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KONTAJOY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok. założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: . 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, Maria Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
- ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale wspótpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk 

Rysunki: Zdzisław Romanowski, 
Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 

Zdjęcia: Gabor Uirinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
, tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 7 45-34-12 

Ksero „Miniaturka" Pl. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. ( 0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, „Kolporter'', 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdięć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-8~) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewsk0lpro.onet.pl 

Druk: 
SPPP „Pogoń", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-7 4 
e-mail: pogorwlesk.pl 

~aterlałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
1 zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Majmonides, ~yśliciel żr.jący w XI1 wieku, zbudował „drabinę 
dobroczynności": 

Pierwszy szczebel: dawać niechętnie .. 
Drugi szczebel: dawać radośnie, ale nie według potrzeb. 
Trzeci szczebel: dawać radośnie i według potrzeb, ale dopiero 

wtedy, gdy o to poproszą. 
Czwarty szczebel: dawać radośnie i według potrzeb, nie czeka­

jąc, aż o to poproszą, ale składać swój dar w ręce ubogiego, zaw-
1 

stydzając go w ten sposób. 
Piąty szczebel: tak dawać, aby potrzebujący znali swego dobro-

czyńcę, choć on ich nie zna. 
Szósty szczebel: znać obdarowanych, ale pozostawać dla nich nieznanym. 
Siódmy szczebel: dawać tak, aby nie wiedzieć komu się pomaga i aby obdarzany nie 

znal dobroczyńcy. 
Najwyższy, złoty szczebel w drabinie dobroczynności Majmonidesa: zapobiegać ubó-

stwu, ucząc zawodu, dając komuś pracę lub w jeszcze inny sposób przeciwdziałać potrze­

bie darowizny. 
Oby jedyną niezbędną „darowizną", na którą ktoś czeka i którą dajemy, była serde-

czność, życzliwość, uśmiech. Tego z zespołem „Kontaktów" Czytelnikom i sobie samym 
w te radosne święta życzę 

W Wigilijny Wieczór 
zasiadamy razem 

WŁADYSŁAW TOCKI 

z najbliższymi do stołu. 
Dzieląc się opłatkiem 

życzymy sobie szczęścia -
oraz wszelkiej pomyślności. 

, 
Takich Swiąt Bożego Na_rodzenia w pokoju i miłości 

oraz spełnienia wszelkich oczekiwań 
w nadchodzącym 

przełomowym Roku 2000 
życzy 

Sławomir Zgrzywa 
Marszałek 

Wqjewództwa Podlaskiego 

. Oby Boże Narodzenie sprzed 2000 lat 
.. /~": , . dziś i na jutro 
:· ~'if'{ dawało każdemu z ~as to 
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,"' ;< - niech dzieci mają radość 
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c--- ·~·· _j - niech nikt nie be;dzie samotny 
- niech w naszym mieście i naszych domach panuje 

~ zawsze rodzinna harmonia 
Zyczmy sobie wzajemnie tego, co nam samym 
byłoby miłe i tego, na co najbardziej czekamy. 

Jan Turkowski 
Prezydent Łomży 

Boże Narodzenie 1999 r. 

Zbigniew Lipski 
Przewodniczący Rady Miejskiej 



„NIE POWINNO BYĆ PROB­
LEMÓW Z ZAKUPEM WIGILIJ­
NEGO KARPIA", zapewniają han­
dlowcy w Podlaskiem. 

„UWAGA! ZLODZIBJ", ostrze­
gają ulotki w łomżyńskich czerwo­
niakach. Ostrzeżenie dotyczy kie­
szonkowców, na których trzeba 
uważać także w zatłoczonych skle­
pach i na targowiskach. Przed 
świętami ilość kradzieży wzrosła. 

WYDZIAL CYWILNO-KARNY 
POWSTANIB w łomżyńskim Są­
dzie Rejonowym od nowego roku. 
Będzie „etapem przejściowym" 
przed utworzeniem sądu lub wy­
działu grodzkiego. Wydział cywil­
no-karny, którego pracami ma kie­
rować sędzia Andrzej Kordowski, 
zajmie się m.in. częścią spraw roz­
patrywanych prze z Kolegium, 
przestępstwami skarbowymi o 
mniejszej randze, sprawami cywil­
nymi (gdy prze dmiot sporu nie ma 
zbyt wielkiej wartości), dotyczący­
mi gwarancji i rękojmi. Będzie się 
mieścił przy ul. Dwornej, w da­
wnych pomieszczeniach Urzędu 
Stanu Cywilnego. 
LIKWIDACJĘ ZAKLADU POD­

STAWOWEJ OPIBKI ZDROWOT­
NEJ JAKO PIBRWSZV W WOJE­
WODZ'IWIE, rozpoczął samorząd 
powiatu zambrowskiego. J edno­
stka straciła rację bytu ze względu 
na zaawansowanie reformy w służ­
bie zdrowia: prawie wszyscy mie­
szkańcy powiatu znajdują się już 
pod opieką kontraktowych lekarzy 
rodzinnych . Po zako11czeniu proce­
dury likwidacyjnej część zad ru1 
ZPOZ przejmie Szpital O gólny. O 
ile zmiany nie powinny mieć przy­
krych skutków dla p acjen tów, o ty­
le grupa pielęgniarek i personelu 
administracyjnego straci pracę. 

„TYDZIBŃ PRAW DZIBCKA" 
zorganizowała po raz pierwszy 
Szkoła Podstawowa nr I O w Lomży 
z okazji rocznicy przyjęcia Kon­
wencji Praw Dziecka. Uczniowie 
mieli okazję zapoznać się z przepi­
sami zawartymi w konwencji i po­
równać j e ze swoimi oczekiwania­
mi. Przybliżenie dzieciom wie dzy 
prawnej odbywało się także za po­
mocą konkursów i zabaw. 

WSTRZYMANIB WYJAZDÓW 
KARETEK ZAPOWIADA dyrektor 
Wojewódzkiej Kolumny Transpor­
tu Sanitarnego w Suwałkach, ob­
sługującej ZOZ Sejny. ZOZ winny 
jest „Kolumnie" za transport 70 
tys. złotych. 

O 20 GROSZV WIĘCEJ za prze­
jazd autobusami komunikacji 
miejskiej płącić bę~ą od nowego 
roku mieszkańcy Augustowa. Nowe 
stawki zostały przyjęte podczas 
ostatniej sesji bez dyskusji. Dziś bi­
let kosztuje 1,10 złotych, będzie 
kosztował 1,30. 

PROFESOR MASATAKE WA­
DA Z JAPOŃSKIEJ ORG~ZA­
CJI WSPIBRAJĄCEJ ROZWOJ re­
gionalny gościł w Lomży. Podczas 
spotkania z samorządem miasta i 
powiatu zaproponował szereg 
przedsięwzięć promocyjnych, na 

tff KONTAICW 
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ZA TYDZIEŃ: 
barwny kalendarz ścienny 

przykład, znakowanie lokalnych 
p roduktów przemysłowych i rze­
mieślniczych logo Lomży. Profesor 
Wada obiecał także pomoc w zna­
lezieniu japońskich partnerów do 
współpracy z łomżyńskimi samo­
rządami i firmami. 
SĄD REJONOWY W BIALYM­

STOKU PRZYZNAL RACJĘ PA­
CJENTOWI, który domagał się 
zwrotu od szpitala (lub Kasy Cho­
rych) 450 złotych za płyn i soczew­
ki wykorzystane przy operacji zać­
my. Pieniądze ma zwrócić Samo­
dzielny Publiczny Szpital Kliniczny. 

PODLASKIEJ ORGANIZACJI 
AWS NIB UDALO SIĘ WYBRAĆ 
PRZEWODNICZĄCEGO. Na po­
siedzeniu Rady Regionalnej Akcji 
dotychczasowy lider Józef Mozo­
lewski otrzymał 46 proc. głosów, a 
jego kontrkandydat Marian Ja­
szewski - 52 proc. Zgodnie ze sta­
tutem AWS do wyboru przewodni­
czącego potrzebna jest większość 
trzech czwartych głosów. Teraz o 
wszystkim zadecyduje Marian 
Krzaklewski. 

ZA 185,6 TYS. ZL AGENCJA 
PRYWATYZACYJNA SPRZEDALA 
80 PROC. AKCJI FABRYKI Ma­
szyn Rolniczych Biafarm w Czru·­
nej Białostockiej. Wśród czterech 
nabywców jest prezes firmy i dy­
rektor handlowy. Zobowiązali się 
zainwestować w przedsiębiorstwo 
1,5 mln zł w ciągu trzech lat. 

„TELEFON ZAUFANIA" DLA 
MAJĄCYCH PROBLEM Z ALKO­
HOLEM i ich rodzin uruchomiło 
Stowarzyszenie „Zdrowie i Trzeź­
wość" w Lomży. Od poniedziałku 
do piątku w godz. 17 .00.:...23.00 pod 
numerem 215-07-77 dyżurują wo­
lontariusze służący pomocą i wska­
zówkami, j ak poradzić sobie z 
problemem. 

SPRZĘT KOMPUTEROWY Z 
OPROGRAMOWANIBM OTRZY­
MALY cztery łomżyńskie gimnazja 
(nr 3, 4, 5 i 8) w prezencie od Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej , rea­
lizującego akcję „Internet w każ­
dym gimnazjum". Porozumienie w 
tej sprawie samorząd Lomży pod­
pisał z resortem już w lipcu, ale 
Lomża znalazła się na jednym z 
ostatnich w kraju miejsc na liście 
przydziału sprzętu. 

FERIB ŚWIĄTECZNE DLA 
UCZNIÓW I NAU CZVCIEU 
trwać będą od 23 do 31 grudnia. 

WSPÓLNY OPLATEK Z OR­
DYNARIUSZEM diecezji dla mie­
szkańców Lomży odbędzie się w 
Wigilię na Starym Rynku. O godzi­
nie 23.00 wyruszy procesja wier­
nych z kościoła Ojców Kapucynów 
i zatrzyma się na rynku, by ucze­
stniczyć w opłatku, a następnie 
uda się na Pasterkę do Katedry. 

OBWODNICA ORAZ SZTU­
CZNY ZALEW znalazły się w „Kie­
rnnkach polityki przestrzennej -
studium uwarunkowań i kierun­
ków zagospodru·owania przestrzen­
nego miasta Grajewa". „Na razie 
obwodnica z prawdziwego zdarze­
nia jest pobożnym życzeniem. Mu­
sieliśmy uwzględnić ją w studium, 
ale miasto nie ma na taką inwesty­
cję pieniędzy. Realniejsza jest pro­
wizoryczna trasa objazdowa. Naj­
bardziej realna jest budowa zale-

wu", ocenił bw·mistrz Mirosław 
Zakrzewski. 

„PROMYK NADZIEI" , stowa­
rzyszenie z Zambrowa, skupiające 
rodziców dzieci niepełnospra­
wnych, z powodu braku pieniędzy 
na paliwo, nie może wysyłać dzieci 
na rehabilitację w ośrodku hipote­
rapii w Kisielnicy. 

CORAZ MNIBJ MIBSZKAŃ 
BUDUJE się z roku na rok; w tym 
zbudowano w Podlaskiem 2865, 
czyli o jedną trzecią mniej, niż 
przed rokiem. 
RODZINĘ Z KAZACHSTANU, 

Marię i Wacława Siemierżyńskich z 
córkami Anną i Katarzyną, p1~zyjęła 
Sokółka. Miasto kupiło trzypokojo­
we mieszkanie, umeblowało je i 
pomaga znaleźć pracę. 

N~ ~CZERZY WIGILIJNEJ 
TWORCOW LUDOWYCH SPOT­
KALI SIĘ w Nowogrodzie rzeźbia­
rze, muzycy, gawędziarze, tancerze 
byłego województwa łomżyńskie­
go. 

400 NAJUBOŻSZVCH DZIBCI 
OTRZVMA PACZKĘ wartości oko­
ło 20 zł; akcję sfinansował Zarząd 
Miasta, a wsparło PCK i TPD. 

„GDZIB NASZA MLODOŚĆ Z 
KOŚCI I KRWI", „piwniczny" 
hymn, śpiewali w Lomży artyści 
„Piwnicy pod Baranami". W czasie 
koncertu, który był świątecznym 
prezentem Zakładu TP S.A. w 
Lomży, artyści z Krakowa bawili 
publiczność piosenkami, monolo­
gami, skeczami i pokazem iluzji. 

„FOTOSTRZALY" to tytuł wy­
stawy w Galerii pod Arkadami 
Miejskiego Domu Kultury w Lom­
ży. Autorem fotografii, przedsta­
wiających znane postacie życia 
publicznego kraju i regionu w nie­
typowych sytuacjach, j est nasz wie­
loletni współpracownik Gabor 
Lórinczy. 

Znaki 
czasu 

• „System wystawian ia zwoln· . 
1 k ki l . . k 1en e ·a rs.· c 1 ~est •;1~. ·~rzystny dla le-
k.·arzy i pacjen tow , m terweniui . . I . Je u muustra ze row1a rzecznik pra 
obywa telskich . Pacjent nrn oboi .w 

v1ą-
zek d os ta rczenia szczeg·ółowych i . 
f .. ł . kl 11 orm acjl o p acenm s · adek i 1 . ]lJ. 
m e m SWOJ~g? NIP.-u ; lekarz ory i· 
n a ly zwol111en musi wysłać do zJs 
poświęcając swój czas i ponoszą~ 
koszty. 

• W Polsce j est już 70 ofiar mro­
zów. 

• Na d ostosowa11ie naszego rol­
nictwa d o unijnych wymogów Pol­

/ska wyd a d o 2003 rnku 13,5 ntld 
zł ; prawie o połowę mniej, niż 
wcześniej zapowiadano. 

• Pierwszego w Polsce przeszcze-
pu szpiku kosu1ego od n iespokre­
wnio neg·o d awcy do konano w Kli­
n ice He1:ia to logii i Transplantacji -
Szpiku Sląskiej Akademii Medy-
cznej w Katowicach . Ju: 

• Po n ad 5 tysięcy obywateli Pol- iied 
ski otrzymało m e dal „Sprawiedliwy ~wó 
wśród naro d ów świa ta" za to, że 
podczas drugiej wojny świ~ towej z : 
narażeniem życia ratowtlli Zydów. 

111 f • Andrzej Le pper, szef Samo- renb 
obrony, który średnio cztery razy mńe 
w tygodniu o d powiada przed są· ~ 
dem lnb kolegium, zapowiedział , tk~lj 
że w przyszłym roku zgłosi siebie lańSl 

i..:e do Księgi Reko rdów Guinnessa. ja· uu 
ko najczęściej skarżonego polityka. Niek 

• W Polsce wzrast.1 liczba powo- wieli 
ła l'i : o 2,5 proc. więcej chęUlych nyst 

ciep! niż w u biegłym roku zgłosiło się 
d o diecezj alnych seminariów du· 
ch own ych i o 2 proc. wzrosła li· 
czb a powołali zakonnych . 

• Aż 84 proc. Polaków uważa , że 
korupcja j est powszech na ; najczę­
ściej „biorą" lekarze, policjanci, 
u rzędnicy ministerialn i, wynika z 
sondażu OBOP. 

• O k. 30 cukrowni nie płaci za 
dostarczone w tym roku buraki, 20 
cu krowni nie rozpoczęło jeszcze 
wypłat, a należności reguh~e tylko 
15 Ztl kfadów. 
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I WIGILIJNA WOJEWODA I 
Liczni politycy i przedsiębiorcy województwa podlaskiego bezskute­

cznie zabiegają o audiencję u wojewody Krystyny Łukaszuk. Pani woje­
woda nie znalazła czasu, aby spotkać się z kierownictwem regionalnego 
AWS, które rekomendowało ją na to wysokie stanowisko. Nie ma w tym 
nic dziwnego, bo Krystyna Łukaszuk jest bardzo zajęta sprawami „wagi 
państwowej". Przyzna to każdy, kto zapozna się z Kalendarzem Prac 
Wojewody Podlaskiego Krystyny Łukaszuk, nadesłanym przez jej rzecz­
nika prasowego. Oto pełny rozkład zajęć od 14 do 19 grudnia: spotka­
nie Rady Fundacji Rozwoju Regionalnego Województwa Podlaskiego 
- 14 grudnia; uroczyste posiedzenie Senatu Uniwersytetu w Białym­
stoku - 14 grudnia; uroczyste spotkanie opłatkowe Forum Samprzą­
dowego Pojezierza Suwalsko-Augustowskiego i Ziemi Sejneńskiej - 15 
grudnia; spotkanie jubileuszowe z Ostatnim Prezydentem RP na Ucho­
dź.stwie - 16 grudnia; opłatek w Przedsiębiorstwie Mięsnym w Białym­
stoku - 16 grudnia; opłatek ~ny Rodziny Katyńskiej w Białymsto­
ku - 19 grudnia; uroczysta Msza Swięta oraz opłatek Zarządu Regionu 
NSZZ Solidarność. . 

KARA NA Pl YTY 

ZAPROSILI NAS: 
• Starosta łomżyński i Regional­

ny Ośrodek Kultury w Łomży -
na Wieczerzę Wigilijną Twórców 
Ludowych w Nowogrodzie . 

• Dyrektor Muzeum Przyrody w 
Drozdowie - na wykład Andrze­
ja Górskiego z Uniwersytetu War­
mińsko-Mazurskiego w Olsztynie 
pt. „Znaczenie doliny Narwi dla 
zachowania bogactwa gaumkowe­
go ornitofauny w Polsce". 

10 w Kii-·-------------plantacji 

Ponad 6 milionów złotych mają zapłacić Zakłady Płyt Wiórowych w 
Grajewie, zdecydował białostocki Urząd Kontroli Skarbowej, rozpau·u­
jąc odwołanie ZPW od swojej wcześniejszej decyzji. UKS odebrał spółce 
prawo cło ulgi inwestycxjnej za lata 1995-96 z powodu opóźnie11 w re­
gulowaniu bieżących należności podatkowych. 

• Dyrektor Okręgu Telekomu­
nikacji Polskiej S.A. w Olsztynie 
- na koncert „Piwnicy pod Bara­
n a1ni". ii Medy-

Heli Pol­
.wiedliwy 
:a to, że 
i~towej z 
Z yd ów. 

f Samo­
:ery razy 
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BEZ DYMU 
Już w styczniu Wysokie Mazo­

iieckie będzie pierwszym w wo­
Fwództwie miastem nie używają-
1)'111 węgla w miejskich ciepło-

1niach. Dzięki bliskości gazocią­
~ Białystok - Wyszków, system 
rentralnego ogrzewania zostanie 
rmieniony · na paliwo bardziej 
tkologiczne, a przede wszystkim 
lańsze. Inwestycja kosztować bę­
ilzie przeszło 1,5 miliona złotych. 
Niektóre budynki komunalne i 
tiele prywatnych domów już ko­
rzysta z gazu jako źródła energii 
cieplnej. 

ZPW rozliczyły się z fiskusem, ale zgodnie z decyzją Urzędu i tak mu­
szą zapłacić. Kierownictwo „płyt" zapowiada kolejne odwołanie do Izby 
Skarbowej w Białymstoku i ewentualnie Naczelnego Sądu Administra­
cyjnego. 

PIERWSZE 
URODZINY 

NAUCZ SIĘ 
SWOJEJ HISTORII 

• Regionalny Ośrodek Kultury i 
Klub Garnizonowy w Łomży -
na wernisaż wystawy malarstwa 
Stanisława Borzuchowskiego. 

, , • Miejski Dom Kultury - Dom 
Srodowisk Twórczych w Łomży 
- na otwarcie wystawy fotografii 
Fotostrzaly Gabora Lorinczego. 

• Uczniowie, rodzice i nauczy­
ciele Szkoły Podstawowej w Bia­
łych Szczepanowicach - na uro­
czystą Wigilię Szkolną. 

• Miejska Biblioteka Publiczna 
w Łomży i Zarząd Okręgu Stowa­
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
- na spotkanie opłatkowe . 

'.rosla Ji. • ·------------

- Wiem z doświadczenia, że 
nasza młodzież zna historię Pol­
ski, innych krajów, a nie zna .dzie­
jów swojej miejscowości, swojego 
regionu. A każda wieś, miasto ma 
swoją historię i trzeba się jej nau­
czyć. Nauczyciel powinien inspi­
rować do poznania własnego śro­
dowiska - mówi Jędrzej Łucyk, 
wicekurator podlaski. 

• Miejski Ośrodek Kultury i 
Amatorski Zespół Eksperymen­
talnych Form Teatralnych w Zam­
browie - na ,Jasełka Z_ambrow­
skie". 
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WSPÓLPRACOWNIK 
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BIOGRAFEM 
PREZYDENTA 

Strategii rozwoju turystyki i rekreacji regionu łomżyńskiego poświę­
cone było seminarium zorganizowane przez dwie współpracujące 
uczelnie, Wyższą Szkołę Agrobiznesu w Łomży oraz Uniwersytet War­
mińsko-Mazurski w Olsztynie. 

Radania poświęcone Łomżyńskiemu powstały pod kierunkiem prof. 
nadz. dr hab. T~resy Marii Łaguna, która uzyskała na ten cel grant z 
Komitetu Badań Naukowych. Nowością było włączenie do prac nauko­
wych studentów WSA, których wynikiem są inżynierskie prace dyplo­
mowe. 

Starosta łomżyński Wojciech Kubrak poprosił naukowców o pomoc w 
!nalezieniu odpowiedzi na następujące pytania: jak zarobić na walo­
rach naszej, unikalnej przyrody, jak zatrzymać dłużej turystów; jakie 
\\'skazać alternatywne źródło dochodu mieszkańcom wsi wobec zmian 
zachodzących w rolnictwie? 

~w strategii rozwoju korzystajcie z dziedzictwa historycznego", pod­
P0wiadał prof. Stanisław Henczyk, prorektor UWM w Olsztynie. Z tą 
IYs~azówką współgrała oprawa seminarium: wystawa pięknych ręko­
dZteł twórców ludowych. Można było podziwiać naczynia ze słomy, tka­
ne dywany, haftowane serwety, artystyczne bukiety kwiatów. 

Prace studentów i opracowania naukowców wydane zostały przez 
Uczelnię jako zeszyty naukowe. 

Nowością w szkole ma być na­
cisk na poznawanie historii włas­
nego regionu. Nauczyciele, rady 
pedagogiczne czy dyrektorzy 
szkół mogą do programów wpro­
wadzać dwadzieścia procent au­
torskich propozycji. Indywidual­
ne programy powstały już i są rea­
lizow;me na południu kraju. W 
naszym województwie nowości 

wchodzą wolniej. A historia jest 
tu równie bogata jak gdzie in­
dziej. Wiele ważnych wydarzeń, 
sławni ludzie, ciekawe legendy. 
Warto, aby uczniowie znali „swo­
je podwórko", aby potrafili być 
przewodnikami swojego miasta, 
swojej gminy. 

• Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Zambro­
wie - na uroczystą wieczerzę wi­
gilijn ą. 
Dziękujemy 

EKOLOGICZNY HIT 
Z OTRĄB 

Za „hit e kologiczny" 1999 roku 
u znane zostały j ednorazowe mise­
czki i t.alerzyki z otrąb pszennych 
wyprodukowan e przez Młyn Prze­
mysłowo-Handlowy J e rzego Wy­
sockiego z Zambrowa. 

Naczynia z ou·ąb ulegają całko­
witej biodegradacj i w ciągu 

trzech miesięcy. Za ten „zdrowy" 
pomysł Młyn J e rzego Wysockiego 
ou·zymał znak p rom oC)jny „Zielo­
n e Płu ca Polski". 

w GRUDNIU aasa TANlliJ&!!I 
/ 

PUNTO 2 
UNO 
0% PROWIZJI 

raty miesięczne 

- 504 zł 
-349 zł 

0% OPŁATY WSTĘPNEJ 
0% ZAŚWIADCZEŃ O DOCHODACH 

:10·00 :z:ł - upust przy złomowaniu 
12 m-cy - zawieszenie rat 

ŁOMŻA „DOMAX" AL LEGIONÓW 58A. TEL (0-86) 218-54-23 
BIAŁYSTOK .. MARKET ABC'" UL MAZOWIECKA 5, TEL (0-85) 742-56-38 
BIELSK PODLASKI „ABC MARKET" UL REJONOWA 3 A. TEL (0-85) 730-70-21 
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Cukrownia „Łapy" S.A. im 
bardziej się stara, tym gorzej na 
tym wychodzi. Z podobnymi 
trudnościami boryka się każda z 
76 państwowych cukrowni w kra­
ju. Rząd uważa, że na to jest tyl­
ko jedna rada: prywatyzacja. 
Niezależnie od tego, który z jej 
wariantów zwycięży, plantatorzy 
z Łap, Sokołów i Szepietowa, 
Wysokiego Mazowieckiego, Sie­
miatycz muszą liczyć się z po­
ważnymi zmianami w ciągu naj­
bliż~zych kilku lat. Na razie je­
dnak walczą o pieniądze za do­
starczone buraki. 

O Łapach głośno było na po­
czątku tego roku. Na przełomie 
stycznia i lutego prawie cztery­
stu plantatorów okupowało biu­
rowiec firmy, domagając się wy­
płaty zaległych należności za bu­
raki dostarczone podczas po­
przedniej kampanii. Termin 
upłynął w październiku, a Cu­
krownia winna była trzem tysią­
com rolników 26 milionów. 

Strajkujący byli zdesperowani: 
zagrozili blokadą torów kolejo­
wych. Mediacji podejmowali się 
poseł Marek Kaczyński, wicewo­
jewoda Józef Klim, a mimo to 
Bank Gospodarki Żywnościowej 
długo ociągał się z udzieleniem 
kredytu. Bankowcy tłumaczyli, 

że Cukrownia nie ma należytego 
zabezpieczenia. Domagali się ja­
ko poręczenia akcji innych 
przedsiębiorstw, należących do 
Lubelsko-Małopolskiej Spółki 

Cukrowej, do której należą „Ła­

py". 
W końcu jednak BGŻ udzielił 

1 O milionów kredytu. Wschodni 
Bank Cukrownictwa dołożył 5 
milionów. Pieniądze na pier­
wszą ratę dla plantatorów zna­
lazły się i kryzys został zażegna­
ny. J~dnak dla kogoś, kto z blis­
ka obserwował branżę cukrową, 
sprawa była jasna: to dopiero 
początek kłopotów, prawdziwe 
zaczną się za kilka miesięcy. W 
„Łapach" zmienił się zarząd: 
młodzi prezesi podjęli próbę 

ograniczenia kosztów produkcji. 
Nie zdało to się jednak na wiele. 

Im lepiej, tym gorzej 
Ostatnia, 26. w historii zakła­

du, kampania była rekordowa. 
Cukrownia przerobiła prawie 
240 tys. ton buraków, z których 
uzyskała ponad 33 tys. ton cu­
kru znakomitej jakości. Wydaj­
ność w granicach 13,9 proc. to 
powód do dumy nowego preze-

Plantatorzy buraków mają ubogie święta: włożyli pieniądze 
w uprawę, a nie dostali zapłaty is 

sa Zarządu Bogdana Rogoskie­
go. Zużycie podstawowych mate­
riałów: koksu, mazutu, kamienia 
wapiennego i wody było najniż­
sze w historii przedsiębiorstwa. 
Zatrudnienie spadło o 68 eta­
tów. Udało się obniżyć koszt wy­
tworzenia tony cukru z 1119 zło­
tych w roku ubiegłym do 1061 
złotych. 

Wynik imponujący, ale dla sy­
tuacji finansowej „Łap" bez 
większego znaczenia. Kampania 
już się dawno skończyła, a za-

ności. Jeśli firma nie dostanie 
wkrótce kredytu, będzie musiała 
płacić pieniędzmi, które dosta­
nie za sprzedany cukier. 

A to może potrwać. Zarząd 
proponuje więc dwie raty z ter­
minami płatności aż do 30 czer­
wca 2000 roku. Oferuje też 

możliwość regulowania należno­
ści w naturze: cukrem, wysłod­
kami, nawozami sztucznymi, a 
także udziałem w organizowa­
nych przez zakład przetargach 
na sprzedaż urządzeń i samo-

bardziej że te polskie c 
wnie, które należą do zach 
dnich koncernów, modernizu· 
się i osiągają zyski. Nie llla ~· 
wątpliwości, że część zakładó 
musiałaby zaprzestać prodUkc' 

uk . . , . J c _ ru 1 zając się czymś inn}1n 
Chodzi jednak o to, aby likwida 
cja niektórych cukrowni nie po 
ciągała za sobą upadku tzw. za 
piecza surowcowego. Dlateg 
rząd przr.jął koncepcję prywaty 
zacji regionalnej, przy której po 
tencjalny inwestor musiałby ku 

Gorzl<i cukier 
pić nie jedną firmę, lecz kilk 
położonych w jednym zagłębiu 
buraczanym. Nawet jeśli za. 
mknąłby jeden zakład, pozostałe icy, 
przejęłyby plantatorów. hi P 

allel 
Ministerstwo Skarbu zamierza 

wpuścić 7-1 O wielkich koncer. 
nów, takich jak choćby British lf5ll 

Sugar, który ma jtiż w Polsce rać 
kład nie może wypłacić plantato­
rom przeszło 18 milionów zło­

tych. Dyrekcja pukała do 21 ban­
ków. Większość odpowiedziała 

odmownie, w niektórych nego­
cjacje trwają, ale ich perspekty­
wy nie rysują się w jasnych bar­
wach. Bankom nie odpowiada 
już nawet poręczenie Agencji 
Rynku Rolnego. Wygląda na to, 
że spisały całą branżę na straty. 

W innych polskich cukro­
wniach sytuacja nie wygląda 

wcale lepiej. Ich wydajność nale­
ży do najwyższych w Europie, a 
mimo to żadna z 76 polskich cu­
krowni zrzeszonych w państwo­
wych holdingach nie wyszła na 
swoje. Zaległości wobec planta­
torów są monstrualne. Ten stan 
bierze się stąd, że w Polsce pro­
dukuje się za dużo cukru. Nad­
wyżki oceniane są na 300-400 
tys. ton. Cukrownie zmuszone 
są więc sprzedawać surowiec 
grubo poniżej kosztów produk­
cji. 

W Polsce rynek cukru jest re­
gulowany. Ministerstwo rolni­
ctwa określa, ile rodzime zakła­
dy mogą wyprodukować na kraj 
(tzw. kwota A) i po jakiej cenie. 
W poprzednim roku ustalono je­
dnak zbyt dużą kwotę, co zaowo­
cowało olbrzymimi nadwyżkami 
i koniecznością sprzedawania 
poniżej ceny minimalnej. W Eu­
ropie i na świecie cukier jest ta­
ni. Trzy czwarte produkcji po­
chodzi z trzciny cukrowej przy ~ 

zupełnie innych kosztach niż 

przy eksploatacji buraka. Polska 
sprzedaje na rynkach europej­
skich słodki surowiec po cenach 
o połowę niższych niż w kraju. 
Oczywiście, różnicę państwo do­
płaca cukrowniom z budżetu. 

Szanowny 'Plantatorze! 
Czekaj! 

Cukrownia „Łapy" wysyła do 
rolników aneksy do umów kon­
traktacr.jnych, w których propo­
nuje inne terminy i formy płat-

chodów, których chce się po­
zbyć. 

Lokalny Związek Plantatorów 
domaga się jednak dotrzymania 
terminów wynikających z umo­
wy. 

- Zarząd uprawia dywersję, 
wysyłając aneksy poza Związ­
kiem - uważa Henryk Stypuł­
kowski, członek Rady Nadzor­
czej Cukrowni z ramienia plan­
tatorów. 

- Nie możemy się zgodzić na 
regulowanie należności cukrem 
czy nawozami - mówi Karol 1)'­
lenda, przewodniczący Związku. 
- Rolnicy mają terminy spłat 
kredytów. Do banku spółdziel­
czego nie zaniosą przecież wor­
ków z cukrem. 

W kraju zawiązał się już komi­
tet protestacr.jny plantatorów. 
l)'lenda obawia· się dramaty­
cznych protestów. Uważa też, że 
rolnicy mogą rezygnować z upra­
wiania buraków, co, tak czy 
owak, będzie miało fatalne skut­
ki dla całej branży. 

Co dalej? 
hn dłużej trwa ten stan, tym 

głośniej mówi się o rychłej pry­
watyzacji branży cukrowej. Tym 

~ll 

~wi 
swoje cukrownie. Przedsiębior- &i n 
stwa zostały pogrupowane we- Woj« 
dług regionów. „Łapy" znalazły Eche 

Man 
się w grupie północnej. iadn 

ł Nie ma co liczyć na to, że 
sprzedaż polskich cukromii ltllll 

~\Il przyniesie duży wpływ gotó"1<i lal 
do budżetu. W obecnym stanie io«i' 
finansowym trzeba je będzie od- wni~ 

dać za półdarmo. Pewne jest je· Rud 
dnak, że same na swoją moder· ~ 
nizację nie zarobią. A przedłuża- S 
nie się stanu niepewności pogar· stała 
sza sytuację i firm, i plantato- wchl 
rów, którzy nie wiedzą, co wyda· noś< 
rzy się za rok. wafy 

Na razie w „Łapach" trwa ak· 
cja rozprowadzania 15 proc. ak· 

EI n 
sy-

cji zakładu między plantatorów i )j 
pracowników. To jeszcze nie jest D 
prawdziwa prywatyzacja, lecz je· 

iasn dynie wykonanie ustawy o regu· porr 
lacji rynku cukru i przekształce· go, 
niach własnościowych w prze· ~~! 
myśle cukrowniczym. Prezes Ro- ralo 
goski coraz częściej jednak mo~ 
wspomina o prawdziwej, kapita· dzia 
łowej prywatyzacji, bo w dotych· :; 
czasowych warunkach cały wysi· nym 
lek firmy idzie na marne. szk~ 
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W grudniowy czas spotkali się w Mońkach dawni i obecni działacze 
NSZZ „Solidarność". W obecności władz samorządowych i mieszkai\· 
ców miasta wspominali lata, kiedy tworzył się patriotyczny ruch spole· 
czny, który obudził nasz kraj z wielkiego letargu. 

Historię monieckiej „Solidarności" opowiedział jeden z j ej organiza· 
torów, dr med. Kazimierz Korfel, oraz Zbigniew Karwowski, przewodni· nia 
czący Terenowej Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidarność" w Moń· Ki 
kach. drz 

- Do monieckiej „Solidarności" należało kiedyś około 800 praco- IYnt 
stm wników zakładów pracy i rolnicy. Tylko w ZOZ było nas ponad dwustu. lilie 

Wydaliśmy bezwzględną walkę wszystkiemu, co było niemoralne i złe. żąc; 
Broniąc interesów ludzi pracy, chcieliśmy zmiany systemu politycznego, terE 
pragnęliśmy prawdziwie wolnej Polski. Mamy piękne tradycje, wzniosie Gr2 
ideały i programy. Trzeba je tylko wszędzie upowszechniać i zamieniać rzoi 
słowa w czyny. Już w szkołach i na uczelniach trzeba bardziej zdecydo- ~, 
wanie oddziaływać na młodzież, przyzwyczajać ją do myślenia katego- IVej 
riami współczesnego państwa, człowieka i środowiska - powiedzial Ka· Clll 

IVoi zimierz Korfel, wiceprzewodniczący Rady Miasta w Mońkach . J 



dze Na trzech hektarach, u zbiegu głównych ulic w Łomży, Zawadzkiej 
·Sikorskiego, powstanie centrum handlowe. Od pół roku kielecka .firma 
1 

Echo Investment S.A., która będzie je budować, wykupuje 

ie CUkro 
lo zach 

ziemię od właścicieli prywatnych działek 

~ernizuj 
ie rna te' 
Zakładó 

prodUkcj' 
lŚ inn}1n 
y likWida 
ii nie po 
u tzw. za 

rzeciwko budowie zaprote­
stowało 162 pracowników 
PSS „Społem" w Lomży, 

ednoczenie Chrześcijańsko-N a­
dowe, Oddział Terenowy Akade­
" Społecznej, Stowarzyszenie 
Vnitas" Trze~ i Zdrowa Rodzi­
oraz Związek Zołnierzy Narodo­
ch Sił Zbrojnych. Swoje wątpli­
ści wyraził poseł AWS, Michał 
, , ki. 

Protesty na niewiele się zdadzą, 
kilkuletnia historia Echo Inve­
ent pokazuje, że firma ma 
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_ To przykład firmy, która 

ie, jak wykorzystać prawo i znajo­
ości - mówi Julia Pitera, radna 
·asta Warszawy, obserwująca 

Wałalność Echo Investment w sto­
icy, a efektem jej kilku wypowie­
W prasowych jest proces sądowy o 
atlesławienie, wytoczony przez 
~!kę. 

- Podczas toczącego się pro­
ltSll obie strony powinny zacho­
rać powściągliwość w swoich wy-
1°wiecłziach, a do kompetencji są­
iii należy rozstrzygnięcie - mówi 
Wojciech Ciesielski, prokurent z 
I.cho Investment. - Zarzuty sta­
tiane przez panią Piterę są bezza­
iadne. 
Histońa Echo Investment, po-

1entata budowlanego na rynku kra­
~wym, rozpoczyna się na początku 
lat dziewięćdziesiątych. Wówczas, 
iOOczas likwidacji koncernu wyda­
miczego RSW „Prasa, Książka, 

Ruch", many w Kieleckiem dzien­
nik „Echo Dnia" otrzymała spółka 
,F.cho Pre~". 
Spółka Echo Investment pow­

itała w 1994 roku, rok później 

wchłonęła „Echo Pre~". 

- Po pewnym czasie działal­

ność wydawniczą spółki zdomino­
wały inwestycje budowlane. Teraz 
EI nie zajmuje się wydawaniem pra­
~-wyjaśnia Wojciech Ciesielski. 

R ok 1995 był przełomowy 
w historii spółki. Właśnie 
31 grudnia 1995 miała wy­

!3511ąć ustawa, zwana od nazwiska 
110mysłodawcy ustawą Glapińskie­
go, która dawała olbrzymie możli­
wości zaradnym przedsiębiorcom 
budowlanym. Według bowiem jej 
iałożeń gmina i Skarb Państwa 
mogły bez przetargu przekazać 
działkę pod budownictwo mieszka­
niowe. W zamian inwestor zobo­
wiązywał się zostawić w wybudowa­
nym budynku określoną ilość mie­
szkań dla kandydatów na członków 
spółdzielni. Z reguły było to dwa­
dzieścia procent mieszkań, które 
budujący oddawał bez stawiania 
dodatkowych żądań. Lokatorami 
tyc_h mieszkań mogli być ludzie, 
kt?r~ wcześniej zgromadzili na 
ks1ązeczkach mieszkaniowych tzw. 
~ad i na lata zostali „zamrożeni" 
J~o kandydaci na członków spół­
dnelni w wojewódzkich rejestrach 
kandydackich. 

, Jesienią. 1995 roku Spółdziel­
ni.a Mieszkaniowa „Przyszłość" z 
Riele, której wiceprezesem był An­
drzej Sołowow, ojciec Michała, głó­
llnego akcjonariusza Echo Inve­
s~~nt, wystąpiła o dwa atrakgjne 
?UeJsca w Warszawie: działkę nale­
zącą do gminy przy ulicy Szucha i 
tere?y Skarbu Państwa przy ulicy 
Grazyny. Obie lokalizacje to wyma­
rzone adresy warszawskie. Na za­
~ew_ionej ulicy Szucha znajduje 
Się Ministerstwo Edukacji Narodo­
Wej, Ministerstwo Spraw Zagrani­
~ych i kilka luksusowych przed­
li'oJennych kamienic. Stąd pięć mi-

nut spacerem do Parku Łazien­

kowskiego i Ujazdowskiego, tyle 
samo do stacji metra. Podobnie 
atrakgjna jest ziemia przy ulicy 
Grażyny, otoczona przedwojenny­
mi domami, niedaleko sklepów 
przy ulicy Puławskiej i parku Mor­
skie Oko. 

- O obie działki starała się 

Spółdzielnia „Przyszłość", która 
wcześniej, bo w maju 1995 roku 
napisała wniosek do sądu rejestro­
wego o likwidacji. Powodem była 
zbyt mała liczba członków. Tak 
więc o ziemię ubiegała się nie­
istniejąca spółdzielnia - twierdzi 
Julia Pitera. 

waliśmy dziesięcioprocentowy 

upust. Wtedy jednak ludzie zainte­
resowani byli odbieraniem wyso­
kich premii gwarangjnych, a nie 
mieszkaniem - twierdzi Wojciech 
Ciesielski. 

Cena mieszkania, nawet z upu­
stem, była bardzo wysoka. To spo­
wodowało, że oferta apartamen­
tów na Szucha bardzo długo ukazy­
wała się w gazetach. Wojciech Cie­
sielski przyznaje, że mieszkania 
sprzedawały się powoli, choć są 

bardzo dobrze wykończone. 
- Firma nie straciła na tych 

dwóch inwestycjach, w końcu nie 
jesteśmy instytucją charytatywną. 

Echo z czkawką 
Nie było to przeszkodą w otrzy­

maniu działek. Budowę, początko­
wo bez pozwolenia, zaczęło już 

Echo Investment, w której rodzina 
Michała Sołowowa ma obecnie 
około 40 procent. Przez długi czas 
w prestiżowych tygodnikach i 
dzie_nnikach pojawiały się koloro­
we reklamy, kuszące apartamenta­
mi przy ulicy Szucha i Grażyny. Na 
przyszłych lokatorów czekał ro.in.: 
kryty basen, dom miał być pod sta­
łą ochroną. Za takie luksusy trzeba 
było słono płacić: cena metra 
kwadratowego dochodziła do 
trzech tysięcy„. dolarów. 

- Oczywiście, żaden z kandy­
datów na spółdzielcę nie zamie­
szkał na Szucha czy Grażyny. Spó­
łka co prawda wr.jaśniała, że zapro­
ponowała kilka mieszkań, ale nie 
było kandydatów. Tyle że potwor­
nie drogie apartamenty zapropo­
nowano kilku urzędniczkom z fir­
my „Mitex" związanej zresztą z 
„Echo", które miały wziąć olbrzy­
mie kredyty, tak wysokie, że spłaca­
łyby jeszcze po śmierci - mówi Ju­
lia Pitera. - Ta sprawa trafiła do 
prokuratury, która, ku mojemu 
zdziwieniu, umorzyła sprawę. W 
ten sposób za działki w atrakgj­
nych miejscach firma zapłaciła 

psie pieniądze. Działo się to za 
przyzwoleniem ówczesnych władz 
miasta. Mam u siebie list podpisa­
ny przez pana Sołowowa, w którym 
proponuje Urzędowi Rady Mini­
strów pięć mieszkań do dyspozycji 
w zamian za pomoc w rozmowach 
z samorządem warszawskim. 

- Sprawa z naszego punktu 
wygląda inaczej. Spółdzielnia 

„Przyszłość" przeliczyła się z ko­
sztami budowy mieszkań w Warsza­
wie i zaczęła mieć kłopoty finanso­
we. Tylko ze względu na powiąza­
nia rodzinne i fakt, że ojciec nasze­
go głównego akcjonariusza był w 
zarządzie Spółdzielni, najpierw 
wsparliśmy go finansowo, a potem 
przejęliśmy budowę - twierdzi 
Wojciech Ciesielski. 

Jego zdaniem Spółdzielnia 

„Przyszłość" musiała wyłożyć ol­
brzymie pieniądze, bowiem dział­
ka na Szucha była w Zarządzie 

Urzędu Rady Ministrów, który roz­
począł tam inwestycję. Nikt nie był 
zainteresowany kupnem funda­
mentów, choć stały w tak atrakgj­
nym miejscu. 

- Kiedy przejmowaliśmy in~e­
stycję, w dokumentach Spółdzielni 
Mieszkaniowej zawarte było sfor­
mułowanie, że ma ona „zaofero­
wać" mieszkania osobom z zamra­
żarki. Nasza oferta wisiała na tabli­
cy w Biurze Obsługi Klienta, nie 
było na nie chętnych, choć ofero-

Mieszkania, które zaproponowała 
„Przyszłość" URM-owi, były sposo­
bem rozliczenia się z poprzednim 
zarządcą gruntu, czyli Urzędem 
Rady Ministrów - mówi Wojciech 
Ciesielski. - Przyznaję, że w obu 
budynkach nikt z zamrażarki nie 
otrzymał mieszkania. 

Po takim wejściu na rynek fir­
ma z Kielc rozpoczęła budowę na 
Saskiej Kępie, na rondzie Babka. 
Przy wielu inwestycjach pojawiały 
się nazwy nowych spółek, a najczę­
ściej „Mi tex", w którym większość 
udziałów należy do Michała Soło­
wowa. 

- „Mitex" to kilka firm, któ­
rym do nazwy dodaje się różne 

_ końcówki. Jest to skomplikowany 
twór, w którym obok działalności 
budowlanej produkuje się sery -
mówi Julia Pitera. - „Mitex" jest 
głównym wykonawcą większości 

budów „Echa Investment". 
Trzy lata temu firma postawiła 

luksusowy apartamentowiec w 
miejscu popularnego basenu 
„Warszawianka". Klub Sportowy 
„Warszawianka" ma swoje tereny 
na skarpie, na tyłach ulicy Puław­
skiej. Stąd rozciąga się widok na 
działki położone w dole, nad Wis­
łą. Kiedy kilka lat temu władze zgo­
dziły się na uwłaszczenie Klubu, w 
akcie przekazania gruntów na wie­
czyste użytkowanie zawarto klauzu­
lę: teren może być przeznaczony 
tylko na cele rekreagjno-sporto­
we. Tymczasem do radnych War­
szawy wpłynęło w listopadzie 1996 
pismo od władz Klubu o wsparcie 
1 OO tysiącami złotych. Pieniądze 

miały być pl'Zeznaczone na remont 
otwartego basenu. 

- 'frochę nas zaskoczyła chęć 
remontowania w zimie otwartego 
basenu. Poprosiliśmy o dodatkowe 
wr.jaśnienia. W końcu wydało się: 
Klub potrzebował tych pieniędzy 
nie na remont, tylko na rozbiórkę 
- opowiada radna. - W miejscu 
basenu stanął budynek mieszkalny, 
a Warszawianka wybudowała tro­
chę dalej kompleks krytych base­
nów. Pierwotnie inwestycja miała 
kosztować 20 milionów, a stanęło 
na 112 milionach. Jedną trzecią tej 
sumy dostali z Urzędu Kultury Fi­
zycznej! A potem to już nas nie za­
skoczyło, kiedy podczas sesji gmi­
ny Centrum Warszawa ówcz!!sny 
prezydent Warszawy Marcin Swię­
cicki przyznał, że ma tam mieszka­
nie. Twierdził, że kupił za pienią­
dze zarobione poza stanowiskiem 
prezydenta - opowiada Julia Pite­
ra. 

W listopadzie rozpoczął się 
proces o zniesławienie. 

- Pan Sołowow poczuł się ob­
rażony, że nazwałam go prezesem, 
choć jest przewodniczącym rady 
nadzorczej spółki. Przedstawiłam 
tak obszerne materiały dowodowe 
o firmie, że sąd odroczył sprawę 
do marca. Na razie kancelaria pre­
miera wniosła zastrzeżenie do są­
du w Warszawie,· by grunty Skarbu 
Państwa, które przekazano na mo­
cy ustawy Glapińskiego spółdziel­
niom mieszkaniowym, nie stały się 
przedmiotem dalszych transakcji. 
Chodzi między innymi o działkę 

przy ulicy Grażyny - kończy ra­
dna Pitera. 

- Prowadzimy wiele budów w 
całej Polsce, byliśmy kontrolowani 
przez NIK, a prokuratura spraw­
dzała działalność samorządu war­
szawskiego. Postępowanie nic nie 
wykazało. Wiem natomiast, że in­
westowanie na rynku warszawskim 
to sprawa polityczna. I takie tło ma 
proces z panią Piterą - twierdzi 
Wojciech Ciesielski. 

L omżyńskie centrum handlo­
we, które ma postawić spó­
łka, składać się będzie z kil­

ku segmentów: sklepu spożywcze­
go, z mateńałami ogrodniczymi i 
budowlanymi oraz pasażu z galerią 
i małymi sklepikami. W korespon­
dencji z Urzędem Miasta przedsta­
wiciel spółki zapewnia, że poczynił 
już „kroki prawne i formalne", by 
zrealizować inwestycję. Echo Inve­
stment musi jeszcze wykupić po­
nad sześć tysięcy metrów należą­
cych do miasta i Skarbu Państwa. 
Działki leżą w środku wyznaczone­
go terenu, a rozmowy toczą się wo­
kół ceny. 

Protestujący twierdzą, że cen­
trum handlowe pozbawi pracy i in­
teresu setki ludzi, bo upadną nie­
wielkie rodzinne sklepy. 

- Ten teren od dawna prze­
znaczony był pod tego typu budo­
wę. Nie jest prawdą, że kielecka 
firma nie będzie odprowadzała po­
datku do miejskiej kasy. Podatek 
gruntowy za trzy hektary zostanie 
w Lomży, a nie wiem, czy wszystkie 
sklepy w mieście mają razem taką 
powierzchnię. J est także prawna 
możliwość, zgodnie z ustawą o po­
datku dochodowym od osób pra­
wnych, że podatek od obrotu bę­
dzie płacony u nas - Jerzy Bro­
dziuk, członek Zarządu Miasta, 
broni pomysłu budowy centrum i 
dodaje, że słyszał o prasowych za­
rzutach wobec inwestora - To 
prawie oczywiste, że ktoś, kto chce 
zrobić interes, może próbować ro­
bić to w przeróżny „kruczkowy" 
sposób. Ale jest przecież druga 
strona, która nie powinna do tego 
dopuścić. Uważam, że gdy w takiej 
sytuacji doehodzi do nieprawidło­
wości, bardziej winny jest ten, kto 
dał na takie praktyki przyzwolenie. 
Mogę zapewnić, że jeśli chodzi o 
Lomżę, przyzwolenia nie będzie. 

JOANNA GOSPODARCZY'K 

P.S. Jak nas poinformował Klau­
diusz Wesołek z kancelańi premiera, 
urząd wystąpił do sądu o unieważnie­
nie umowy przekazania działek spółce 
oraz odwołał się od decyzji prokuratu­
ry umarzającej postępowanie. 

KONTAIOV ~ 



I 

NĘDZA NA ŻYCZENIE 

To wstyd dla całego Janczew­
ka. To także wstyd dla całej gmi­
ny. To nieprawdopodobne, żeby 
w zimę, w końcu wieku, ludzie 
mieszkali w piwnicy. I to nie tyl­
ko dorośli, z nimi u·oje dzieci, 
pięć, osiem i dziesięć lat. 

Kamienne ściany, betonowy 
sufit, cementowa posadzka. Przy 
drzwiach wersalka. Jest ciepło, 
ze ścian leje się woda. Przy we­
jściu sterta ziemniaków. Jest je­
szcze stary stół z drewnianym 
blatem, dwa krzesła, stolik z tele­
wizorem. Na kołkach trzy święte 
obrazy. W obejściu drewniana 
chałupa . Miesiąc temu zwalił się 
komin. Niebezpiecznie tam cho­
dzić. Wieje, zimno. Bałagan. Ja­
nina, jej trzy córki i konkubent, 
ojciec dzieci, mieszkają tu od 
czternastu· lat. Dzisiejszy obraz 
przeraża. Ale przecież to wszy­
stko nie stało się wczoraj. Komin 
też nie spadł natychmiast. Nie 
było żadnej wichury, burzy. 
Wszystko niszczało powoli, każ­
dego dnia. Nie było jednak ni­
kogo, kto przybiłby odpadającą 
deskę, poprawiłby ruszającą się 
cegłę. 

Sąsiedzi pamiętają, że przy 
domu było gospodarstwo, pięć 
czy sześć hektarów lasu. Wszy­
stko sprzedane. Jest tylko zabała­
ganione podwórze. I to też nie 
stało się wczoraj. Teraz jest bie­
da i oczekiwanie na pomoc. 

- Znam te warunki, bo by­
łem tam kilka razy. To riiedopu­
szczalne. Zaproponowałem mat­
ce, aby poszukała sobie mieszka­
nia, a my z gminnej kasy opłaci­
my wynajem - mówi Krzysztof 
Godlewski, burmistrz Jedwabne­
go. 

Propozycja burrnisu·za jest 
dobrym rozwiązaniem, zwłaszcza 
dla dzieci, ale Janina nie może 
znaleźć mieszkania. Ludzie od­
mawiają. Nawet nie tłumaczą, 
dlaczego. Ubolewają tylko nad 
dziećmi. Jak im pomóc? 

Rodzina ż}je z zasiłków, właś­
nie na dzieci. Ani matka, ani oj­
ciec nigdzie nie pracują. Zreszt.:1 
nie ma pracy. 

Dom stary, ale można go je­
szcze naprawić. Kto to zrobi, 
skoro wcześniej sarni nie zadbali 
o swój dach? 

- Do tego nie powinno 
dojść, ale nie marny mieszkań. 
Szukamy. Zrobimy wszystko, by 
do świąt zabrać tę rodzinę z pi­
wnicy - mówi burmistrz. 

!ff KONTAIOY 

O SANTA PIVA! 

Jest złote, albo jak ktoś woli 
bursztynowe. 

Jest jasne, albo jak ktoś woli 
Ciemne. 

Jest z pianką, albo jak ktoś 
woli bez pianki. 

Piwo. Znane, jak podają naj­
starsze encyklopedie, od czasów 
przedhistorycznych. Cenione w 
starożytnym Egipcie, Babilonii, 
przez Słowian. Gościło na róż­
nych stołach; panów, książąt, 
szlachty, władców Kościoła, mie­
szczan i chłopów, układane są o 
nim piosenki i anegdoty. Papież 
Klemens VIII Aldobrandini 
smak polskiego piwa poznał w 
czasie, gdy był nuncjuszem w 
Polsce. Tak się w nim rozsmako­
wał, że później, już w Rzymie, 
kiedy ciężko chorował , w gorą­
czce wzdychał: „O santa piva di 
Polonia". Otaczający chorego 
papieża prałaci sądzili, że prosi 
o szczególną opiekę jakąś święt.:1 
i razem z nim wzdychali „O San­
ta Piva'', „O Santa Piva". 

To jedna z anegdot. Inną za­
notował Jan Długosz. Leszek 
Biały odmówił papieżowi wzięcia 
udziału w krucjacie przeciwko 
poganom. Krucjat.:'l. była obo­
wiązkiem , ale i powód odmowy 
był niezwykle ważny: „W Ziemi 
Świętej zabrakłoby mi wystudzo-

nego piwa, do którego przywyk­
łem , a zwykłej wody pić nie mo­
gę", odparł król. 

O smaku piwa decyduje degu­
stator. Na ostatnim festiwalu piw 
polskich w Łodzi Roman Pień­
kowski z Łomży zdobył złoty me­
dal i tytuł „Wybitnego degustato-
ra'\ 

Roman Pieńkowski pochodzi 
ze znanego piwowarskiego rodu 
z Drozdowa. Jego ojciec jes:z;cze 
przed wojną pracował właśnie w 
drozdowskim browarze. On sam 
przy produkcji piwa w łomżyń­
skim Pepeesie srnnął prawie u·zy­
dzieści lat temu. 

W zakładzie nie ma samo­
dzielnego st.:'l.nowiska degustato­
-ra. Raz w tygodniu dokonuje się 
zespołowej oceny smakowej. 
Oprócz Pieńkowskiego bierze w 
tym udział kierownik browaru 
Marek Rybicki i kierownik labo­
ratorium Teresa Chrostek. Oni 
decydują o odcieniach smako­
wych złocistego napoju. Do ba­
dania nie ma też żadnej specjal­
nej aparatury ani laboratorium. 

- Swoje laboratorium, sma­
kowy komputer, zawsze mam 
przy sobie. Jest nim mój język -
żartuje Pie11kowski. 

Na konkursach oceniany 
przez degustatorów smak poró-

wnywany jest z oceną kompu 
A k - b te. V rową. sma ow, ardzo zbliż 

nych do siebie, było około s~ w 
Musiał ocenić różny stopiei1 g~ ro 
rzkości albo słodkości, słoności . IJ'Q 
inne. Swój „osobisty komputer"! tel 
czyli język, „resetował" kawai'. 
k ł P['l iem sera, s onymi paluszkarni 
albo łykiem wody mineralnej. się 

- . Nie ~iem, ~zy mieszkańcy s~ 
Łomzy zda.Ją sobie sprawę z te. sz~ 
go, jak dobre jest nasze piwo. dv 
Tajemnica tkwi w doskonalej wo. sił} 
dzie, ale nie tylko - mówi Pień. 
ko wski. Jac 

Zapewnia, że swoje piwo, czyli 
produkowane w Łomży, pozna ~re 
wszędzie. Uważa, że jest to piwo wy 
„z ikrą" i „z iskrą" . Szlachetne, z wie 
umiarkowaną goryczką, która roi 
budzi dalsze pragnienia. Inne 
piwa nazywa „martwymi". 11( 

- To nie sztuka zrobić dobre 
piwo na konkurs. Sztuk'! jes~ 
aby to piwo było zawsze dobre i 
trafiało w gust piwoszy - prze­
konuje. 

Łomżytiskie „z laleczkami" 
lub „z jelonkiem" trafia do sma. 
koszy. Ostatnio publicznie chwa­
liła je goszcząca w Łomży Hanka 
Bielicka. A -w listopadzie ponad 
pięćset litrów piwa łoi;iżyi1skiego 
uświetniło obchody Swięta Nie­
podległości w wojskowej Kwate­
rze Głównej NATO w Mons. 

O sant.:'l. piva! 
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W sto czterdziestą rocznicę 
urodzin Ludwika Zamenhofa, 
twórcy międzynarodowego języka 
esperanto, w Tykocinie odsłonięta 
została tablica upamięu1iająca na­
rodziny Marka Zamenhofa, ojca 
esperantysty. 

KORZENIE m1 

- Jeżdż.1c po świecie, zauważy­
łem, że inni eksponują kamie1l,ja­
kieś drobiazgi, które dotyczą słyn­
nych ludzi. A w Tykocinie urodził 
się wybiiny człowiek, który był oj­
cem syna światowej sławy. Pomys­
łem zaraziłem bunnisu·za miasta, 
otwartego na szeroką promocję 
miejscowości - mówi Stanisław 
Dobrowolski, wiceprezes Biało­
stockiego Towarzystwa Esperanty­
stów. 

Pomysł wzbudził duże ożywie­
nie wśród esperantystów. Do bur­
mistrza Tykocina Dominika \i\Tlo­
stowskiego nadchodziły z całego 
świata (USA, Włoch, Francji, łjo­
landii) depesze gratulacyjne. Na 
uroczystość odsłonięcia tablicy, 
napisanej w języku polskim i espe­
ranto, przyjechał z Paryża dr Luis 
Krzysztof Zaleski-Zamenhof, wnuk 
Ludwika i prawnuk Marka, uro­
dzonego w Tykocinie. 

Marek Zamenhof z Tykocina 
był nauczycielem języka francus­
kiego i niemieckiego, autorem 
wielu podręczników oraz siedmio­
języcznego słownika frazeologicz­
nego (polsko-francusko-niemiec­
ko-rosyjsko-lacińsko-esperan to-he­
brajskiego). 

- Między ojcem i synem Lu­
dwikiem na tle jego językowych 
zainteresowań istniały konflikty. 
Ojciec chciał, aby pierworodny, 
tak jak inni synowie, zosL'lł leka­
rzem. Wysiał Ludwika na studia 
medyczne do Moskwy i obiecywał 
przechować jego wstępne rękopi­
sy, dotyczące języka międzynaro­
dowego. Ale kiedy syn wrócił z 
Moskwy, zasL'll rękopisy spalone. 
Może dobrze, bo przepadły nie­
doskonałe młodzieńcze zapiski. 
Potem Ludwik stworzył dojrzały 
język, któl)' przetrwał stulecie. I 
to pierwsza zasługa Ma1·ka, że 
przyczynił się nieświadomie do 
stworzenia doskonałego języka. 
Drugą j ego zasługą jest fakt, że 
urodził się w Tykocinie - mówił 

w czasie uroczystości dr Luis Krzy­
sztof Zaleski-Zamenhof. 

Burmisu·z Tykocina Dominik 
Włostowski, któl)' z dużą st.aran· 
nością pielęgnuje wszystkie ślady 
przeszłości, ma nadzieję, że odsło­
nięcie tablicy dodatkowo ro?.Slawi 
miasto w świecie. 

Do Tykocina rocznie przyjeż· 
dża ponad sto tysięcy tlll)'Stów, p<>­
nad dziesięć tysięcy Żydów. Ży­
dowska synagoga z XVII w. i Dom 
Talmudyczny z XVIII w. są unika!· 
nymi zabytkami kul tury żydow· 
ski ej. 

W Tykocinie Żydzi z całego 
świat.:'l znajdują swoje korzenie. 
Na miejscowym cmentarzu odna· 
lazł ślady swoich przodków pre­
mier Izraela Izaak Herzog. A 
ostatnio wnuk Ludwika Zamenho­
fa - dr Luis Krzysztof Zamenhof 
z Francji. 
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_ Mój dom nazywam Złotym , 

polilem. Jest dla mnie miejscem 

!ISJ>ornnień. Szczęśliwych, gdr 

rodziłr się dzieci, gdy z mężem 

IJ'Oszczyliśmy się o nie, gdy ra­

ielil pracowaliśmy. Przykrych, 

rzy których od razu łzy cisną 
p s . . . . 
~ę do oczu. ą JUZ puste miej-

sca przy wigilijnym stole .. . Mu­

szę się z tym pogodzić. Pogo­

dzona czerpię ze swojego domu 

siły, pomysły, szczęście - mówi 

Jadwiga Solińska z Wąsosza. 

Dla Luisa Zamenhofa miejsce 

urodzenia to świadomość, skąd 

~odzi się jego ród, przodko­

wie. Urodził .się w Warszawie, 

mieszka w Paryżu, ale jego ko­

rzenie sięgają do Białegostoku i 

Tykocina. 

- Do tego miejsca wracam 

raz w roku. A myślą i pamięcią 

macznie częściej : przy wspo­

mnieniu dawnych przyjaciół, 

przy korespondencji. Zwłaszcza 

w czasie przeglądania starych 

fotografii czas cofa się do lat 

dzieciństwa, dó rodzinnego do­

mu - mówi Luis Zamenhof. 

- To jest nadzwyczajne miej­

sce. W moim domu nigdy mi się 

nie nudzi, nigdy nie przykrzy. 

Mogą wszyscy gdzieś jechać, 

mogę zostać sam, a ja sobie 

znajdę zajęcie. Mogę rozmyślać, 

mogę coś dłubać. A gdy gdzieś 

wyjadę, zawsze wracam z rado­

ścią. To moje miejsce i nie ma 

dla mnie innego tak ważnego 

miejsca, jak mój dom rodzinny 

- wyznaje Mieczysław Dobkow­

ski z Jankowa Młodzianowa. 

Dominik Włostowski, bur­

mistrz Tykocina, urodził się we 

wsi Popowlane, leżącej nad Nar­

wią, odległej od miasta o dwa ki­

lometry. Od 15 lat mieszka w 

Tykocinie . 

- Miejsce urod zenia jest jak 

magnes. Wracam do niego , cze r­

pię z niego siły i poczucie obo­

wiązku , że skoro coś umiem , 

coś potra~ę, to te swoje umie­

jętności muszę wykorzystywać 

dla dobra innych. N ie mogę ich 

zniszczyć. Wracam do mojej rze­

ki. Kąpałem się w N arwi, gdy by­

lem dzieckiem - wsp omina. 

- Urodziłem się i wychowa­

łem w Wysokiem Mazowiec­

kiem. Tam na cmentarzu pocho­

wani są moi rodzice . Często 

Wracam myślą d o rodzinne go 

domu, do swojego dzieciństwa, 

do przyjaciół, którzy nadal tu 

lllieszkają. Teraz z żoną i trójką 

dzieci mieszkamy w Supraślu. 

Każde Boże Narodzenie przeży­

Wamy inaczej, bo różne zmiany 

zachodzą w naszym życiu. Przy 

Wigilijnym stole łamiemy się 

opłatkiem, składamy sobie ży­

czenia, wspominamy mijający 

rok - mówi Jędrzej Łucyk, wi-

cekurator podlaski, i przypomi­

na myśl ks. Jana Twardowskie­

go: 
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Prymas Polski 

P om ódlmy się w noc 
Betlejemską, 

w noc szczęśliwego rozwiązania, 

by wszystko się rozpadło 

węzły, konflikty, powikłania 

oby się wszystkie trudne sprawy 

porozkręcały jak supełki 

własne ambicje i urazy 

zaczęły śmieszyć jak kukiełki 

i aby w nas złośliwe jędze 

pozamieniały się w owie czki 

a w oczach mądre łzy stanęły 

jak na choince barwne świeczki. 

Gwiazdka z orłem 

W naszym domu, dopóki żyła Mama, choinka 

zwieńczona była papierowym aniołem w białej 

szacie z szarfą z napisem: „Gloria in excelsis Deo". 

Anioł zdobił choinkę dość dł ugo, całą wojnę, a 

nawet pierwszą gwiazdkę w Szczecinie, w 1946 ro­

ku. Zginął śm iercią u·agiczną kilka lat później, bo 

zapalił się od płon<Jcej świeczki. O ile choinka do­

u-wała do Trzech Króli, to resztki ozdoby wrzuco­

ne zostały pod kuchnię, a w roku następnym 

czym innym usu·oiliśmy czubek wigilijnego drzew­

ka. Brat Romek kupił komplet eleku·ycznych świe­

czek, a jako „czubek" bombkę ze szpikulcem. Pa­

pa skrytykował tę ozdobę, bo przypominała prus­

ką pikielhaubę . Miała krótki żywot. Stłukła się 

przy rozbieraniu choinki. 

Następnego roku drzewko otrzymało na czu­

bek gwiazdkę. I to jaką! Zrobił ją brat Ziutek w 

szkole na pracach ręcznych. Była to miniaturka 

gwiazdy kolędników, którą noszą na kiju . Miała 

kształt W<JSkiego pudełeczka o sześciu ramionach , 

z białym orłem pośrodku. · Orzel był w koronie! W 

jednym miejscu pudełeczko miało otwór, aby 

móc je nasadzić na czubek choinki, na którym 

przytwierdzona była jedna z lampek. Tak pod­

świetlona gwiazdka sprawiała niesamowite wraże­

nie i Papa aż uścisnął brata za ten pomysł. Ziutek 

wyznał, że inaczej potraktował go nauczyciel, bo 

za tę pracę ou·zymał tylko u·óję! Chociaż ... po­

chwalił po cichu za pomysłowość. „Co się łamiesz! 

To najbardziej patriotyczna gwiazda w całej Pol­

sce! - powiedziałam zmartwionemu bratu. -

Gdybyś zrobił czerwoną ze złotym sierpem i mło­

tem, może miałbyś piątkę albo dwóję . To zależy, 

co wyznaje twój pan od prac ręcznych . Widzisz, 

jak Papa się cieszy? Przecież marzy o„. królu w 

Polsce". 

Takie to były rozmowy w owe lata pięćdziesiąte. 

Gwiazda przetrwała, choć każdego roku traciła na 

„młodości". Pieczołowicie przechowywana w pud-

le , potem odświeżana akwarelą, znów rozbłyskiwa­

ła karmazynowo-promieniście, a korona orła, zdo­

biona brokatem, lśniła królewsko! Goście, odwie­

dzający nas w święta, gratulowali nam takiej ozdo­

by choinkowej, a dowcipniejsi kazali legitymować 

wchoozących do domu lub postawić czujki, by w 

porę można· było zdjąć oryginalny i... niebezpie­

czny czubek! Ziutek natomiast na kpinki kolegów 

(dwóch i nich było zetempowcami!) odpowiadał 

śmiało, że gwiazda jest Dawidowa z Ziemi Judzkiej, 

a orzeł z koroną symbolem władcy. A przecież 

święcimy narodziny Chrystusa, Władcy dusz lu­

dzkich! 

Nie wiem, czy dzisiaj któryś z nastolatków pou·a­

filby tak bronić swych katolickich i pau'iotycznych 

racji. 

Gwiazda z orłem służyła kilka lat. I jak anioł, też 

mało co nie spłonęła: wysuszony papier zacz(\ł się 

tlić od bombki. Zdjęłam ją, schowałam do pudeł­

ka. Minęło kilkanaście lat. Byłam już mężatką, 

miałam dwoje dzieci, gdy brat Ziutek zmarł na wy­

lew. Po pogrzebie z rodze11stwem wybieraliśmy coś 

z osobistych rzeczy brata na pamiątkę. Ja wzięłam 

jego legitymację sportowca-szachisty i starą, zgnie­

cioną gwiazdkę, którą zrobił dwadzieścia lat wcześ­

niej . Orzeł na gwiazdce był brudnoszary, tylko na 

koronie pobłyskiwały źdźbła brokatu. Dlaczego tę 

gwiazdkę? Ze zdjęcia w legitymacji pau·zą smutne 

oczy brata .. . może pełne tęsknoty, że nie doczekał 

czasów, o których marzył? O tym, że orzeł będzie 

znów w koronie? Może? ... 

I dlatego teraz, w Łomży, gdy każdego roku na 

swojej małej choince wieszam zwyczajną tekturo­

wą, posrebrzaną gwiazdkę, myślę o tamtych cza­

sach , o bracie Ziutku i o jego gwiazdce z orłem, 

która l eży gdzieś w paczce z pamiątkami. 

Ewa Chyczyńska 

Łomża 
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-Jestem po to, żeby tańczyła cała sala; od rówieśników młode· J 
par~ po jej dziadków. Na tym właśnie polega dobra zabawa. l 
Tamec to przecież radość życia - mówi Mariusz Gromada 

' weselny wodzirej z Wysokiego Mazowieckiego 

biały welon, 
złoty krążek 

Poważna rola wodzireja wymaga 
właściwego przygotowania się do 

-każdej sytuacji: od rozpoczęcia do 
zakończenia pląsów nad ra­
nem. Przed weselem Ma­
riusz opracowuje sce­
nariusz, uwzględniają­
cy muzyczne, jak i ta­
neczne życzenia go­
spodarzy oraz własne 
sugestie (dysponuje 
„próbkami" utwo­
rów). 

Zwykle wszystko za­
czyna się od pierwszego 
tańca pary młodej (i ka­
merzysty), otoczonej wia­
nuszkiem gości. Tylko on i 

riusz rozdziela role: panna młoda 
jest maszynistą, pan młody kon­
d~torem, który zabier~ wszy­
stkich w taneczną podróż. Pasaże­
rów nie trzeba namawiać. Słowa 
znanej piosenki towarzyszą kolej­
nym stacjom w remizowej sali. 
Osiąga się to, co najważniejsze: lu­
dzie są rozluźnieni. 

- Na ostatnim przystanku łago-
dn "dk" a „przesia a w muzykę cygań-
ską.] est nieśmiertelna, kochana je-

dnakowo i na wsi, i w 
mieście, idealna 

do wspólnej za-
bawy. Sama 

podrywa na 
nogi. Kół­

ka i kółe-
czka, 
chwy­

ta-

raz w drugą. Gdy taneczne emocje 
sięgają zenitu (szczególnie przy 
szybkich rytmach), trzeba przypo­
minać: partnerkę trzymamy mocno 
i nie podrzucamy do sufitu! 

biały walc 
,,. . rownouprawmony 

Trudno czasem przełamać opór 
kobiet, które mają zachęcić do tań­
ca mężczyzn. Więc Mariusz po tra­
dycyjnej formule „panie proszą pa­
nów" natychmiast dodaje: „ale pa­
nowie na to nie czekają!" To skut­
kuje. Charakterystyczne: biały walc 
przyciąga przede wszystkim ludzi 
starszych i w średnim wieku. Może 
dlatego, że to taneczna sztuka, któ­
rej nie każdy sprosta? 

ona ze swą nieskrywaną miło­
ścią! Musi popłynąć piosenka o 
stosownej do sytuacji treści. Je­
szcze dwa-trzy lata temu pierwsze­
mu tańcowi towarzyszył discopolo­
wy „Złoty krążek", czyli rzecz o 
wielkim uczuciu i obrączce. Dzisiaj 
„krążek'' zdecydowanie wypiera 
„Najpiękniejsza" Seweryna Krajew­
skiego, chociaż to utwór sprzed kil­
kunastu lat. Weselników wzrusza 
zwłaszcza refren: „Daj, daj tej 
dziewczynie biały welon/ Kup, 
kup dwie obrączki szczerozło-
te.„ ". Te piosenki dominują na . · .. 

%~:f~w 
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z welonem ze- a 
społu Dwa plus 
Jeden, bardzo po- nie się 
pularnego w latach za ręce, obroty to fi-
siedemdziesiątych. gury dla każdego; i dwudziestolat-

Myślę, że „welon'' ka, i dziadka. Sam jestem w środku 
„winda" są wieczne nie tylko ze kółka. To ludzi jeszcze bardziej 
względu na poziom artystyczny, ale ośmiela, dodaje pewności, że 
także dlatego, że piosenek o tej chcieć to móc, nawet jeśli ktoś 
treści, nadających się na pierwszy twierdzi, że jest kiepskim tance-
wspólny taniec młodej pary, jest rzem. Moje zadanie w tym momen-
niewiele - ocenia Mariusz. - I cie jest jedno: każdy musi poczuć, 
pewnie jeszcze długo będą miały że taniec jest przyjemnością -
wzięcie. zdradza kolejny punkt scenariusza 

wężyk dla cioci, 
kółeczko 

dla dziadka 
Po tanecznym debiucie nowo­

żeńców czas na pierwsze pląsy go­
ści. Od tej chwili wodzirej staje się 
„dyżurnym ruchu". Zaczyna stop­
niować weselny nastrój, sprawia, że 
pierwsza „bombka" emocji niepo­
strzeżenie pęka i zaczyna się! 

- Przede wszystkim trzeba tak 
pokierować zabawą, by każdy gość, 
bez względu na wiek i pokrewień­
stwo z młodą parą, czuł się tak sa­
mo ważny - mówi Mariusz. - Na 
pierwszy ogień najlepszy jest utwór 
łatwo wpadający w ucho i powsze­
chnie znany. 

W rytm „panującego" w tym se­
zonie Ryszarda Rynkowskiego z 
pociągiem jadącym z daleka Ma-

!fi KOHTAKW 

Mariusz. 

Po gorących rytmach trzeba 
zwolnić tempo. Czas na układy tra- · 
dycyjne: para za parą, para obok 
pary. Takie pląsy preferują ludzie 
starsi i w średnim wieku. „Za każdy 
uśmiech twój" i „Tyle słońca w ca­
łym mieście" Anny Jantar dodaje 
skrzydeł! 

I znowu zmiana nastroju. Na wsi 
musi być disco polo, walc, tango, 
polka; w mieście „Prawy do lewe­
go" i „Śpij, kochany, śpij" oraz nie­
śmiertelne przeboje Abby, Boney 
M., Modern Talking. 

Ludzie lubią zmiany, więc trady­
cyjne układy Mariusz „rozbija" na 
inne i zarządza: panie w prawo, pa­
nowie w lewo; omijamy dwóch par­
tnerów, a trzeciemu podajemy rą­
czkę; teraz przechodzimy pod mo­
stkiem i wracamy na swoje miejsce; 
teraz kółeczko w jedną stronę, a te-

walc 
prowadzony 

- Tutaj każdy musi zatańczyć z 
każdym. W ten sposób z reguły 
poznają się goście ze strony panny 
młodej i ze strony pana młodego 
- opowiada Mariusz. - W prowa­
dzonym walcu efektowne jest także 

. jego zakończenie: panowie klękają 
na kolano, całują panie w rękę, a 
potem panie całują... muzyków z 
weselnej orkiestry. Jest przy tym 
dużo śmiechu. I o to chodzi! 

ściana opornych 
Ściany okupują nie tylko nie­

śmiali młodzieńcy i panny z płoną­
cym liczkiem. To t:ajcże mężowie, 
którzy przyszli na wesele przede 
wszystkim po to, żeby się napić. 
Wtedy zdesperowane żony dyskret­
nie proszą Mariusza o pomoc. 

- Jakby nigdy nic, wołam: „Pa­
nowie z prawej, panowie z lewej! 
Czy wasze żony mają tańczyć jedna 
z drugą?!" - przypomina. - Z re­
guły to skutkuje. Ale bywa, że na 
krótko. Po jedynym tańcu dla świę­
tego spokoju mężowie znowu wra­
cają do kieliszka. I tak jest do koń­
ca wesela. Niestety, już nic nie mo­
gę poradzić. 

w tłumie weselej 
Im więcej gości, tym lepiej pr 

wadzić zabawę. Male wesele (d(). 111e1 
100 osób) zwykle oznacza na s~ koW 
pustkę; przy średnim (około 250) cz~ 
jest znacznie lepiej, bo ludzie wy. czui 
raźnie dzielą się na jedzących i taJi. io. 
czących; na dużym (około 400 go. 
ści); sala zawsze pełna. iriel 

- To jest widok! Wpadam w cho, 
rytm zabawy i tak jest do rana _ nie 
wodzirej jest w swoim żywiole. ~er 
Wtedy czuję się potrzebny. To we-
selnicy powinni być zmęczeni a co 
nie wodzirej. ' spoj 

Na każdym przyjęciu są ludzie r:Cf 

którzy nie zatańczą ani razu z rói'. 
nych powodów. Dla nich wesele rtar 

jem jest przede wszystkim okazją do 
spotkań po latach: rodzinnych, są. 
siedzkich, koleżeńskich. I choć nie 
biorą udziału w pląsach, wspomi­
nają ten dzień mile. 

- Nigdy nie zapomnę pe­
wnego wesela w Woli Zam. 

browskiej opowiada 
Mariusz. - Dwoję się i 
troję, a ludzie absolut­

nie nie chcą tańczyć! 
Denerwuję się, nikt 

nic nie mówi. I 
nagle o dwu. 

dziestej dru· 
giej wszyscy 

się pociry· 

_1, 

• 
wają! 
„Co 

jest?!", 
pytam 
zaski>-
czony 
star­

szego 
drużbę. A 

on: „Pół rodziny miało ża. 
łobę po babci". Stracone godziny 
nadrabiali wszyscy do rana. Mia­
łem pełne ręce roboty. 

upadki i wpadki 
Nie wszyscy są w stanie dotrwać 

do ostatniego tańca, choć wcale nie 
decyduje o tym zmęczenie fizy· 
czne. Widok podtrzymujących się 
w rytm muzyki mężczyzn nie nale­
ży do rzadkości. Zwracać uwagi nie 
wypada, choć tacy przeszkadzają 
innym. 

Wodzirejowi także zdarzają się 
wpadki. Mariusz wciąż pamięta tę z 
wesela w Kuleszach Kościelnych: 
podczas oczepin krzyknął, by pan­
na młoda rzuciła swoją muchę, a 
pan młody welon! 

kodeks wodzireja 
Wodzirej musi nadążać za wesel· 

ną modą w tańcu i piosence; uwai· 
nie obserwować reakcję gości (któ­
ry utwór chwyta, który nie); mieć 
poczucie humoru i być optymistą; 
nigdy nie okazywać zniechęcenia 
lub zmęczenia; być dyskretnymi 
być eleganckim w ubiorze i zach<>" 
waniu. 

- Dodałbym jeszcze: mieć rna· 
rzenia - stwierdza Mariusz. - A 
to sprowadza się do jednego: żeby 
po każdej weselnej zabawie, którą 
prowadzę, ludzie mówili: ,,Ale b~ 
świetny wodzirej!" 

GABRIEIA SZCZĘSNA 
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„ 

Jeżeli zgwałciłeś dziecko, jeżeli skrzywdziłeś kobietę ciężarną 
lub swoją matkę i wchodzisz do celi, właściwie już nie żyjesz 

d
-Zmienia się świat za 
kratami, ale tutaj „taki" 
zawsze będzie traktowany 

~entycznie - stwierdza Janusz, 
odsiadujący w białostockim Are­
szcie Śledczym karę 18 lat pozba­
wienia wolności za napad rabun­
kowy. To kolejny wyrok. Dotych­
czas z 39 lat życia, za kratami (łą­
czuie z poprawczakiem) spędził 

io. 
- Jak się tyle przesiedzi, czło-

wiek staje się bardzo dobrym psy­
chologiem - mówi. - Mnie nikt 
nie oszuka, nie wykręci z wyro­
kiem. Wiem, kto wchodzi do celi, 
co ma w życiorysie. Widzę po 
spojrzeniu, po gestach: lękliwe 

czy nie? Strachu nikt nie ukryje. 
A pedofile zawsze się boją i 

~arają utrzymać swój czyn w ta­

jeJllJlicy. 
-Ale wszystko do czasu. Wy­

rok idzie za tobą z więzienia do 
więzienia. Siedzisz w Białymsro­

ku, a' wszystko wiedzą o tobie w 
Kamińsku - stwierdza 35-letni 
Grzegorz, ojciec dwóch córek, 
skazany po raz czwarty (pobicia i 
napad rabunkowy). - Tak się 

dzieje głównie za sprawą recydy­
wy, bo to w połowie ci sami lu­
dzie. Jak się wyda, że to seksualny 
zwyrodnialec, to już nie jest czło­
wiek. To tylko śmieć. 

Tak stało się ze Sławkiem, któ­
ry wiosną zgwałcił w Białymstoku 
dziecko. Akurat wyszedł na prze­
pustkę z kryminału w Kamińsku. 
Dotąd w więziennej hierarchii stał 
.wysoko". Miał prestiż i poważa­
nie: silny, grypsuje, nie sypnie. 
Każdy z nim · się liczył . Był kimś. 

Teraz Sławek, bliski samobójstwa, 
siedzi w białostockim areszcie. 
Od początku izolowany od więź­
niów, bo od początku wszyscy 
lliedzieli, co zrobił. Kiedy prowa­
dzili go przez więzienny dziedzi­
niec, z cel rozlegały się okrzyki 
nawet jego dawnych kolegów: 
.Lepiej się powieś!" 

Grzegorz siedział w Iławie z 
pewnym studentem, skazanym za 
to samo przestępstwo. Wiadomo 
było, co go czeka: cela zrobiła z 
niego „męską dziwkę". To jeden 
z paragrafów niepisanego kodek­
su więziennego. 

- Pedofilia to najcięższa 

zbrodnia. I nie ma tłumaczenia 
- mówi Janusz. - Siedziałem w 
13 zakładach karnych i 3 are­
sztach. Nigdzie nie spotkałem lu­
dzi, którzy takiemu zwyrodnialco­
wi okazali litość. Za kurestwem' 
?bstawać nie wolno! Tak było, 
Jest i będzie: w celi cały świat pe-
dofila to kibel. . 

Tutaj ma swoje miejsce do je­
dzenia i spędzania wolnego cza­
su, jeżeli taki mu zostanie. Bo 
obowiązków mnóstwo! 

- To jest właściwie terror, 
terror i jeszcze raz terror ·dwa­
dzieścia cztery godziny na dobę 
- opowiada Janusz. - Człowiek 

IYYtnyśla: czego tu jeszcze nie by­
ło? I robi się z tego długa lista. 
Na przykład koktajl: mieszanina 

P~ty do podłogi z ekskrementa­
llli. Albo pranie ciuchów dla całej 

c~~ Gak trzeba, to i w nocy). O 
b1c1u i wyzwiskach nie wspomnę. 

„ Taki" to po prostu rzecz, 

którą można kopnąć, szarpnąć, 

opluć, kiedy ma się na to ochotę. 
Nie wolno mu dotknąć niczego 
nie swojego, choć właściwie co on 
ma poza własnym strachem? Ot, 
zwyczajny worek treningowy. 

- Pamiętam z Iławy taki ob­
razek: kibel i parkiet w celi mu­
siały błyszczeć wspomina 
Grzegorz. - Podłoga lśniła tak, 
że można było się w niej czesać! 
Takie porządki to było codzienne 
zajęcie P.edofila. 

- Taki nie powinien oddy-

- Zgwałcenie dziecka to 
tak naprawdę zabicie je­
go duszy. Takie dziecko 

żyje, ale w rzeczywistości żyje tyl­
ko jego ciało - mówi Grzegorz. 
- Nigdy nie da się wyleczyć go z 
szoku, wstydu, poniżenia, odartej 
godności. A matka? Przecież to 
również zbrodnia na niej! I co? 
Pedofila biznesmena albo innego 
dyrektora sąd skazuje na półtora 
roku więzienia! Pięści same się 
zaciskają! Więc musi dostać „dru­
gą porcję sprawiedliwości". 

Już nie żyjesz 

, . 
sm1ec1u 

chać nawet tym samym powie­
trzem - dodaje Jan, z czwartym 
wyrokiem za kradzieże (razem 25 
lat „pod celą"). - Przy takim go­
ściu nie ma siły: zawsze puszczają 
nerwy. Jak zaczniesz go tłuc, to 
dotąd, aż padnie. W sensie psy­
chicznym też. Zawsze wyczujesz, 
gdzie ma slaby punkt. 

- Na przykład, wyciągasz 

zdjęcie jego żony i gadasz róźne 
„rzeczy", a na koniec, że skoczysz 
do niej na przepustce - mówi 
Grzegorz. - Jednym słowem le­
piej, żeby taki facet rozwalił sobie 
łeb, zanim wejdzie do celi, bo 
gdzie się nie ruszy, czeka go tylko 
cierpienie. Nie pójdzie z nami ani 
na siłownię, ani na koszykówkę, 

ani do łaźni. Tutaj mogą go zdep­
tać albo zwyczajnie zgwałcić, bo 
ludzie wyposzczeni. 

Gwałty na pedofilu odbywają 
się także w celi. To głównie „ro­
bota" małolatów, czyli więźniów 
młodych wiekiem. 

- Imponuje im taka forma 
upokorzenia. Ale nie znają skut­
ków, czyli nawet kilkunastu lat wy­
roku - mówi Janusz. - Czasem 
podpuszcza małolatów recydywa, 
a oni są dumni, że mają taltą mi­
sję do spełnienia. Ale tak było, 

jest i będzie: pod celą pedofil 
gwałtu nie uniknie. 

Janusza boli jedno: seksualni 
zwyrodnialcy kojarzeni są z je­
dnym przestępczym środowis­

kiem, głównie złodziejskim. Tym­
czasem prawda jest inna: więk­
szość okazuje się przykładnymi 

ojcami, mężami; to biznesmeni, 
nauczyciele. 

- Nawet sędziowie! Właśnie 
zgwałcił dziecko taki jeden, co 
parę lat temu wlepił mi wyrok! -
wtrąca Jan. - Rozumiem, że ta­

kiej zbrodni może dopuścić się 

wariat, którego leczyli i nic z tego 
nie wyszło. Ale taki! To przecież 
nie psychol! I dlatego potem cho­
dzi o to, żeby cierpiał. Bo śmierć 
nie rozwiązuje problemu. 

- Ja, poµieważ jestem recydy­
wistą, za ukrad~ony z piwnicy 
słoik dżemu dostanę trzy lata -
mówi Janus z. - I to się w czło­
wieku kumuluje. Takiego ustawio­
nego zwyrodnialca zaraz zaczną 
leczyć, w zakładzie karnym ma 
murowaną fuchę: pracę w radio­
węźle, magazynie, bibliotece. Bę­
dzie traktowany jak święta krowa. 
Bo chodzi o to, żeby jak najmniej 
siedział pod celą. Bo jest grze­
czny, dobry, łagodny jak baranek. 
Tak patrzy na niego służba wię­
zienna w każdym zakładzie kar­
nym. Seksualny zwyrodnialec ma 
przywileje, a ja żadnych, bo je­
stem złodziejem. Ale „prawdziwy" 
złodziej nigdy nie posunie się do 
bestialstwa. I dlatego, kiedy tłukę 
ped~fila, nie mam żadnych wyrzu­
~ów sumienia. To przede wszy­
stkim emocje, psychoza tłumu. 

Kiedyś szacunek współwięź­

niów zdobywało się ilością szny­
tów, tatuaży, paragrafów. Teraz 
karę odbywa się „bardziej indywi­
dualnie". Nie ma już dawnej wię­
ziennej solidarności. Każdemu 

zależy na przepustce, bo to nie 
tylko największa nagroda, ale 
przede wszystkim krok do wolno­
ści. Jednak traktowanie seksual­
nych zwyrodnialców pozostaje 
niezmienne. 

- Lepiej od razu takich izolo­
wać, bo to dla wszystkich poży­
tek: pedofil nie ucierpi, ja nie do­
stanę za niego wyroku, a klawisze 
mają święty spokój - tłumaczy 

Jan. - Ale życie idzie po swoje­
mu. A pod celą sprawiedliwość 
musi być! 

- Czytam Pismo Święte, chcę 
być dobrym człowiekiem - od­
powiada Grzegorz, katolik. -
Ale z takim czynem nie umiem 
się pogodzić. 

- To presja celi, chociaż uwa­
żam, że człowiek w każdej sytua­

cji powinien mieć własne zdanie 
- mówi Janusz, również wie­
rzący. 

Czy mało bab na świecie, 
co to za szklankę wina każdemu 
da? Musi taki wyżywać się na 

dziecku, katować żonę? Wtedy był 
z niego bohater, a teraz się skar­
ży? Taki gość to szmata i nie 
wzrusza mnie j ego los - stwier­
dza Jan i nie kłóci się to z jego 
pojmowaniem miłowania bliźnie­

go. 

Szczególnym „prawom 
celi" podlegają także ho­
moseksualiści. Dawniej 

porozrzucani byli po więziennych 
pawilonach, dzisiaj, dla własnego 
dobra, z reguły grupowani są w 
jednym. Ale nie da się izolować 
wszystkich. 

- W latach osiemdziesiątych 
siedział tutaj z nami pedał. Trwa­
ła i pasem.ka na głowie, biżuteria 
- opowiada Grzegorz. - Przy­
chodził do niego na widzenie fa­
cet. Zawsze się całowali i obejmo­
wali. Ale potem okazało się, że 
ma też kochanka w areszcie. Do 
mnie zaczął dobierać się kiedyś w 
bibliotece. Szybko sprowadziłem 
go na ziemię. W Kamińsku pedały 
chodziły w spódnicach. Raz le­
karz więzienny ogłosił przez ra­
diowęzeł: „Nie t uchajcie cwełów, 
bo nie nadążę ich zszywać!" . A z 
Wronek nie zapomnę, jak dwóch 
pobiło się o trzeciego. Tak czy 
owak pedała, co i tak nta pod celą 
przegwizdane, nie można poró­
wnywać z seksualnym zwyrodnial­
cem. Bo do czego przyczepić wte­
dy nekrofila? Z takim też siedzia­
łem. Żeby uchronić go przed znę­
caniem, w celówce wpisali mu 
„kradzież". Ale i tak wszystko się 
wydało i miał ciężkie życie. 

Kiedyś na „listę" trafiali 
wszyscy gwałciciele. Ale różnie z 
tym bywało: a to dziewczyna oka­
zała się podstawiona, żeby kogoś 
wrobić z zemsty; a to zgłosiła 

gwałt po paru miesiącach. Tu 
trzeba mieć pewny dowód, że 

„ to" stało się z wyrachowania, z 

udręczeniem. Wtedy pod celą ud­
ręczenie nie minie gwałciciela. 

Bywa, że „śmiecia" stać na 
ochronę! Kupuje bezpieczeństwo 
za 100, 200 złotych. Ale nie wyku­
pi się na cały wyrok. A wtedy 

wszystko zacznie się od począt­
ku. 

9 -Stereotyp recydywisty, 
czyli takiego jak ja, jest 
taki: bandyta z nożem w 

zębach i rękami we krwi. Czy to 

złodziej, czy morderca, jedna na 

niego miara - mówi Janusz. -
Ale ludzie, którzy siedzą całe 

swoje życie, też mają swoje warto­
ści, swoje zasady. Tak było, jest i 
będzie. 

MAGDALENA NOWAK 

Rys. Zdzisław Romanowski 
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Życie jest wtedy, gdy kuchta domowa dźga niewiernego lll 
kuchennym, albo gdy wygrywa 125 tys. dolarów w 

że podane są 4 możliwe odpowie­
dzi, czas jest nieograniczony, 
ponadto zawodnik może poprosić o 
pomoc publiczność, zadzwonić do 
„prz}jaciela", ewentualnie zażyczyć 
sobie wymazania dwóch błędnych 
odpowiedzi. Każde z tych kół ratun­
kowych można wykorzystać tylko 
raz. 

Milionerz 
Od kilku miesięcy Polska żyje te­

lewizr.inym quizem TVN „Milione­
rzy'', w którym można wygrać mi­

lion nowych, czyli 1 O miliardów sta­
rych złotych! 

Zwycięzcy telewizyjnych zgadywanek stawali 
za oceanem bohaterami narodowymi 

NOTO JAZDA 
w telewizji amerykańskiej są tylko 
dwa seriale, które pokazują zwyk­
łych ludzi i stąd ich popularność. 
Jeden to „Cops", gdzie kamera to­
warzyszy policjantom przede wszy­
stkim podczas łagodzenia domo­
wych awantur z użyciem noża albo 
karabinu maszynowego, drugi to 
właśnie „Milionerzy". Masowo, 
chociaż coraz rzadziej, oglądane se­
riale przedstawiają świat wydumany, 
nierzeczywisty, mocno lukrowany. 
Nie takie jest życie. Życie jest wte­
dy, kiedy kuchta domowa dźga sie­
demnaście razy nożem kuchennym 
swojego niewiernego współmałżon­
ka, ewentualnie wówczas, gdy ta sa­
ma kuchta wygrywa 125 tys. dola­
rów w „Milionerach", bo wie, z kim 
puszcza się aktualnie Madonna. I o 
to właśnie chodzi. 

Quizem „Milionerzy" wcześniej 
zachłysnęła się Ameryka. Kiedy o 
milion dolarów grał przed kilkoma 
tygodniami John Carpenter, przed 
telewizorami siedziało ponad 23 
miliony Amerykanów. 

W Polsce, żeby wziąć udział w 
konkursie, należy zadzwonić do 
TVN i odpowiedzieć na proste py­
tanko. Minuta kosztuje słono. Z sa­
mych tych telefonów stacja ma 
niezły grosz. Jeżeli odpowiedź bę­
dzie poprawna, komputer wylosuje 
do kogo organizatorzy mają od­
dzwonić z kolejnym prostym pyta­
niem. Jeżeli przekroczymy i ten 
próg eliminacji, komputer, wśród 
stu nazwisk, może nas wylosować 
do gry przed kamerami. 

Na ekranie ukazuje się pytanie 
za 100 zł, potem stawka jest podwa­
jana, mniej więcej. Odpowiadając 
na 15 pytań, można wygrać milion 
nowych złotych, czyli 10 miliardów 
starych. Jest o co walczyć, zwłaszcza 

Pytanie, nawet za miliard starych 
złotych, może być dziecinnie proste 
dla .kogoś, kto chodzi do kina. Inny 
zawodnik pada już przy 300 zł, bo 
nie wie, jaka faza księżyca następu­
je po pełni. Inny uczestnik konkur­
su wykorzystuje trzy koła ratunko­
we już przy czwartym pytaniu, kie­
dy nie jest w stanie określić, kto 
szybciej lata: jaskółka czy sokół. 

Emocje wzbudza pytanie o nazwę 
'góry w Australii: Kościuszki czy 
Strzeleckiego. Napięcie w studiu 
rośnie, ale nie studio tu się liczy, 
tylko wielomilionowa publiczność 
przed telewizorami. Na podstawie 
badań telemetrycznych wiadomo, 
że w czasie „Milionerów'' jedna 
czwarta telewizorów w Polsce jest 
ustawiona na TVN. W milionach 
mieszkań temperatura dochodzi do 
stanu wrzenia: co za idiota, prze­
cież ja bym wiedział, że Ali Baba był 
drwalem, a nie kupcem! 

PYfANIA DLA EUROPY 
Kiedy przeglądnąłem setki pytań, 

zadawanych w „Milionerach" zawo­
dnikom w USA, poczułem dumę 
mieszkańca inteligentnej Europy. W 
amerykańskim programie ..nikomu 

I o to chodzi! Amerykański mie­
sięcznik „U.S.News & World Re­
port" z grudnia tego roku pisze, że 

Żubrówka leży w połowie drogi między Sejnami i 
Suwałkami. Nie przyjechał tut:c"tj papież podczas teg?­
rocznej pielgrzymki, nie m a j eziora, lasu, ani innych 
atrakcji turystycznych. Ajecłna,k o Żubrówce m ówi się 
w w;irszawskich salonach i ogólnopolskich mediach . 
Wszystko z powodu psa Pałusków, bernardyna, nazy­
wanego przez ich córeczki „Beethoven", a przez go­
spodarza „Składak". 

- Imię „Składak" odzwierciedla moje wątpliwości 
co cło czystości rasy i niedostatków urody - śmieje 

się Zbigniew Paluska. 

Choć bernardyn ma około czterech lat, w Żubrów­
ce j est od niespełna dwóch . j ego udokumentowany 
życiorys rozpoczął się w liprn 1998 r. v\llaśnie wtedy 
po raz pierwszy znalazł człowieka. Trafił na Bogdana 
Paprockiego, wybitnego tenora warszawskiej Opery 
Narodowej , legendarnego odtwórcę m.in. J ontka z 
„Halki" i Adama z „Diabłów z Louclun", od wielu lat 
spędzającego wakacje naci Wigrami. Paprocki, ob­
chodzący w tym roku osiemdziesięciolecie urodzin, 
cło tej pory słynął wśród znajomych z ciętego języka i 
zjadliwego poczucia humoru, a nie ze skłonności do 
sentymentalnych gestów. Artystę, który spędził na 
scenie 53 udane sezony artystyczne, stać na ironię na­
wet w stosunku cło samego siebie. j ego bon mot 
brzmi: „Niejednokrotnie zdarzało mi się odnosić naj­
większe sukcesy w przedstawieniach, w których nie 
brałem udziału " . Jak napisała Ewa Łętowska, to 
stwierdzenie ,Jest czymś więcej, niż zręczną odpowie­
dzią świadomego swej wartości artysty na natarczywe 
pytania, jest wyrazem mądrości życiowej i odn osi się 
nie tylko cło życia operowego". 

- Od dawna wynajmuję mieszkanie u tego sam e­
go rolnika, tuż obok jeziora. Któregoś lipcowego ran­
ka wyszedłem na spacer i wróciłem z psem . Był stra­
szliwie chudy i brzydki. Mniejsza o skołtunioną sierść, 
krzywy zgryz i kaprawe oko. Zwierzę miało na pra­
wym boku narośl wielkości sporego boch enka chle-
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ba. Była obrzydliwa, czerwonosina, 
pulsujaca - opowiada tenor. 

Artyst:c'1 poczęstował przypadkowe­
go kompana kanapkami. Psisko zjad­
ło jedną kromkę i zaległo po drzwia­
mi. Nie chciało wejść cło środka, ale 
nie chciało również wrócić cło lasu. 
Przez noc nie ruszyło się ze swojego 
miejsca, w clziel1 podniosło tyłek tyl­
ko po to, aby towarzyszyć Bogdanowi 
Paprockiemu w spacerze. 

* v\llaściciel gospodarstwa pau·zy1 na 
nieproszonego gościa krzywyni 
okiem. 

- Na pewno names1e chorób, a 
kto wie, może i zagryźć moje dzieci i 
pana też. Zresztą, męczy się tylko na 
tym świecie. Wezmę widły i dobiję -
proponował. 

Bogdan Paprocki zdecydowanie 
sprzeciwił się „humanitarnemu" 
przecięciu psiego żywota. Nazwał 

bernardyna pieszczotliwie „Małym'', 

bo takie imię nosił kiedyś jego uko­
chany pies, też urodzony nad Wigra­
mi, i czekał na przyjazd córki. Wie­
dział, że Grażynka, sekretarz redakcji 
w j ednym z warszawskich tygodn i­
ków, najpierw go zbeszta, a potem wymyśli , jak Małemu 
pomóc. 

Dokładnie tak się stało. Grażynka sprowadziła zaprzy­
jaźnioną psią doktorkę, prywatnie żonę dyrygenta Fil­
harmonii Warszawskiej, która jak raz tego lata również 
wypoczywała nad Wigrami. Diagnoza była pomyślna: pies 
j est zdrowy, tylko zagłodzony. Nie jest w stanie jeść dużo, 

więc trzeba karmić go często i stopniowo zwiększać racje 
żywnościowe. Narośl to również nie tragedia; wprawdzie 

nie przyszłoby do głowy 
najmniejsze kości człoWi 
nazwę góry w jakiejś 
są pytania dla profesorów 
teckich. No, może nie za 
larów, ale przecież mr c 
wygrał tę sumę, bo wie · 
prezydent USA wziął p 
udział w jakimś satyryezn 
gramie telewiz}jnym. Z ko 
nie w TVN, z kim się cią 
ka Hepburn (chodziło o s 
Tracy), na którym padł pols 
dnik, w USA stałoby za 3 
rów. 

Praktycznie rzecz biorąc 
możliwości udzielenia pra 
odpowiedzi na 15 pytań, 

użyciem trzech kół ra 
Nie istnieje bowiem człowie 

.miałby w rozumie kilkan 
liardów, a może nawet · 
nów informacji, i byłby je 
podczas tremującego wyst 
tworzyć. Nie jest to możliw 
dla kogoś dysponującego o 
wiedzą. 

Komputer pyta zawodnik ~opr1 

wę gorzały wytworzonej z 'ej ! 

świeżo umyta kuchenna 

- Mały miał już aktu 

był odrażający, ale w dals 
nie go do Warszawy Uilkt 

nie j est pies na któreś pię 
się wsiąść cło samochodu. 
wego właściciela - wsp<>D 

Znajomi z Suwałk 11? 
wziąć psa do siebi~. Tnicłll 



nożem 

wie, że jest coś takieg~ 

os", czyli jabłecznik. Mi­
telewizorami ryczą, że 

ca}vados, gość w studiu 
azury, na etapie 1 ooo zł 

P ~e wszystkie tratwy ratun­

j„. pada. 

'eje telewizyjne rządzą 

swoją filozofią, czy ra­

ologią. Podnietę stanowi 

larów lub milion złotych. 

telewidzów towarzyszą je­

·odnikom mniej, drugim 
edy wr.jątkowo przystojny 

pada na pytaniu za 16 ty­

~ch, przez kraj przelewa 
rawodu i dezaprobaty. W 

kraju, niezbyt przychylnie 
yin do ciężkiej pracy, 

ia nawet 16 tysięcy dzia­

braźnię bardziej niż piguł­

. Kiedy nikt nie wygrywa 
nagrody, następuje znudze­

' spada liczba telefonów 
widownia. Za tym idzie 
reklamodawców do innych 

ów. Dzisiaj intelektualna 
gra" skupia przede wszy­
agę ludzi wykształconych, 
· „Miliard w rozumie" 

· zcy telewiZY,jnych zgadywa-
1łli się w Ameryce bohate-

' odowymi: 11-letniego ge-

ioproszono o otwarcie no-

rzonej z giełdy NYSE. Znawca 

opery został prZY,jęty przez papieża. 

„Milioner" Carpenter występuje 

obecnie w poważnych programach 

telewizyjnych, w których pytają go o 

życie po śmierci, stosunek do abor­

cji i podobne intelektualne . cieka­

wostki. A facet przecież t:yil:co wie­

dział, w jakim programie tv wystąpił 

Nixon. W pewnym momencie każ­

da telewizja musi bowiem tak skon­

struować pytania, żeby nawet absol­

went zawodówki umiał odpowie­

dzieć na wszystkie. Przede wszy­

stkim absolwent zawodówki, bo 

quizy nastawione są na olbrzymią, 

przeciętną, słabo i średnio wykształ­

coną publiczność, nie zaś na posia­

daczy doktoratów i profesurę. Jak 

to zrobić, żeby nie narazić się na 

skandal, który może przesunąć og­

lądalność danego 'kanału na sam 

koniec, nad tym biedzą się sztaby 

psychologów i socjologów na całym 

świecie. Prawdopodobnie wynalaz­

ca takiego patentu zarobiłby w sieci 

telewizyjnej dużo więcej, niż nową 

bańkę, odpowiadając na idiotyczne 

pytania o instrument ufywany przez 

pająka w serialu rysunkowym 

„Pszczółka Maja". 

Kiedy wreszcie w telewizyjnych 

„Milionerach", podczas gorączki 

równej temperaturze słońca, jakaś 

absolwentka wydziału marketingu i 

reklamy prywatnej uczelni wygra 

główną nagrodę, pamiętajcie, że je­

dnak lepiej skończyć państwową 

uczelnię, nadzieja na 1 O starych mi­

liardów w „Milionerach" j est poró­

wnywalna z nadzieją milionów nało­

gowych klientów totolotka. 

RYSZARD KAPECKI 

bez wahania decydowali s i ę przyjąć pod swój dach 

niemłode psisko, o nieznanych przyzwyczajeniach. 

Może na ich decyzję mia.la wpływ romantyczna histo­

ria Małego i nie chcieli przerywać ła1J.cuszka psiego 

szczęścia. 

cji. 
stać spel­
mki: pies 

do domu i 

być słone­
. da Graży­

Tymcza­
zal kolej­

epiony do 
al się od 

czas, gdy 
ocki szedł 

chciał wejść 

o szopy na­
kiedy lal 

psich 
ponad ty­

'nych pięć 

na slońĆe. 

o się. Sto­
·uym była 

Ostatecznie Mały trafił cło Pa.lusków. Paprocki 

uznał, że są najlepszymi kandydatami, ponieważ mają 

dom na wsi, duże podwórko i małe córeczki. 

- Nie wiedziałam, że pies może być aż tak chudy. 

Nie widziałam wcześniej psiego jadłospisu. Paproccy 

zostawili go, żebym nie popełniła błędów w karmie­

niu . Śniadanie: biały serek; drngie śniadanie : żółtko; 

obiad: mielona wołowina; podwieczorek: kanapka z 

szynką; kolacja: bodajże również ser - opowiada Ur­

szula Palusk.-'l. 

Stosowała ślę do jadłospisu kilka dni, do chwili, 

kiedy zauważyła, że be rnardyn z wielkim apetytem 

wyjada z misek dwóch suk, mieszkających w Żubrów­

ce „od zawsze", kaszę z mięsem . .. 
* 

Przeszłość psa nie jest ju ż owiana tajemnicą. Któ­

ryś z gości Pałusków rozpoznał go, jako nieudany za­

kopiański zakup j ednego z suwalskich biznesmenów: 

„Kupił na Krnpówkach szczeniaka rodowodowego 

bernardyna, a wyrosło chole ra wie co. Zdenerwował 

się i wywiózł toto do lasu". 

Pies wyd<tje się zadowolony z Żubrówki. Paluscy, a 

zwłaszcza Agatka i Ola, są bardzo zadowoleni z psa. 

Szczeniak Beethowena znalazł dom u znanego plasty­

ka w Warszawie. Bogdan Paprocki odwiedza Żubrów­

kę kilka razy w roku i z właściwą sobie cieniutką auto­

ironią deklaruje, że wreszcie zrobił w życiu coś poży-

tecznego. 

BOŻENA DUNAT 
Na zdjęciu: Bogdan Paprocki, 'wybitny tenor Opery 

y, skłonne Narodowej oraz Ola i Agata Pałuskie ze Składakiem 

vel Beethovenem 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Tę prawdę znamY., po~zamy 
ją śpiewając kolędy. Złobek, sianko, 
zimna noc. Prawda, która brzmi jak 

bajka. Słowa miłe uchu, ale jakby 
bez znaczenia, nie przystające do 

rzeczyWistości. 

Niektórzy z nas przeżyli ubogie, 

tragiczne wigilie. W kronice Panien 
Benedyktynek Oprawca Świętej 
Trójcy w Łomży czytamy pod datą 

Jezus narodził się w żłóbku 
23 grudnia 1939 roku: „Potem ko­
lacja. Składa się ona przeważnie z 
chleba i wody bez cukru, czasem 
dostajemy łyżkę konfitur lub powi­
deł, które nam złodzieje zostawili w 
piwnicy. Niekiedy dostajemy tylko 
wodę z mlekiem. Po kolacji mamy 
czytanie duchowe, jeśli w domu nie 
ma naszego lokatora (Sowieta)". W 
noc wigilijną 1944 roku na Łomżę 

spadły pociski artyler:r.jskie. 

Łomżyński Sybirak Henryk Mi­
lewski wspomina na kartach książki: 
„Tak nadeszły Święta Bożego Naro­
dzenia. Miały to być już trzecie 
święta na zesłaniu, święta ·bez opłat­
ka i choinki, bez tradycyjnej wiecze­
rzy wigilijnej, ale w gronie rodaków 
( ... ). N_a granatowym, syberyjskim, 

obcym niebie, błyszczały gwiazdy. 
l)'siące, miliony gwiazd! Czy była 
wśród nich gwiazda nadziei, ta pier­
wsza, Betlejemska?" 

W Łomży powojennej, jak i w ca­
łej „ludowej Polsce" Świętego Mi­
kołaja zastąpić miał Dziadek Mróz. 
Od Bożego Narodzenia wielekroć 
ważniejszym stał się Nowy Rok, a 
czas świąteczny zyskał miano ferii 
zimowych. Nie wszystkie miejsca 
przy wigilijnym stole mogły być za­
jęte, nie wszyscy mieli odwagę pó­
jść na pasterkę. 

Wśród więźniów nowego syste­

mu znalazł się i Stefan kardynał Wy­

szyński, też przecież uczeń łomżyń­

ski. 24 grudnia 1954 r., Prudnik 

Śląski: „O godzinie 24.00 rozpoczy­
nam odprawiać Mszę świętą. Pier­

wsza jest śpiewana, dwie następne 

- ciche; moi wierni (młody ksiądz 

i zakonnica) śpiewają kolędy. Jest 

nam bardzo dobrze w tej ubożu­

chnej kapliczce, bez jednego kwiat­
ka, z dymiącymi, lichymi świecami, 

wobec Chrystusa, który chciał być z 

nami w tym dniu, « W gospodzie za 

miastem»". 

Można sięgać i po inne przykła­

dy Świąt przeżywanych głęboko, 
naprawdę wyjątkowych, choć 

skromnych, nawet ubogich. To już 

historia? Pierwszą gwiazdkę wigilij­

ną zastąpił ekran telewizyjny, choin­
kę plastyk i nie można umieścić 

garstki sianka pod obrusem, bo za­
brudzi się dywan. Ma być natomiast 

połyskliwie, bogato, no i wystawniej 

niż u sąsiada. 

Ponoć tradycyjnie, „po łomżyń­
sku", znaczyło przede wszystkim 

gościnnie i życzliwie. Dawne, za­
pomniane czasy? 

ADAM DOBROŃSKI 

Mój najpiękniejszy dzień 1999 

Redakcja „Kontaktów" ogłasza konkurs po hasłem „Mój najpięk­

niejszy dzień 1999 roku". Chodzi nam o uchwycenie, co nas cieszy, 

daje satysfakcję, szczęście tuż przed końcem drugiego tysiąclecia. 

Osobiste wyznanie w formie opowieści, dziennika, pamiętnika nie 

prze~raczające pięć stron maszynopisu, prosimy nadsyłać do 20 lute-­

go 2000 r („Kontakty'', 18-400 Łomża, al. Legionów 7). 

Nagrody: I - 300 zł, II - 200 zł, III -100 zł oraz 5 wyróżnień. 

·-



SYLWIA NIKSA 
klasa II 

Liceum Ogólnokształcące 
im. Adama Mickiewicza 

w Kolnie 
średnia: 4,95 

BARTŁOMIEJ BORAWSKI 
klasa III 

Liceum Ogólnokształcące 
im. Mikołaja Kopernika 

w Grajewie 
średnia: 5,33 

Bartłomiej jest już prawie za­
wodowym informatykiem. 

- Pierwszy komputer dosta­
łem, jak byłem ćhyba w drugiej 
klasie podstawówki, za to też 

dziękuję rodzicom, to oni zdecy­
dowali się „zainwestować" we 
mnie już wtedy. Ostatnio mocno 
wciągnął mnie Internet, robie­
nie stron WWW (robię je od nie­
dawna, więc na razie mogę po-

PRIMUS INTER PARES 

- Rodzinną tradycją stała 
się nauka w Liceum w Kol­
nie. Moje dwie starsze sio­
stry też tu się uczyły i uczą 
- mówi Sylwia. - W do­
mu jest jeszcze młodszy 
brat, który chodzi do pod­
stawówki. 
Siostry Niksówny muszą 
dojeżdżać do Kolna z od­
ległego o 9 kilometrów Ja­
nowa. Codzienna podróż 
autobusami ogranicza wol­
ny czas Sylwii: nie jest w 
stanie uczestniczyć w popo­
łudniowych zajęciach w 
szkole, czy w pracy samo­
rządu. Stara się za to poma­
gać w nauce kolegom. 

Sylwia, choć jest uczennicą II 
klasy, została stypendystką pre­
miera w nagrodę za bardzo do b­
re wyniki w nauce. 

- Uczę się sama z siebie, r~­
dzice nie muszą mnie do tego 
namawiać - mówi. 

chwalić się tylko stro­
ną http: / / www.kki.net.pl/ 
-zodkiw I , ale kolejne są 
już w „produkcji") , a tak­
że obróbka grafiki. Praca 
twórcza po prostu sprawia 
mi prajemność. Uwiel­
biam też robić zdjęcia. Na 
razie nie znam się na tym 
za dobrze, ale bardzo 
chciałbym zostać zawodo­
wym fotografem. Przy­
szłość wl.ążę z grafiką 
komputerową, , fotografi-
ką, informatyką, teleko­
munikacją lub geodezją. 

Czas pokaże, co rzeczywiście bę­
dę w życiu robił ... 

W szkole, oprócz informatyki 
(która skończyła się w II klasie) i 
fizyki, nie przepada za przed­
miotami humanistycznymi. 

- Ale, o dziwo, mam z tych 
przedmiotów dobre stopnie. 
Tak jakoś wychodzi - mówi 
Bartek. 

Uważa, że jego rodzice bar­
dzo poważnie traktują jego nau­
kę, on zaś stara się podchodzić 
na luzie do wielu spraw. 

Odpoczywa na Mazurach, 
gdzie całymi miesiącami żegluje. 
Ma już patent sternika jachtowe­
go. Jeśli nie pływa na jeziorach, 
to można go znaleźć we Wrocła­
wiu. 

Najchętniej sięga po historię. 
Już w szkole podstawowej był to 
jej ulubiony przedmiot. Teraz 
czyta sporo książek naukowych ,z 
różnych okresów historycznych. 
Nie ma jeszcze swojej ulubionej 
epoki, wszystko wydaje jej się in­
teresujące: ludzie, zdarzenia, 
procesy historyczne. 

- Z historią wiążę swoją 
przyszłość. Chcę zdawać na stu­
dia historyczne, a w liceum star­
tować w olimpiadzie history­
cznej - planuje. 

Sylwia pomaga rodzicom w 
pracy na gospodarstwie. Jeżeli 
zostaje jej jeszcze wolny czas, 
czyta książki i ogląda telewizję. 

Najlepsza uczennica w kol­
neńskim Liceum ma wypróbo­
wanych kolegów. Niestety, cza­
sem spotyka się z niechęcią i 
zazdrością. Nie jest to sympaty­
czne, ale Sylwia daje sobie radę 
z przykrymi uwagami. Stypen­
dium premiera uważa za bardzo 
ważne osiągnięcie. 

- Bardzo do brze się tam 
czuję, podoba mi się klimat mia­
sta, jego architektura, zabytki. 
We Wrocławiu mieszka moja ro­
dzina i chciałbym studiować na 
tamtejszej politechnice - opo­
wiada Bartek. 

Podczas pracy na kompute­
rze Bartek słucha muzyki, bez 
szczególnych upodobań; „to, co 
leci właśnie w radio". Dzięki in­
ternetowi Bartek zna dobrze an­
gielski i niemiecki. 

Uważa, że jeśli ktoś go dener­
wuje, to nie trzeba zwracać uwa­
gi. Wulgarne czy złe zachowanie 
to problem drugiej osoby, a nie 
jego. 

- Sporo wolnego czasu po­
święcam też mojej dziewczynie 
(również „na żaglach"). Jest po 
prostu wspaniała. Myślę, że zda­
nia w tej kwestii szybko nie 
zmienię. 

Najlepszy uczeń w Grajewie .... 
wcale, wyznaje, za szkołą nie 
przepada. Oceny zawdzięcza 

bardziej wrodzonym cechom, 
tzn. zdolności logicznego myśle­
nia i kojarzenia faktów oraz pra­
cowitości niż pociągowi do nau­
ki. I jeśli już coś robi, to raczej 
solidnie. Cechy te wykształciły 

się w nim, podkreśla, w znacznej 
mie rze dzięki rodzicom. 

Połammy się życzliwością ... 

- Przedświąteczny, wspólny opłatek będzie 

spotkaniem integracyjnym. Nie znamy się wszyscy, 
choć jesteśmy sobie bardzo potrzebni - mówi 
Anna Obrycka, prezes łomżyńskiego Koła Pol­
skiego Związku Niewidomych. 

Koło skupia 155 niewidzących i niedowidzą­

cych z powiatu łomży11skiego. Anna Obrycka sze­
fuje organizacji od trzech miesięcy. J est studen­
tką IV roku pedagogiki . 

- Do każdych drzwi trzeba zapukać, przypom­
nieć o istnieniu organizacji, podpowiedzieć jakieś 
rozwiązania, zaprosić na spotkanie - mówi. 
Członkowie Koła są przede wszystkim ludźmi 

starszymi i schorowanynli . A najgorsze j est to, że 
są ubodzy: najczęściej żyją z renty lub zasiłków. 

~ KOHTAKJV 

Kalectwo i bieda przytłacza. Tym bardziej Anna 
Obrycka chce ich wyrwać z domu, ~by mogli po­
rozmawiać z innymi, oderwać się od własnych 
trosk. Dowiaduje się o różnych nowościach me­
dycznych, dotyczących wzroku, co z tego, skoro 
prawie nikogo na nie nie stać. Wcześniej były j e­
szcze dopłaty do nowych szkieł, okularów, le ków. 
Teraz są ~ylko wspomnieniem. Leczy się ten, kto 
ma pieniądze. 

· - Wspólne spotkania są potrzebne także po 
to, aby dowiedzieć się, gdzie można szukać ja­
kiejś pomocy, porady, może zasiłku. Choć jest 
bieda, to gdy obok są życzliwi ludzie, łatwiej ją 

przebyć i łatwiej się z nią pogodzić - mówi An­
na Obrycka. 

List „Ptaków" 

~ Pozdrawiamy Cię, Ojcze 
Swięty. Harcerze łomżyńscy 
przesyłają Ci, Ojcze Święty, 
gorące życzenia, jak naj. 
dłuższych lat w zdrowiu i 
szczęściu osobistym. Modli. 
my się do Pana Boga o to, 
aby nie opuszczał Ciebie 

' Najukochańszy Ojcze Świę-
ty, żeby dostarczał Ci sił do 
pokonywania trudności na 
Twej duszpasterskiej dro­
dze życia. 

Wszystkie młode serca 
diecezji łomżyńskiej prag· 
ną, abyś wprowadził nas w 

nowe tysiąclecie, które po­
winno być wypełnione miło­
ścią, przr.jaźnią 'i życzliwo­

ścią ludzi. 
Z życzeniami przesyłamy 

Ci, Kochany Ojcze Święty, 
najpiękniejszą kartkę świą­

teczną, która zajęła pier· 
wsze miejsce w konkursie 
plastycznym, zorganizowa­
nym przez naszą drużynę. 

Niech Bóg Ci błogosławi, 
Ojcze Święty, i wszystkim 
wiernym na całym świecie. 

Z harcerskim pozdrowie­
niem. Czuwaj! 

59 Drużyna H arcerska 

„Ptaki Ptakom" 
i Drużyna Nieprzetartego Szlaku 

przy Domu Pomocy Społecznej 
w Łomży 

Harcerskie „Ptaki" jak co 
roku wysłały list d o Ojca 
Świętego. Jako nieliczni 
otrzymują o d Papieża po­
zdrowienia. O tej niezwykłej 
drużynie pisaliśmy wielo­
kro tnie . Skupieni w niej 
harcerze potrafią nie tylko 
sami dobrze się bawić i pra· 

\ 

cować, ale także swoją rado-
ścią obdzielać innych, W 

tym dzieci z Domu Po.mocy 
Społecznej w Łomży, gdzie 
powołali drużynę Nieprze· 
tartego Szlaku. Konkurs na 
najpiękniejszą kartę świąte­

czną wygrała Marianna Ber· 
narczyk z DPS. 
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życie to był krótki film 
srać albo żyć", „Powiedz nie" , „ Ukradną ci życie", „ To był krótki 

~ „ Nie", krzyczą plakaty, nadesłane na konkurs plastyczny pod 

' "Młodzież wobec AIDS i narkomanii" . Wpłynęło aż 218 prac. 
eJJl" , 

Ich poziom był bardzo wysoki. Przede wszystkim zwracaliśmy 

.- a orygm' alny pomysł, by młodzież nie powielała plakatów, które 
ęn ki dn' 

z telewizji lub prasy - powiedział Roman Boraws , przewo iczą-

·ury konkursu. 

KONKURSOWE 
CHOINKI 

W największej sali Monieckie­

go Ośrodka Kultury las ch oine k. 

Świecą gwiazdy be tlej emskie, zło­

cą się i srebrzą przeróżn e łańcu­

ch y, tań czą n a sznureczkach anio­

ły i różnobarwne bombki. 

J • równorzędne nagrody zdobyły Arleta Kędzierska (Zespół Szkół 
"'-"'"='Ul„ ... ~ekształcących w Ciechanowcu) i Anna Rodak (I LO w Łomży) . 
............. .._ •. go 

0
tkami trzecich nagród zostały: Ewa Bujko (I LO w Łomży) i Ka-

urea Z b · ) 

Zanim ch oinki znalazły się na 

przedświątecznej wystawie, przez 

wiele dni dzieci, młodzież i d o­

rośli wykonywali te świecące cu­

de11ka w domu, w szkołach i w 

klubach plastyka. Bo ozdoby (kil­
ka tysięcy!) i przystroj one w nie 

ch oinki to p lon p racy około 170 
uczestników kon kursu . Ich wysi­

łek został nagTodzon y. Jury pod 
przewodnictwem Zygmunta Cie­
sieiskiego, etnografa i miłośnika 

kul tury ludowej„ przyznało pięć 

różnorodnych nagród: uczn iom 

klasy IV a z SP nr 3, IV a z SP nr 

1, klasie III c z SP nr 2, kolom 

Małego Plastyka p rzy Szkole Pod­

stawowej nr 1 i przy Monieckim 

Ośrodku Kultury. Wśród doros­

łych I miejsce p rzyznano Ewie 

Karwowskiej i Elizie Plo!lskiej z 

Moniek. 

a Tabędzka (Zespół Szkół Ogólnokształcących w am rowie , a 

-"""'-'•-i~ra~ Kotlewska (I LO Łomża) , Agata Pietras (ID LO Łomża) i Szymon 
0~ (I LO Łomża) zdobyli wyróżnienia. . 

WIGILIA 
U KAMEDUŁÓW 

W'' K kurs zorganizowali: Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epidemiologi­o: Białymstoku Oddział Promocji Zdrowia w Łomży, Miejski Dom 

~y _Dom Środowisk Twórczyc~ w Łomży oraz Krajowe Biuro do 

raw Zapobiegania AIDS w Warszawie . 

Otwarcie wystawy pokonkursowej wzbogaciło spotkanie z żr.jącym z 

. usem HIV członkiem Stowarzyszenia Wolontariuszy wobec AIDS 

ll'ądź z nami" . Młodzież miała możliwość bezpośredniej rozmowy z 

~orym. >wiu i 

Modli- l-------------------------------------

Już po raz ósm y w byłym kla­

sztorze kamedulskim w Wigrach 

odbyła się wig ilia, w której oprócz 

polskich zespołów ludowych z Su­

walszczyzny wzięły udział także 

grupy litewskie z Pu!lska i biało­

ruska z Hajnówki. Na stole, jak w 

poprzednich latach , znalazły się 

tradycyjne potrawy: ku tia, gołąbki 

z kaszą i grzybami, kluski z ma­

kiem. Były też wspólne śp iewy ko­

lęd i pastorałek oraz prezentacje 

zwyczajów bożonarodzeniowych . 

W wieczorze uczestn iczyło ponad 

200 osób. 
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„STAN WOJENNY ... " 

W Monieckim Ośrodku Kultu-
1 otwarta została wystawa „Stan 
~jenny - dokumen ty i wspo­
iienia". Można obejrzeć kilka­
! autentycznych p ism, broszu r i 

~iuletynów „Solidarności", które 
Jkazywały się w podziemiu przed , 
wczasie i po zniesieniu stanu wo­
jennego w Polsce. Są też plakiet­
o, znaczki i zdjęcia oraz listy 
[JOCZtowe z pieczątką „cen zurowa­
no" 

Wystawa, za której dzisiejsze 
rt.lponaty w czasach , kiedy za 
~rokowanie i u powszechnianie 
~ystawionych pism i ulotek otrzy­
:nywało się wyroki sądowe i wię­

tienie, zorganizowan a została z 
~icjatywy mgr. inż. Adama Sień­

U, zastępcy Nadleśniczego i szefa 
lu·onnictwa Konserwa tywno-Lu­
aowego w Mońkach . 

Podczas stanu woj ennego był 

1tudentem Akademii Rolniczej w 
!rakowie i kierował podziemną 

lmkarnią. 

- Przed 18 laty i później wyda­

waliśmy pisma, b iuletyny i u lotki 

informaqjne Międzyuczelniane­

go Komitetu Straj kowego w Kra­

kowie. By! to czas rozkwitu prasy 

studen ckiej, wydawanej metodą 

partyzancką - powiedział „Kon­

taktom " Adam Sieńko. 

- Za pomocą ramki drukar­

skiej i wałka malarskiego „druko­

waliśmy" j ed n odniówki w nakła­

dzie ponad 30 tysięcy egzempla­
rzy. Rozchodziły się b łyskawicznie, 

przekazywane z rąk do rąk. Naszą 

bibułę czytali studenci, pracown i­

cy krakowskich fabryk i urzędów, 

a także ówczesna (legalna!) cen­

zura i władza. Mieliśmy problemy 

z farbą drukarską, ponieważ były 

kłopoty z kupnem pasty cło bu­

tów. Właśnie z pasty robiliśmy far­

bę - kończy wsp o mnienia da­

wny drukarz. 

WENANTY Z. KRUK 

JUBILEUSZOWA CICHA NOC 

Jubileuszowy koncert z okazji 70-lecia Banku Pekao S.A. wypełniły 

otwory m.in. Rossiniego, Mozarta, Rubinsteina, Lehara, Bizeta w wyko­

naniu Łomżyńskiej Orkiestry Kameralnej pod dyrekcją Tadeusza Cha­

chaja. Arie z najpiękniejszych oper i operetek śpie~ali artyści z War­

nawskiej Opery Kameralnej Beata Wardak i Leszek Swidziński. 

Iwona Kubicz, prezenterka II programu TV, prowadząca koncert, 

przybliżała wielkich kompozytorów i epoki, w których tworzyli. 

Nastrojowy wieczór muzyczny, z kolędą „Cicha noc" zaśpiewaną w 

duecie, poświęcony był klientom i sympatykom łomżyńskiego, zam­

Orowskiego i ostrołęckiego Banku Pekao S.A. 

SYLWESTER Z GWIAZDAMI 
Wielką Galę Sylwestrową organizuje Wojewódzki Ośrodek Animacji 

Kultury w Białymstoku: 31 grudnia w kinie Forum wystąpi p lejada 

gwiazd: Joanna Cortes (sopran z Teatru Wielkiego w Warszawie), Mał­

gorzata Długosz (sopran z Teatru Muzycznego „R om a"), Aleksand er 

Teliga (bas z mediolańskiej La Scali}, Grzegorz Bayer (tenor z Te~tru 

Muzycznego „Roma"), Juliusz U rsyn Niemcewicz (t,en or O pery Sląs­

kiej) i Ryszard Wróblewski (tenor Teatru Wielkiego) . Koncert p op ro­

wadzi Bogusław Kaczyński. Bilety i infor m acje: WOAK, ul. Kilińskiego 

8, te l. (085) 732 86 52. 

INNY TEATR 

W VI Suwalskich Eksploragach 
Teatralnych , zako!lczonym w Su­
wałkach festiwalu teatrów alterna­
tywnych, wzięło udział 15 zespo­
łów z różnych miast Po lski. Pięć z 
nich , w tym Wierszalin, wystąpiło 
poza konkursem, l O walczyło o 
Grand Prix i nagrodę w wysokości 
5 tysięcy złotych . Nagroda i tytuł 
przypadły Grupie Artystycznych 
Realizacj i Teatralnych „CART" z 
Ka towic, która zaprezentowała 

przedstawienie według kilku opo­
wiadań Witolda Gombrowicza. J e­
dyną gTupą z regio n.u , jaka poka­
zała się w eksploracjach , był teatr 
Sivina II Czarny Teatr Tomasza 

DWORSKA 
ZIEMIA 

ŁOMŻYŃSKA 

Album fotograficzny pre zentu­
jący dwory i pałace Zie mi Łom­

żyńskiej zamierzają opublikować 

Łomżyńskie Towarzystwo Nauko­
we im. Wagów i wojewódzki kon­
serwator zabytków. Oprócz zdjęć 

wydawnictwo zawierać będzie tak­

że opis histor yczny około 30 dwo­
rów, które przetrwały do naszych 
czasów. 

Ojca1------------------.------------------------------------------------eliczni 

Brzezińskiego z Łomży. 

Autor~ przygotowywanych 
materiałów są Katarzyna i J er zy 
Samusikowie z Białegostoku, któ­

rzy w ubiegłym roku opublikowali 

album p t. „Pałace i d wory Biało­
stocczyzn y'' . Są także autorami li­
cznych artykrułów prasowych n a 
temat zabytków architektury w 

n aszym regionie . Oboje, zawod o­
wo związani z medycyną, od lat 
pasjonuje się tą tematyką. 
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Malowana Łomża 
Ukazał się trzeci zbiór 12 pbcztówek z cyklu 
Mmża w malarstwie", wydawnictwa Wydziału Pro· 
tnocji Miasta i Obsługi Podmiotów Gospodarczych 

~rzędu Miejskiego. To kolejne spojrzenie na histo­
nę i teraźniejszość Łomży; to także swoisty doku­
tnent czasu, choć przecież artyście wolno wszystko. 

I 

Nie ma wątpliwości: tak na Lomżę lat pięćdziesią­
o/ch umiał patrzeć tylko Gyarfas Jeno Lorinczy, ro­
dowjty Węgier, który swe powojenne życie na zawsze 
!Wiązał z miastem. Oto jego plac Pocztowy; z doma­
ini i dorożką, których już nie ma ... 

, ~ecz obok prac, będących znakiem czasu, łom­
l)'óscy twórcy, szczególnie malujący na potrzeby wy­
dawnictwa, zawsze pozwalają sobie także na pewną 
r~lazję. Przykładem znakomity obraz ratusza, wi­
~ego . oczami Teresy Adamowskiej: z ko minia-

rzem i kotem na d achu, zabawnym cyklistą, gawę­
dzącymi na ławeczkach staruszkami i.. . żebrzącą 

obok Rumunką. Zupełnie inne są abstrakcyjny 
„Nokturn" Przemysława Karwowskiego, prezentują­

cy fragment ulicy Dwornej „za Pannami"; „Podwór­

ko łomżyńskie" z atmosferą nostalgii i tajemniczości 
Stanisława Kędzielawskiego, pełna poetyki „Panora­
ma Łomży'' Mieczysława Mazura, czy też pełen ek­
spresji „ Widok z m ego okna" Czesława Dzieweczyó­
skiego. 

To wartościowe cykliczne wydawnictwo, w które­
go powstawaniu od lat niekwestionowaną zasługę 

ma Sylweste r Banaszkiewicz, staje się kolejną inspi­
racją dla artystów. Miejmy nadzieję, że miasto zaw­
sze znajdzie w ich duszy właściwe sobie miejsce, co 
będziemy mogli zobaczyć w następnej publikacji z 
serii „Łomża w malarstwie" . (gab) 

W KINIE „MILLENIUM" 
24 grudnia, piątek - • TRZYNA­

S1Y WOJ OWNIK (godz. 16.00) ; 
25 grudnia, sobota - kino nie­

czynne; 
26 grudnia, niedziela - 30 gru­

dnia, czwartek - • KOMETA NAD 
DOLINĄ MUMINKÓ\.\7 (godz. 14.30) 
• T RZYNAS1Y WOJ OWNIK (godz. 
16.00, 18.00) • SITCOM (godz. 
20.00). 

Bliższe informacje o filmach: tel. 
216-75-19. 

KONTAICIY ~ 



. WIGILIA 
Od najmłodszych lat z utęs­

kn,ieniem czekamy na Narodziny 
Dzieciny Bożej. Ze wszystkich 
świąt, Boże Narodzenie ma naj­
więcej uroku, jest najmilsze, naj­
bardziej radosne i bogate w prze­
życia i wzruszenia. 

Wigilia! Dzień miłości i zgody. 
W ten dzień, niczym wędrowne 
ptak.i do swych pierwszych gniazd, 
powracamy do rodzinnych do­
mów. Tutaj, jak zawsze, oczekują 
nas najwierniejsi na świecie, naj­
bliżsi nam, najbardziej nas kocha­
jący Rodzice. Tutaj każdy zakątek 
budzi miły nastrój i wytwarza 
ciepło ... 

„Zabłysła już pierwsza gwiazda 
na niebie!", wołają dzieci, od go­
dziny wpatrzone w okno. Od­
świętnie ubrani, zasiadamy przy 
stole zasłanym śnieżnobiałym 

!ff. KOHTAIOY 

obrusem. Pod nim szeleści siano, 
przywiezione z Boguszewa. Za­
pach siana miesza się z zapachem 
postnych, tradycyjnych potraw. 
J est ich 12 lub więcej. .. 

Po krótkiej modlitwie łamiemy 
się białym opłatkiem. Z głębi du­
szy płyną proste, ale serdeczne ży­
czenia: zdrowia, radości 100 lat, 
pociechy z dzieci i wnuków ... I na­
de wszystko: „Daj , Boże, za rok 
spotkać się przy wigilijnym stole". 
Na twarzach skupienie. Serca biją 
mocniej, szybciej. .. czy za rok nie 
będzie pustych krzeseł przy ro­
dzinnyn1 stole .. . Dlatego, postana­
wiamy sobie, będziemy dla każde­
go zawsze dobrzy, nie zranimy ni­
kogo słowem; będziemy częściej 
niż raz w roku, na Boże Narodze­
nie, przxjeżdżać do schorowa­
nych, samotnych, kochanych „sta­
ruszków". 

Gdy już wyrośliśmy z wypatry­
wania gwiazdy z nosem spłaszczo­
nym o szybę, powracają najpięk­
niejsze, bezpowrotne chwile dzie­
ciństwa i młodości. Beztroskie la­
ta, kiedy byliśmy naprawdę szczęś­
liwi, pełni energii i optymizmu. 
Chcieliśmy wtedy cały świat zawo­
jować! Wzrastaliśmy w cieple i 
blasku rodzinnego ogniska, 
wśród kolegów i przyjaciół. Cie­
szyliśmy się z każdej świeczki, za­
palonej na jakby bardziej zielonej 
i bardziej pachnącej kiedyś 
choince. Biegliśmy do niej, aby 
ujrzeć upominki, jakże inne, niż 
dzisiaj , ale od tego samego Swię­
tego Mikołaja ... 

A potem, w środku nocy, szliś­
my na pasterkę do od!egłego o 7 
kilometrów kościoła. Snieg skrzy­
piał pod nogami, gwiazdy mruga­
ły. Do dzisiaj nam dzwonią w 
uszach dzwony, zapraszające na 
pasterkę i coraz słabiej dźwięczą 
dzwoneczki sari, ciągniętych -
przez oszronione mrozem ko­
nie ... 

„Bo w naszym kraju 
Jest taka zima, 
Że gdy ją wspomnę 
Łez nie powstrzymam ... ", 
pisał dawno temu, na obczyź­

nie, Mieczysław J astrun. 
Wenanty Z. Kruk 

Mońki 

NARODZIŁ SIĘ 

JEZUS 
Narodził się J ezus w ubogiej 

stajen ce 
By przynieść nam radość i 

Boskiej Panience 
Lecz chłód ludzkich serc i zima 

sprawiła 
Że zamiast się cieszyć, On płakać 

zaczyna. 

Obudził zwierzęta i w polu 
pastuszki 

Bo zimno Mu było i marzły Mu 
nóżki 

Maryjajak mogła dzieciątko tuliła 
I Boga o pomoc z ufnością 

prosiła . 

Przybiegli pastuszki i z dala 
królowie 

I wszyscy czekali co też im Pan 
powie 

On ręce wyciągnął do świata 
całego 

Pokój Wam daję od Ojca mojego. 
Witold Skarbińsk~ Łomża 

ZAPOMNIANE DZIEŁA 
LUDZKICH RĄK 

Cme ntarz łomży11ski, jede 
najcenniejszych i najstarszych

11 2 

bytków, za dwa lata obchodzij ~: 
dzie 200 la t. Odwiedzając gro~ 
swoich bliskich, przyjaci6l, zna· Y 

l . " k 1 myc i , zauwazam, Ja niszcz . 
okazale zabytki. Przy niewiel~ą 
dofinansowaniu władz oraz kw 
stach 1 listopada, niewiele moż: 
odrestaurować. 

Najstarszym zabytkiem cinen 
tarza jest nagrobek Seweryn 
Bończy-Skrzytiskiego, zmarłego 
1814 r. radcy Prefektury Departa 
mentl.1 Łomżyńskiego , kt6ryażsi 
prosi o odrestaurowanie . 

Niszczeją nagrobki ludzi wiele 
zasłużonych, jak Jakuba Wag· 
(1800-1872), botanika, anto, 
„Flory Polskiej"; Feliksa Bernat 
wicza (1786-1836), pisarza, aut 
ra powieści „Pojate córka Lizdej 
ki"; Alfonsa Budzińskiego (zin. w 
1855) , lekarza weterynarii, ar 
cheologa i badacza Mazowsza. 

Jednym z najbardziej okaza. 
łych grobowców j est miejsce spo­
czynku Benedykta Narbutta, sę­
dziego pokoju. I ten zabytek pro­
si się o odrestaurowanie. 

Dla nas, wybrariców losu, mie­
szkańców grodu nad Narwią,jest 
to miejsce szczególne! Tylko dzię­
ki większemu wsparciu sponso­
rów, zaangażowaniu się rajców 
miasta, wszelkiego rodzaju towa­
rzystw oraz mieszka11ców, 'może· 
my ocalić od zapomnienia ni· 
szczejące dzieło pracy rąk Łom· 
ży11skiej Ziemi, o co serdecznie 
wszystkich proszę. 

H.T. (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji), Łomża 

i.a! 

~ 
cieJ 
.;e. 
.;eel 
()chr 
Wodi 
zwiąi 

~r 
waza 
32 d• 
wane 

• 1 
iJIWel 
dzieł 
drzej 
idą 
k!Ór) 
jestl 
ro ZW 
wyst 
'(c!O 

ej~ c 
stycji 

• I 
wycb 
Ilia ' 
ilaWI 

~a 

1a.J 
11aw1 
sam< 
przy. 

w-z 
o/eh 
świą1 
SCO'll 

ków 
karz 
wł..c 
brali 
li sk 
tiliJ 
pod! 
ro st 

--------------------------------------------------------•cm~ 
PROWOKACJE 

Cnota zagrożona 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że nasz parlament słucha głosu sweg 

ludu, wie, co go najbardziej boli, i problemy te rozwiązuje na bieżąco. J 
szcze raz potwierdził to faktem uchwalenia ustawy o pornografii. Wiad 
mo przecież, że był to najpilniejszy, wymagający natychmiastowej reakcji 
problem. Prawdziwy Polak może bowiem być głodny, może nie mieć gdzi 
mieszkać, może być bezrobotny. Nie ścierpi jednak, aby jego morale by 
paskudzone pokazywaniem jakichś świństw, niezgodnych z tradycją p~~d 
ków, wychowywanych od wieków w dziewiczo czystym kręgu kultury sro 
ziemnomorsl"Jej. 

Przy okazji wszyscy dowiedzieliśmy się, że w ławach naszego par~en 
tu zasiadają liczni intelektualiści i uczeni. Posłom, którzy opracowali pr 
jekt ustawy przeciw bezeceństwom, udało się to , czego nie potrafi! d. 
tychczas dokonać nikt inny. Opracowali mianowicie definicję pornografii 
J est to osiągnięcie na miarę odkrycia promieniowania jonizującego, c 
rozszczepienia jądra atomu. Wysoka komisja przyznająca nagrody No~I 
w przyszłym roku nie będzie więc miała żadnych problemów z wyłom 
niem laureatów. 

Tym niemniej w powszechnym odczuciu ustawa jest za mało restrykcyj 
na, aby wyleczyć zboczone przez długie lata komuny społeczeństwo. Nał 
żalo głębiej sięgnąć do korzeni. Z opowiadań naszych prababek i stary 
pamiętników wiemy przecież, że pokazanie przez damę nawet fr~gm~n 
nogi powyżej kostki było nieobyczajne, a już samo dotknięcie kob1~cej r. 
ki w okolicy nadgarstka powodowało u naszych pradziadów po~1ecelll. 
seksualne z polucją włącznie. Natomiast ustawa, zamiast zabroruc ukaZ) 
wania jakiejkolwiek golizny, a tym bardziej zbliżeń miłosnych, teraz Po1 

cznie zwanych bzykaniem, zakazuje jedynie ukazywania nieoslonię~ch 0, 
rzędzi zbrodni w czasie stosunku. Sformułowanie to rodzi niebezp1e~e 
stwo, że rozmaici wykolejeńcy, aby ominąć przepisy, będą przykrywac n 
swych niecnych obrazkach przyrządy do kopulacji prezerwatywą. To z k 
lei przyczyni się do rozreklamowania tego grzesznego urządzenia, co z k, 
lei doprowadzi do gwałtownego spadku produkcji żyć poczętych, a w ko 
cowym efekcie do biologicznego wymarcia narodu. 

Jednak po zastanowieniu się można znałeić usprawiedliwienie~ n 
szych świętobliwych ustawodawców. Musieli oni liczyć się z tym, ~ Po 
przyjęciu Polski do Unii Europejskiej, ich odkrywcza us tawa zo~tante n 
tychmiast przejęta także przez wszystkie kraje Unii, jako nasz wiek0 Po 
ny wkład w dzieło zjednoczenia. Gdyby więc nasz parlament ust~~~il 
kaz pokazywania wszelakiej golizny, spowodowałoby to koniecznosc . 
!owania obnażonych świętych, łącznie z aniołkami, w kościołach całej 
ropy, z Watykanem włącznie. A skąd w.dąć tyle farby? CJ{ 

WIESŁAW WENDERLI 
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ANDRZEJEWO 
, Nowy, tzw. lekki samochód 
i,arniczy wartości 50 tysięcy zło­
~ otrzymała jednostka Ochotni-
e' Straży Pożarnej w Andrzeje­
~; Zakup dofinansowali mazo-
11. ·ur • ' d ki F d ·edd nOJeWo z un usz 
~ony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej oraz Zarząd Główny 
związku OSP. Andrzejewska straż 
dySPonuje także trzema dużymi 
wazami bojowymi, które liczą od 
32 do 22 lat, czyli są wyeksploato-
wane. 

• Najważniejszą przyszłoroczną 
inwestycją będzie budowa samo­
dzielnej siedziby gimnazjum w An­
drZejewie. Siedziba stanie się czę­
ścią obecnego ośrodka sportu, 
który ma salę gimnastyczną. Sala 
jest głównym argumentem takiego 
rozwiązania. Jeżeli samorządowi 
1115tarczy pieniędzy, ruszy z budo­
wą oczyszczalni ścieków i kanaliza­
cji, ~.o będ~i~ początkiem tej inwe­
styCJI W grmme. 

• Modernizacja kotłowni węglo­
li)'ch na olejowe w ośrodku zdro­
~ia w Andrzejewie i Szkole Pod­
stawowej w Ołdakach Polonii to 
~idad gminy w ochronę środowis­
ta. Jeszcze dymi kotłownia w pod­
stawówce w Andrzejewie, z czym 
!31Jlorząd zamierza uporać się w 
przyszłym roku. 

BOGUSZYCE 
• Po wielu latach łomżyńscy le­

tarze powrócili do tradycji „bia­
~ch niedziel", czyli wyjazdów w 
świąteczny dzień do małych miej­
scowości, oddalonych od ośrod­
ków zdrowia. Inicjatywę zgłosili le­
karze Przychodni Rejonowej nr 1 
wł.omży i na „pierwszy ogień" wy­
brali Boguszyce. Mieszkańcy mog­
li skorzystać z badań ogólnych, a 
także ekg, zmierzyć ciśnienie i 
poddać się badaniu krwi. Pomysł 
został przyjęty z ogromną wdzię­
cmością, ponieważ wielu rolników 
i starszych mieszkańców wsi nawet 
w okresie zimy nie ma możliwości 
dojazdu do lekarzy w mieście. W 
powiecie łomżyńskim akcja „bia­
lych niedziel" będzie kontynuowa­
na. 

BOGUTY PIANKI 
• Karolina, Natalia, Paulina i 

Wioletta oraz Albert, Damian, Ku­
ba i Rafał to najpopularniejsze 
imiona noworodków, zapisanych w 
boguckim Urzędzie Stanu Cywil­
nego. W zapomnienie odeszły 
imiona staropolskie: jedyny Stani­
sław figuruje w rejestrze Urzędu 
od 1988 roku, a Maria od 1995. 

CZARNA 
BIAlOSTOCKA 

• Czarna Wieś Kościelna to je­
dyna, poza Czarną Białostocką, 
miejscowość gminy, która ma ka­
nalizację. Właśnie została oddana 
do użytku. Poza Czarną Wsią Ko­
ścielną ze 160 mieszkańcami, po­
zostałe liczą nie tylko od 15 do 20 
domów, ale· do tego są porozrzuca­
ne. Budowa kanalizacji „tradycyj­
nym" sposobem oznaczałaby wiel­
~e koszty. Nie pozostaje więc nic 
lllnego jak przyzagrodowe oczy­
szczalnie ścieków. Ale taka inwe­
stycja zainteresowała dotychczas 
zaledwie 20 właścicieli gospo­
dar~tw. Wynika to nie tylko z ko­
sztow (7 ,5 tysiąca złotych od za­
~ody), ale także z faktu, że wieś 
Się starzeje i nie ma następców. 

GRAJEWO 
~ Tuż pod koniec roku, 29 gru­

dnia, radni uchwalą stawki podat­
ków. lokalnych, które zgodnie z su­
~stią Zarządu Miejskiego podnie­
Sione zostaną średnio o 1 O proc. 
(tyle, ile wynosić będzie inflacja). 

• W niedzielę w Kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy ordy-

nariusz łomżyński ks. bp Stanisław 
Stefanek poświęcił sztandar Komi­
sji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność" Spółdzielni Mleczarskiej 
„Mlekpol". 

• Ze względu na remont Miej­
skiego Domu Kultury do odwoła­
nia zamknięte został oddział dla 
dorosłych Biblioteki Miejskiej 
oraz czytelnia. 

• Trwają ostatnie przygotowania 
do nadania Spółdzielni Mleczar­
skiej „Mlekpol" znaku jakości pra­
cy ISO 9002. 

KOLNO 
• 11-adycyjnie już mieszkańcy 

Kolna będą mogli powitać Nowy 
2000 Rok w parku miejskim przy 
Placu Wolności. Od godz. 23.00 
można będzie zabawiać się przy 
muzyce mechanicznej. Przewidzia­
no też życzenia władz miejskich, 
tradycyjną lampkę szampana i po­
kaz sztucznych ogni. 

KULIGI 
• Saperzy z jednostki w Ełku za-

kończyli prace przy gruntownym 
remoncie mostu na Jegrzni, który 
w ostatnich latach przysparzał 
ogromnych kłopotów mieszkań­

com wsi. Przeprawa jest jedyną 
drogą dojazdową do pól położo­
nych po drugiej stronie rzeki. 
Przez wiele miesięcy trwały zabie­
gi rolników o znalezienie finanso­
wego wsparcia dla remontu walą­
cego się drewnianego mostu. Pie­
niądze, przekazał mieszkańcom 
Kulig Swiatowy Fundusz na Rzecz 
Przyrody, drewno Biebrzański 
Park Narodowy, a wykonanie za­
pewnili żołnierze. 

MIASTKOWO 
• Nowy budynek wielofunkcyjny 

w Miastkowie doprowadzony jest 
już do stanu surowego. Jako pier­
wsze przygotowano garaże dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Za 
dwa lata przewidywane jest odda­
nie do użytku całego obiektu. 
Znajdą w nim siedzibę ośrodek 
kultury, poczta i biblioteka publi­
czna. Inwestycja f'u1ansowana jest 
z budżetu gminy. Dotychczas sa­
morząd wydał na nią 400 tysięcy 
złotych, a do zakończenia budowy 
potrzeba co najmniej drugie tyle. 

• Rada Gminy zdecydowała o 
likwidacji z nowym rokiem szkol­
nym podstawówek w Drogoszewie, 
Naruszczkach i Tarnowie, które 
średnio mają po 40 uczniów. Ale 
pozostaną filiami szkolnymi dla 
najmłodszych dzieci z klas I- ID. 

NUR 
• Aż 70 proc. wydatków na 

oświatę przewiduje przyszłoroczne 
prowizorium budżetowe gminy. 

• Budowa wodociągów pozosta­
nie najważniejszą inwestycją 2000 
roku. Całkowite jej zakończenie to 
zwodociągowanie wsi Godlewo 
Milewek, Kramkowo Lipskie,. Strę­
kowo, Zaszków Kolonia i Zebry 
Laskowiec. Nie ma wątpliwości, że 

konieczny będzie kredyt. Z dobro­
dziejstwa bieżącej wody w zagro­
dzie dotychczas zrezygnowało za­
ledwie około 2 proc. mieszkańców 
gminy. Ta decyzja wynika przede 
wszystkim z braku perspektyw roz­
woju gospodarstwa. 

ORLA 
• Coraz mniej pieniędzy na 

działalność otrzymuje Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej. Na 
rok 2000 Podlaski Urząd Wojewó­
dzki przyznał mu tylko 115 tysięcy 
złotych. Dofinansowanie z reguły 
jest nieregularne, co przysparza 
dodatkowych kłopotów. W tym ro­
ku z zasiłków okresowych skorzy­
stało 67 rodzin, a ze specjalnych 
- 11. Na szczęście, wystarcza pie­
niędzy na dożywianie uczniów. 
Urząd Gminy nie zapewnia praco­
wnikom Ośrodka transportu ko­
niecznego w pracy terenowej, któ­
ra jest głównym źródłem wiedzy o 
sytuacji życiowej mieszkańców. 

PIĄTNICA 
• Nietypową sprawę rozpraco-

wali funkcjonariusze komisariatu 
policji m .in. dzięki informacjom 
przekazanym na policyjny „tele­
fon zaufania" (219-13-07). W paź­
dzierniku tego roku jeden z mie­
szkańców Drożęcina otrzymał tele­
foniczną pogróżkę o wysadzeniu 
domu i zabudowań gospodarstwa. 
Sytuacja powtórzyła się w ubieg­
łym tygodniu, ale policja trafiła 
już na trop „terrorysty". Okazał 
się nim nastoletni mieszkaniec 
Czarnocina. 

PRZEROŚL 
•Nagrodę w kwocie 250 tysięcy 

złotych otrzymała gmina z Naro­
dowego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej za 
rozwiązanie problemu segregacji 
śmieci: plastiku, papieru i szkła. 
To temat „rozwojowy". Samorząd 
chce modernizować oczyszczalnię 
ścieków i budować kolektor sani­
tarny w Przerośli. Są pieniądze na 
dokumentację. 

STAWISKI 
• Osiem par obchodziło jubi­

leusz 50-lecia pożycia małżeńskie­
go. Burmistrz Jerzy Rybicki ude­
korował je przyznanymi przez Pre­
zydenta RP medalami „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie" i wrę­
czył każdej parze, przyznaną przez 
Radę Miejską, gratyfikację jubileu­
szową w wysokości 400 złotych. 

Młodzież szkolna zaprezentowała 
okolicznościowy program artysty­
czny. 

• W Zespole Szkół Zawodowych 
w Smolnikach wyjazdowe posie­
dzenie odbyła Komisja Oświaty, 
Kultury, Sportu i Turystyki Rady 
Powiatu Kolneńskiego. Z udziałem 
szerokiej reprezentacji władz sa­
morządowych i dyrektorów szkół 
dyskutowano nad przyszłym profi­
lem szkolenia w szkołach ponad­
podstawowych. 

SYLWESTROWE FAJERWERKI 
Wojewoda podlaski Krystyna Łukaszuk rozporządzeniem z 14 gru­

dnia zakazała używania wyrobów pirotechnicznych w miejscach publi­
znych na tere nie całego województwa. 

Faje rwe rki i pe tardy będzie można odpalać j edynie w noc sylwesu·o-
' wf) o raz w nocy z 13 na 14 srycznia 2000 roku , kiedy obchodzony jest. 
pr~woslawny sylwesrer. Wówc~as sztuczne ognie można odpalać w go­
cł z111ach 22.00- 6.00. Za nachmar fantazj i, objawiający się łamaniem za­
kazu , grozi mandal do 500 zł. 

SUCHOWOLA 
• Brakuje pieniędzy na oświatę. 

W tym roku na ten cel samorząd 
wydał z własnego budżetu 800 ty­
sięcy złotych. Wiele wskazuje na 
to, że w 2000 potrzeby będą je­
szcze większe. 

SZULBORZE 
WIELKIE 

• Świąteczny prezent otrzymali 
mieszkańcy Brulina Lipskiego, Go­
stkowa i Helenowa: telefoniczną 
łączność ze światem. W ten sposób 
zakończył się ostatni etap telefoni­
zacji gminy. 

• Projekt przyszłorocznego bu­
dżetu zatwierdził Zarząd Gminy. 
Ponad 50 proc. wydatków pochło­
nie oświata, a na modernizację 
dróg pozostanie zaledwie 2,5 proc. 

• Kiedyś istniały w gminie trzy 
klubu Ruchu. Zostało po nich 
wspomnienie. Dzisiaj gmina wciąż 
nie ma ośrodka kultury. Za to, na 
szczęście, jest biblioteka publi­
czna, która doczekała się własnego 
lokum i nowych regałów. 

TUROŚL 
• Ułożenie dywanika z masy bi-

tumicznej na 600-metrowym od­
cinku drogi powiatowej Dobrylas -
-Turośl zakończyło modernizację 
tej często uczęszczanej, łączącej 
gminę z Łomżą trasy. 

• W gminie przybyły dwa nowe 
pojazdy służące dowożeniu dzieci 
do szkół podstawowych i gimnaz­
jum. Oprócz 25-osobowego gim­
busa, podarowanego przez Mini­
sterstwo Edukacji Narodowej, gmi­
na z własnych środków zakupiła 
15-osobowy mikrobus. 

ZAMBRÓW 
• Marszałek Sławomir Zgrzywa 

wziął udział w spotkaniu z mie­
szkańcami i samorządami miasta i 
powiatu. Pod adresem władz miej­
skich skierował prośbę rozpatrze­
nia jeszcze raz kwestii zwolnienia z 
podatku od nieruchomości zakła­
dów bawełnianych „Zamtex" . Jego 
zdaniem ewentualnie utracone 
wpływy zrekompensowałoby w pe­
wnej formie zakwalifikowanie mo­
dernizacji oczyszczalni ścieków do 
grupy mogącej licztć na środki z 
programu pomocowego PHARE 
2000. Dla przedsiębiorstwa, znaj­
dującego się w trudnej sytuacji, by­
łaby to znacząca pomoc. Mie­
szkańcy zgłosili marszałkowi sze­
reg propozycji, dotyczących zwła­
szcza inwestycji drogowych. 

• Przeszło 1 OO osób straciło w li­
stopadzie pracę w zakładach ba­
wełnianych „Zamtex''. Firma, za­
trudniająca jeszcze 850 osób, bę­
dzie miała na koniec roku stratę fi­
nansową, ale nie utraciła płynności 
finansowej i w miarę możliwości 
wywiązuje się z obowiązku płace­
nia podatków i składek ZUS. 

ZAWADY 
• Samorząd gminy podjął decyz-

ję o likwidacji od przyszłego roku 
szkolnego trzech szkól podstawo­
~ch ~ Kon~pkach, Strękowej 
Górze i Targomach Wielkich oraz 
filii w Toczyłowie Lasi. Uchwała 
wzbudziła od razu protest)' rodzi­
ców, zwłaszcza ze Strękow j Góry. 
którzy zapowiadają, że nie będą 
posyłać dzieci do wyznaczonej im 
szkoły w Chlebiotkach. 

KONTAICI\' ~ 



Mój chłopak namawia mnie do 
rozpoczęcia współżycia. Ja jednak 
nie chcę tego robić, bo bardzo się 
boję. Wiem, że Adam ma dużego 
członka. Zawsze się tym chwalił. 
Jest bardzo dobrze zbudowany, 
często ćwiczy na siłowni. Ja mam 
158 centymetrów, jestem szczupła 
i drobna. Obawiam się, że się nie 
dopasujemy, a on może zrobić mi 
krzywdę. Czy może tak się zda­
rzyć, że męski członek jest za du­
ży i nie pasuje do kobiety? Czy w 
takiej sytuacji jest ona narażona 
na większy ból? Ciągle zwlekam z 
odpowiedzią, bo nie chcę przeżyć 
rozczarowania. 

Agata 
Bardzo rzadko dochodzi do ta­

kich sytuacji, że narządy rodne 
kobiety i narządy płciowe męż­

czyzny zupełnie do siebie nie pa­
sują i współżycie.jest niemożliwe . 

Pochwa kobiety jest bardzo ela­
styczna i może przxjąć większego 
członka. Zresztą, nie wiadomo na 
ile przechwałki twojego chłopaka 
są prawdziwe. Prawdopodobnie 
nie odbiega od normy. Budowa 
ciała, wzrost, ćwiczenia I1a siłowni 
i najbardziej widoczne bicepsy 
mają niewiele wspólnego z wielko­
ścią członka. Nie ma więc po~o­
dów do lęków. Z pewnością dopa­
sujecie się do siebie. 

Ważniejsze od tego jest, by roz­
poczęcie współżycia seksualnego 
nie wiązało się z lękami i przymu­
sem. Nie wystarczy, że twój chło­
pak chce współżyć z Tobą. Ty tak­
że musisz tego chcieć i być prze­
konana, że podjęta decyzja jest 
słuszna. Nie wolno robić tego na 
siłę. 

§ KOHTAIOY 

-~LEKARZ DOIVIOWV I 
Od zawsze miałam kłopoty z 

cerą. Najpierw trądzik i tłuste wą­
gry, które - niestety - namięt­
nie wyciskałam. Potem łuszcząca 
się skóra, bo ciągle ją smarowa­
łam spirytusem. Teraz mam ciągle 
rozszerzone pory, które są szcze­
gólnie widocme, gdy zmarznie mi 
twarz. Już sama nie wiem, jak 
ukryć moją brzydką cerę. Jestem 
załamana swoim wyglądem, bo 
wyglądam jak staruszka, a mam 
dwadzieścia trzy lata. Wydaję pie­
niądze na kosmetyczki, ale nie po­
magają mi żadne ściągające mase­
czki. Już zupełnie nie wiem, co 
mam robić. 

Jadwiga 
Likwidacja rozszerzonych po­

rów to dość poważny problem. 
Najczęści_ej występują tego typu 

kłopoty przy cerze tłustej, ewen­
tualnie mieszanej. Na skórze twa­
rzy pojawiają się różne ropne zas­
kórniaki i wypryski. Często rozsze­
rzone pory są następstwem samo­
dzielnego wyciskania wyprysków. 
Lepiej poddawać się takim zabie­
gom w gabinecie. 

Na rozszerzone pory pomaga 
maseczka nałożona na twarz z 
ubitego białka, do którego należy 
dodać kilka kropel witaminy A 
lubB. 

. Można też skorzystać z goto­
wych preparatów, które bez re­
cepty są w aptece. Skuteczne są 
preparaty wysuszające, produko­
wane na bazie błota z Morza Mar­
twego, zawierające kaolin. 

Do bardzo skutecznych metod 
.należy metoda galwanizacji. Je-

POD PARAGRAFEM . 
Niedawno kupiłam drogi, jak 

n.a moją urzędniczą kieszeń, swe­
ter. Niestecy, po pierwszym praniu 
„puściły" kolory i wyciągnęły _się 

rękawy. Oczywiście, prałam rę­

cznie w odpowiednim płynie do 
delikatnych tkanin. Poszłam więc 
do sklepu z prośbą o uznanie rek­
lamaci Ekspecłien tka odmówiła 
przxjęcia swetra twierdząc, że no­
szonej odzieży nie przxjmują. Za­
żądałam rozmowy z kierowniczką 
sklepu. Po niezbyt sympatycznej 

rozmowie zgodziła się, że sweter 
obejrzy rzeczoznawca. Miesiąc 

później okazało się, że nosiłam 

sweter niezgodnie z poleceniem 
producenta. Sklep nie oddał mi 
pieniędzy, a ja musiałam wyrzucić 
nieudany zakup do kosza. Czy 
klient nadal musi być bezbronny 
wobec właścicieli sklepów, ekspe­
dientek? Do kogo powinnam się 
odwoływać? 

Agnieszka 

Jeżeli personel sklepu odma-

OFERTY 
AtrakC)jna, zadbana, zgrabna i 

wesoła wdówka o wszechstron­
nych zainteresowaniach pozna 
kulturalnego wdowca o podob­
nych walorach w wieku 55-68 lat. 
By nasze piękne dni wróciły znów! 

Wiktoria 

• 
Jestem kawalerem średniego 

wzrostu, mam 32 lata, włosy ciem­
ne. Mieszkam na wsi i prowiclzę 

dnakże aby efekty były widoczne 
trzeba podd<!ć się kilku zabiegom'. 
Rozszerzone pory powstają przez 
lata, więc nie da się ich zlikwido­
wać od razu. 

I jeszcze jedna ważna uwaga: 
na cerę ma także duży wpływ to, 
co się je. Koniecznie z diety trze­
ba wykreślić wszelkie używki, czyli 
alkohol (piwo też jest alkoholem), 
kawę, nikotynę. 

wia uwzględnienia reklamacji, po­
winna Pani - zgłosić się do sądu 
konsumenckiego. Sądy te znajdu­
ją się w większości dawnych miast 
wojewódzkich (adresy i numery 
telefonów można znaleźć w książ· 
ce telefonicznej) . 

Postępowanie w sądzie konsu­
menckim j es_t zdecydowanie ko­
rzystniejsze niż w sądzie cywilnym. 
Jeżeli klient będzie chciał wnieść 
sprawę z powództwa cywilnego, 
będzie musiał wpłacić osiem pro­
cent kwoty, której domaga się od 
sklepu czy producenta. W sądzie 
konsumenckim taka opłata nie 
j est wymagana. 

zmechanizowane gospodarstwo 
rolne. Chciałbym poznać sympaty­
czną dżiewczynę - nie musi być 
księżniczką - która lubi wieś. Ma­
rzę Ó założeniu szczęśliwej rodzi· 
ny. Jeżeli masz podobne marze-
nia, napisz. 

Stasiek Skorpion 

• 
Mieliśmy iść razem na sylwe· 

stra, w kwietniu miał być nasz 
ślub. On miał lepszy samochód i 
lepiej się ubierał ode mnie. I na· 
wet nie przeszkadzał jej j ego ~ol)' 
łańcuch, eh.o~ przedtem się z tego 
śmiała. Nie chcę siedzieć w domu 
w sylwestrową noc. Czy jest gdzieś 
dziewczyna, która zechciałaby się 
ze mną zabawić? Przyrzekam, na· 
wet nie wspomnę o tamtej. Teraz 
myślę, że dobrze się stało. Nie 
znałem jej. Pokazała, co jes t dla 

niej ważne. 

Jestem szczupły, średniego 

wzrostu, oczy niebieskie. Zdjęcie 
mile widziane. 

Byk 
za rzeki\ 

be....ht· Oferty zamieszczamy "Y-

nie. Nazwisko i adres można ~ 
strzec do wiadomości redakcji. 'Li 
treść ofert redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności. 

., 
wośc 

(pov 
irąci 

bO-lt 
cen 
szpi1 ., 
mali 
mal 
sprz 
otlo 

do I 
języ 

el en 
a z 
firn 
tym 
fon~ 
tys. 

pod 
jąct 

sie 
pod 
wy. 
kaz; 

je cl 
kob 

mal 
go I 



loczne 
I 

iegom. 
\ przez 
ikwido-

uwaga: 
1lyw to, 
ty trze­
ti, czyli 
t0lem), 

--.cji, po. 
o sądu 
znajdu­
h miast 
rnmery 
;; książ. 

konsu-
1ie ko­
,vilnym. 
wnieść 

rilnego, 
'l1l pro­
. się od 
· sądzie 
tta nie 

-
:larstwo 
rmpaty­
usi być 
ieś. Ma· 
j rodzi· 
marze· 

mrpion 

L sylwe· 
rć nasz 
Khód i 
e. I na· 

~o ~oty 
~ z tego 
v domu 
t gdzieś 

laby się 
am, na· 
j. Teraz 
ło. Nie 
jest dla 

~dniego 

Zdjęcie 

Byk 
~a rzelv1 

-­l)ezplał· 

,żna 1J" 

kcji.~ 
ponosi 

MiI~11gg~1al1Aił __ ,. 
fierwml Wigillę·z~oo-aącrum 
,1„„ osadzenL ~- ~dzie . 

~u-t . :a.. · . . 
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obiektach" KombitlatU'\R~lifego 
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1>ędzieJch 160):,Prze~r·:,' ~ 
na spotkanie opłatkowe ,erz.Y.ie­
chał do Grąd m.in. biskup Sta­
ntsław Stefanek, który · wyświę­
cił kaplicę więzienną _i opejrzał 
widowisko jasełkowe, przygoto­
wane przez ~odbywającydt kary. 
Gośćmi •placówki w Grądach 
byli także szefowiey instytucji 
związanych z \VY'Óriarem spf a­
wiedllwości ,w Łómży, ·~prże(:lsia· 
wicie1e samorządow: •/~· 

•Wieczorem w pobliżu miejsco­
wosc1 Sł ochy Annopolskie 
(powiat Siemiatycze) polonez po­
trącił na prostym odcinku drogi 
~O-letniego Jana G., idącego środ­
kiem jezdni. Po przewiezieniu do 
;ipitala pieszy zmarł. 
•W nocy nieznani złodzieje wła­

mali się do I Liceum Ogólnok­
;itałcącego w Łomży. Ukradli 
sprzęt komputerowy i inne przed­
mioty warte blisko 15 tys. zł. 

• Nieznani sprawcy włamali się 
do pomieszczeń prywatnej szkoły 
języków obcych w Łomży. Zabrali 
elementy wyposażenia za 5 tys. zł, 
a z siedziby przedstawicielstwa 
firmy telefonii komórkowej w 
tym samym budynku skradli tele­
fony oraz akcesoria za ponad 25 
tys. zł. 
• W nocy trzech bandytów 

podeszło do mercedesa busa, sto­
jącego na poboczu drogi na tra­
sie Korycin-Białystok, którym 
podróżowały dwie obywatelki Lit­
wy. Sterroryzowali je pistoletem i 
kazali wsiąść do ładowni auta. Po­
jechali do lasu, gdzie przeszukali 
kobiety i zabrali im 1645 dolarów. 

• W Sokółce policjanci zatrzy­
mali 17-letniego Dariusza L. i je­
go rówieśnika Sławomira M., któ-

ARSENAł. W GARAżU 
Kolejny arsenał ~-~afu od­

kr?a łom~ska .P?~cj~:.:w po­
nueszczemu znal~w~y został 
skradzj.ony p9lo,J!~Z wyp,eltllony 
m.in. .zapałrlikami ' gótrlJczymi, 
uri.ącb:eiąaąii do· zdaji(ęgo (ze- . 
garowęgó 0d,p~l'lłpitłA-ł~c;ll;l'iiltó~ 
wybtictio'Wyc}i,<~~~Jfilt:;~~­
men~ , clo pioĄajf:fji;~<.!fub, 
ró~egot'" Todzajft.fr ~~sBr}~ 
mogącymi należeć,tlo'~złoqżieja 
samochodów •. ,Gafa?:,. ~ajmc:>f 
wał 17-letni JhlesZkaniec:'.LJ>"mżf 
na. pPdstawi~'~CUcl'żego"'c19wau 
osobistego.~ Zd3h,~em~0politji ~ą · 
powody,,.by_ lą~d~clę -ie, 
spra~~ : · 'Pt»x ~),p&iiil?~if", _ 
którzy · . ~odo w•· · <.:.;~\P ~ . . . "!~'!.. 
chów .· ko · · \ fs14e.. 
l>ów'\"w . . 
dit ~~:.~--

RC •NI.I<~ 
. N~ ~*LIC::VJ ..-
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OCZYSZCZALNIA 
U PROKURATORA 

Wniosek o ustalenie winnych 
-zaniedbań przy budowie oczy­
szczalni ścieków w Sejnach 
skutkujących pękaniem zbiorni­
k.a na nieczystości skierowały 
do prokuratury. władze miaste-­
czka. Oczyszczalnia została od­
dana do użytku rok temu, a na 
zbiorniku jest już ''kilkadziesiąt 
szczelin, prze:i które sączą się 
fekalia. Ekspe,tyza wykazala, że 
błędy popełnił zarówno pr-0jelt­
tant, jak też wykonawca. Obaj 
spotkaii się ostatnio w Sejnach 
z Zarządem Miasta i ustalili, że 
do kwietnia 2000 roku uzgo­
dnią szczegółowy plan naprawy 
stwierdzonych usterek. Od 
kwietnia rozpoczną ich usuwa-

1 ~, . 
nie. ., ' ' 

., ~· ,, 

rzy wtargnęli do jednego z mie­
szkań przy ulicy Kryńskiej, pobili 
gospodarza i zabrali mu pienią­
dze. 

• W nocy złodzieje włamali się 
do pomieszczeń firmy turysty~ 

cznej przy ał. Legionów w Łomży. 
Ukradli sprzęt wart 6 tys. zł. Po­
tem włamali się do zakładu inży­
nierY.jnego w tym samym budyn­
ku, skąd zabrali sprzęt kompute­
rowy za 13 tys. zł i do siedziby fir­
my ubezpieczeniowej, skąd skrad­
li przedmioty wycenione na 3 tys. 
zł. 

• Nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu spożywczo-przemysło­
wego w Grabowie. Ich łupem 
padły artykuły spożywcze i prze-

) 
ł 

myslowe oraz gotówka. Razem: 
15 tys. zł. 

• Coraz więcej kłopotów mają 
podlascy policjanci z bimbrowni­
kami. Nie ma tygodnia, żeby nie 
natrafili na kilka nielegalnych go­
rzelni, z reguły wyposażonych w 
dobry sprzęt. 

PORACHUNKI 
WY.jąt;kowo musiał zajść za 

skórę dwqm kolegom z łomżyń­
skiego „p.ółSwiatka'' Robert K. 
Mężczyźńi najpierw pobili go 
dotkliwie (m.in. przy użyciu po­
tłuczonej butelki), a kiedy trafił 
do szpital~~ podpalili drzwi je­
go mies'zkania i do ś.rodka 
'WI'Zllcili butelkę z benzyną. Po­
żar został ugaszony. Obaj „wku­
rzeni" koledzy Roberta K. zo­
stali t}?ńc~~wo aresztowani. 

• W Bielsku Podlaskim policjan­
ci znaleźli w jednym z zabudowań 
kompletną aparaturę do produk­
cji spirytusu oraz 15 litrów zacie­
ru i wiatrówkę, na którą właści­
ciel nie miał pozwolenia. Kilka 
dni później stróże prawa odkryli 
podobny sprzęt w Budach Zawi­
dugierskich (gmina Puńsk). Zna­
leźli też 45 litrów zacieru. Tego 
samego dnia sokólscy policjanci 
odkryli bimbrownię we wsi 
Trzcianka (gmina Janów). Zarek­
wirowali 1 O Htrów samogonu i 
300 litrów zacieru. 

• We wsi Plantenko w powiecie 
sokólskim 53-letni Antoni R. pod­
czas domowej awantury zranił no­
żem w okolice nerek Krzysztofa 

KOMISARZ 
DO "ODSTRZAŁU" 

Odwołanie komendanta miej­
skiego policji w Łomży nad­
komisarza Mirosława Ko_rsana 
planuje Komenda Wojewódzka 
w Białymstoku. Jej szefowie 
zwrócili się do prezydenta Łom­
ży i starosty powiatu ziemskieg-0 
o wyrażenie opinii w tej sprawie, 
ale po rozmowach w KWP staro­
sta Wojciech Kubrak odniósł 
wrażenie, że sprawa jest przesą­
dzona niezależnie od treści opi­
nii. Największe zaskoczenie w 
Lomży wzbudził fakt, że do od­
wołania komendanta może dojść 
po zaledwie pięciu miesiącach 
jego pracy na tym stanowisku. 
Komenda Wojewódzka nie poda­
je żadnych konkretnych argu­
mentów, które miałyby potwier­
dzić niską ocenę pracy łomżyń­
skiego komendanta. Mowa jest 
jedynie ogólnie o przyczynach 
„merytorycznych". Opinie łom­
żyńskiego środowiska policyjne­
go są w sprawie oceny nadkomi­
sarza Ko.rsana podzielone (ale 
wszystkie składane są nieoficjal­
nie). 

R. Poszkodowany trafił do szpita­
la. 

• W Augustowie nieznani zło­

dzieje włamali się do budynku go­
spodarczego przy ulicy Armii 
Krajowej. Ukradli cztery kury 
(nioski), wycenione na 130 zł. 

• Z pomi~szczeń gospodarczych 
we wsi Kudrycze (gmina Zabłu­
dów) złodzieje ukradli 46 pilarek, 
118 szlifierek i 139 wiertarek. 
Właściciel wycenił swoje straty na 
45 tys. zł. 

• Kilkanaście minut po północy 
w Mątwicy (gmina Nowogród) 22-
-letni mieszkaniec Łomży jadący 
polonezem potrącił 62-letniego 
mężczyznę, który nagle wszedł na 
jezdnię tuż przed autem. Pieszy 
poniósł śmierć na miejscu. 

..•. ~:-:ólłRONA Z URZĘDU 
Nieoczekiwany obrót prZ)ję­

la -sąd<>wa rozprawa dotycząca 
makąbrycznego zabójstwa w 
kwie,tniu tego roku w Jedwab­
nem, . kiedy tr'żech młQdych 
lllienkańców miasta pozbawiło 
.życla·stat:szego mężc~ę, pod. 
-~·ąc go1 topiąc W, stawie, 'a 

"n ·~\Ytzucając z #l'Ottu do· 
' , . , l~"J~en ~ oSkar-

~*~,- · ' - - :..X 

~, _ ~;~~tlzlł, te- rezygri~ 
~~o~go & óbrOli~. 

.w , "'' ęgowy,w'łbmży musiclł 
'. "'"'~·--~ć rozprawę.1 wyma~ 
:~~&\ncę:: z ur~zędu. Nie wYraiif 
~~cieśnie zgody na 2W'Qlnie:;­
:m~~~ oskation)'c;h. ' 

KONTAIOV ~ 
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Realizacja przedpłat w terillinach: 
- pustaki - -do 31 marca 2000 r. 
- stolarka drewniana - do 30 kwietnia 
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W ciągu trzech kwartałów 

ijającego roku w Kolnie po­

iono 484 czyny przestęp­

e, z czego 109 jeden osob­

.. Tylko patrzeć, jak z Pru­

owa i Wołomina będą przy-

żdżać do Kolna na nauki. 

• 
Sporządzenie testamentu 

osztuje w Grajewie 75 zł, a je-

0 odwołanie 1 OO zł, choć to 

ość znacznie prostsza. Ta 

'żnica potwierdza tezę, że 

1aprawdę płaci się za pomysł, 

1nie za pracę. 

• 
Trzej augustowianie od roku 

iegają się o azyl na Białoru-

i. Jeden z nich, emeryt, wyli­

ayl, że tam za kilkadziesiąt do­

larów da się wyżyć. To może le­

iiej od razu wynieść się do Ko­

rei Północnej? Tam życie jest 

jeszcze tańsze. 

• 
Zaraz po otwarciu I Powiato­

wego Zjazdu SLD w Suwałkach 

~den z delegatów dziwił się 

ilośno, że obrad nie rozpoczę­

to odśpiewaniem hymnu. „Któ­

rego?", spytał ktoś przytomnie, 

~o przy nieboszczce PZPR róż-

1e rzeczy wyśpiewywano. 

• 
Rozpoczął pracę komitet ds. 

tworzenia herbu i sztandaru 

iowiatu augustowskiego. Kilka 

osób ma zajęcie, co cieszy, bo 

~dy sposób na zwalczanie 

~ezrobocia zasługuje na uzna­
nie. 

• 
Rozpoczął się p roces faktu­

rtystki Spółdzielni Mleczar­

skiej „Kolnianka", która przez 

kilka lat zaniżała jednemu z 

ijientów faktury, bo było jej go 

lal. I bądź tu, człowieku, dob­
ry. 

RĘCE PRECZ OD MOSTU 
Z niepokojem obserwuję, jak władze miasta trwonią czas i wysiłek, by 

ustaJić winnych i zapobiec wykoślawianiu się nowego mostu. Do tego 

lekkomyślnego posunięcia, niestety, ochoczo podżega także Sz. Redak­

cja. Wyg·ląda na to, że naszemu powiatowemu miasteczku znowu uciek­

nie sprzed nosa kolejna szansa. Bo oto jeśli krzywa wieża w Pizie, krzywy 

dom w Toruniu , to czemu nie„. krzywy most w Łomży! Wystarczy spo­

kojnie poczekać, aż przegięcie będzie widoczne gołym okiem ( choć le­

piej puścić TIR-y - będzie szybciej) , następnie postawić szlaban, parę 

budek z hot-dogami i pamiątkowym badziewiem, a potem już tylko in­

kasować szmal za bilety wstępu (pieszego, rzecz jasna). No, może j e­

szcze parę groszy na rozsławienie naszego cudu świata w najpoważniej­

szych biurach podróży i w ko11cu Łomża doczeka się swoich „pięciu mi­

nut". 
Ale po co poprzestawać na małym: gdyby tak j eszcze między mosta­

mi, krzywym i prostym, wykopać jezioro, to ani się obejrzymy, jak okoli­

ca zapełni się Gołębiewskimi, Sobieskimi, a może nawet Mariottami. 

To dla miasta niepowtarzalna Ueśli nie j edyna) okazja, by zabłysnąć. 

Lepiej tego nie zmarnować, bo kolejne tysiąclecie może już nie być dla 

nas tak łaskawe. 
Romek 

(nazwisko do wiadomości redakcji), Łomża 

BANK KAWAŁÓW 

- Kim jest facet, który od wy­
płaty do wypłaty gwiżdże na robo­
tę? 

Zawodowym sędzią pilkar-
skim. 

• 
W Wigilię do drzwi Kowalskich 

puka Cyganka z dzieckiem na rę­
ku. 

- Może weźmiecie dziecko na 
święta? - pyta. 

- Dobrze, weźmiemy. 
Za rok do drzwi Kowalskich 

znowu puka Cyganka z dzieckiem. 
- Może weźmiecie dziecko na 

święta? 

- Nie, dziękujemy. W tym ro­
ku kupiliśmy karpia. 

• 
Marynarz opowiada o wraże­

niach z ostatniego rejsu: 
- Wypłynęliśmy, k ... z portu, a 

tu k. .. sztorm jak eh ... ! Ale nasz 
kapitan to k... fachman pierwsza 
klasa! Jak tylko dobiliśmy k. .. do 
brzegu, myślę, trzeba to k ... opić. 
Idę do knajpy, siadam k ... przy ba­
rze, a tu dosiada się do mnie ta­
ka... no, kobieta lekkich obycza­
jów ... 

• 
W środku nocy patrol policji 

zatrzymuje prostytutkę. Po spisa­
niu personaliów policjant pyta ją 
o zawód. 

- A tak sobie chodzę ... Od la­
tarni do latarni. 

- Mietek, pisz: pogotowie 
energetyczne. 

• 
- Wczoraj próbowałem do­

brać się do czołgisty. 
- Słyszałem, że zginąłeś śmier­

cią tragiczną - mówi duch do du­
cha. 

- Tak. Pracowałem na stacji 
benzynowej. Pewnego razu chcia­
łem sprawdzić w zbiorniku, czy 
jest benzyna. Zapaliłem świecę ... 
-I co? 
-Była. 

• 
Babcia wysyła dziadka do skle­

pu: 
- Kup kilo cukru i kostkę 

masła. 

Po godzinie dziadek '\\Taca i 
wyjmuje z siatki pomidory i ka­
szkę manną. 

- Ale ty masz sklerozę! Prze­
cież mówiłam, żebyś kupił chleb i 
sól! - krzyczy babcia. 

• 
- Czym się różni morze od żo­

ny? 
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- Morze ma tysiące bałwanów, 

a żona tylko jednego. 
• 

- Po czym poznać Polaka w 
USA? 

- Po tym, że mówiąc „How do 
you do?" potrafi 3 razy wtrącić 
słowo „k ... a". 

• 
- Kazio założył się z Jasiem, 

kto przegra w meczu Polska 
Brazylia. Stawką była butelka. 

- I kto wygrał? 
- Kazio, i otrzymał dwie butel-

ki. 
-Dlaczego? 
- Bo pokazał Jasiowi drugi raz 

mecz z video. 
• 

- Panie doktorze, dwie godzi­
ny temu zażyłem wiagrę, a żony 
nie ma w domu. Co robić - pyta 
pięćdziesięciolatek seksuologa 
przez telefon. 

- To niech pan biegnie do są­
siadki. 

- Kiedy do sąsiadki to ja wia­
gry nie potrzebuję! 

• 
Student zdaje egzamin, ale nic 

nie umie. Profesor nie wie, jaką 
ocenę wpisać do indeksu, więc 
wpisuje „osioł". Student patrzy i 
mówi: 

- No dobrze, profesorze. 
Podpis jest, ale gdzie ocena? 

• 
Urban pyta Krzaklewskiego: 
- Jesteś za aborcją? 
- Jak na ciebie patrzę, to tak. 

• 
- Niech oskarżony powie, jak 

zmarła jego pierwsza żona - pyta 
sędzia. 

- Zatruła się grzybami. 
-A druga? 
- Zatruła się grzybami. 
-A trzecia? 
- Utopiłem ją. 

- Dlaczego?! 
- Bo nie chciała jeść grzy-

bów. 

CZVN SPOŁECZNY - praca wy­

konywana przez społeczeń­

stwo socjalistyczne po tygo­

dniowym wypoczynku w za­

kładzie pracy . 

CZVNNOŚCI SŁUŻBOWE - ro­
bienie przykrości przez 

funkcjonariusza. 

CZVSTKI part}jne pranie 

członków. 

CZVŚCIEC - pralnia grzech ów. 

C:lYfANIE - zanikająca sztuka, 

wypierana skutecznie przez 

oglądanie , a w wypadku 

osobników ambitnych ró­

wnież przez pisanie. Piszą­

cych zdaje się obecnie być 

więcej niż czytających . 

ĆWIARTKA - butelka produko-

. wana po to, aby po j ej 
opróżnieniu nachodziła 

człowieka ochota na połów­

kę. 

DALEKOWZROCZNOŚĆ - wa­

da wzroku, powodująca 

nieuzasadnioną dumę, że 

widzimy coś, co j est bardzo 

da leko. W skrajnych przy­
padkach może to być włas­

ny tyłek, widziany dookoła 

Ziemi. 

DANCING - miejsce stworzone 

w celu zawracania głowy za 

pomocą n óg. 

• 
- Dlaczego Hitler popełnił sa­

mobójstwo? 
-Nie wiem . 
- Bo dostał rachunek za gaz! 

• 
Policjant przed okienkiem na 

poczcie mówi: 
- Poproszę znaczek za 65 gro­

szy. 
- Proszę bardzo . 
- Dziękuję, ile płacę? 

• 
Oburzona mama zwraca uwagę 

synkowi: 
- Dziecko, nie wolno mówić 

„jasna cholera". Kto cię tego nau­
czył? 

- Święty Mikołaj. 
- Jasiu, nie kłam! 
- Przysięgan1 ! Wszedł w nocy 

z prezentem do mojego pokoju, 
uderzył się o biurko i powiedział 
„jasna cholera" . 

• 
Przed egzekucją skazany ma 

prawo do ostatniego życzenia. 
- Chcę truskawek! 
- Teraz w zimę nie ma truska-

wek! 
- Trud.no, poczekam. 

Dowcipy nadesłali: Danuta Bo­
guska z Przytul , Daniel Kokot z 
Łomży i Paweł Maksimczuk z Ma­
linowa. Wszyscy ou-zymają upo-

. minki . Dziękujemy. 

KONTAIOV W: 



PROSTO W OKIENKO 

Runda jesienna sezonu 1999/ 
2000 była dla dziewięciu czwartoli­
gowych zespołów województwa 
podlaskiego udana . Tyle że jakby 
nie do ko1ica. A może raczej nie 
dla wszystkich, biorąc pod uwagę 
zarówno kluby, jak i poszczegól­
nych zawodników. Co by jednak 
nie mówić, najwięcej powodów do 
satysfakcji mają piJkarze, trener, 
prezesi i sponsorzy JAGIELLONII 
v\IERSALU Podlaskiego. ,Jaga" pa­
ny, tak przynajmniej będzie do 
wiosny albo nawet do ko1ica sezo­
nu. Co prawda, przewaga punkto-

Biorąc pod uwagę skromne 
możliwości kadrowe, nie twierdzę, 
że Mlekovita-Ruch z Wysokiego 
Mazowieckiego była rewelacją, ale 
na pewno zasługuje na pochwalę. 
Duża w tym zasługa młodego, uta­
lentowa nego, chociaż niedyplomo­
wanego szkoleniowca, Lucjana 
Trudnosa. Umiejętność mobilizacj i 
i integracji zawodników naprawdę 
nie jest łatwą sztuką. A tak w ogóle 
szkoda, iż możny skądinąd sponsor 
nie może się określić, czego od ze­
społu i trenera oczekuje? Jak twier­
dzą piłkarze, runda j esie nna nie 
została jeszcze fina11sowo rozliczo­
na. To jakaś regionalna specjal­
ność, czy co u licha? 

W grupie II trzecia lokata druży­
ny JAN SKI SPARTA jest w takim sa­
mym stopniu sukcesem, co i nie­
spodzianką. Ciągle wzmacnianie 
organizacyjnych podstaw w połą­
czeniu z w miarę racjonalną polity­
ką transferową prezesa Witolda 
Dawidowskiego przynosi efekty. 
Wreszcie w tej drużynie zachowane 

Kopany remanent 
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wa podopiecznych Witoldci Mro­
ziewskiego nad LEGIONOVIĄ i 
ZNICZEM jest trochę złudna, zwa­
żywszy na zaległe mecze tych dru­
żyn , ale nie na tyle, aby realnie nie 
myśleć o awansie. Jagiellonia ma 
naprawdę silny skład , profesjonal­
nego trenera, operatywnych działa­
czy i możnych sponsorów. Stąd tyl­
ko kataklizm może ją pozbawić 
upragnionego celu , którym w per­
spektywie 2- 3 la t n iekoniecznie 
musi być tylko III liga. Mówi o tym 
głośno przy każdej okazji, prezes 
Mirosław Mojsiuszko . 

Dzięki hojności sponsora, An­
drzeja Daniluka, przemyślanym 
transferom, uporządkowaniu , cho­
ciaż nie do ko !'i ca, spraw tre ningo­
wych (kłopoty z dojazdami piłka­
rzy) , CRESOVIA z Siemiatycz w 
ciągu kilku miesięcy stała się zna­
czącą siłą w regionalnym futbolu. 
Rodzi się j ednak pytanie: na jak 
długo? Ostatnie wieści z tego nie­
wątpliwie sympatycznego miasta są 
nadzwyczaj niepokojące. Czasowe 
problemy czy trwała zapaść? Jeśli 
nie wiadomo o co chodzi, to ... 

No właśnie. W Łomży przymj­
mniej wiadomo, że chodzi o „ka­
sę" . I to od dawna. Stąd j esienne 
wyniki ŁKS-u najkrócej można 
skwitować stwierd zeniem: na miarę 
możliwości kcidrowych i fin anso­
wych. Czlowiek-orkiestra w łomży11-
skim klubie , czyli Adam Poplciwski, 
robi, co może. Szkoli seniorów i 
trampkarzy, szuka sponsorów, łago­
dzi konflikty. O sta u1ie wieści są na­
dzwyczaj nie pokojące. Piłkarze wy­
razili wotum nieufności wobec 
działaczy i ponoć w klubie szykują 
się wybory nowych władz . 

KARAŚ PALCE LIZAĆ! 
Czterdzieści dwa centymetry długo­

ści, 1,8 kg wagi, to niby nic takiego, 
gdyby była to inna ryba, a nie karaś. ~ 
to właśnie on, srebrzysty, wziąJ w Narwi 
przy Starej Lomży, na ziarno konserwo­
wej kukurydzy! 

CEZARY GAWKOWSKI 
Łomża 

§ KONTA"IOY 

są właściwe proporcje na linii: sta­
rzy-młodzi. Swoje robi również tre- . 
nerskie doświadczenie Hieronima 
Łady. Jeśli klub z Szepietowa fakty­
cznie pozyska nowego sponsora , to 
w przyszłym sezonie ... 

Jakoś dziwnie ~bez należytego 
odezwu przeszła naprawdę skute­
czna gra piłkarzy SOKOŁA z So­
kółki . Zespół ten miał się bronić 
przed spadkiem, a tymczasem wy­
walczył piątą loka tę. Brawo, brawo 
i jeszcze raz brawo! Okazuj e s ię , że 
właśnie zaczynają procentować do­
świadczenia zdobyte przez kilku 
młodych piłkarzy podczas dwule t­
niej gry w klasie M juniorów star­
szych , któ rzy obecnie w zespole se­
niorów stanowią znaczącą siłę . Oby 
tylko nie spoczęli n a lau rach. 

Augustowska SPARTA, grająca 
prosty futbol, po do brym starcie 
mocno spuściła z tonu, toteż loka­
ta w dolnej strefie stanów średnich 
oddaje chyba możliwości tej druży­
ny. Natomiast białostocki HET­
MAN poczynał sobie zgoła odwrot­
nie. Po radosnej twórczości orgaui­
zacyjno-szko leniowej na początku 
sezonu, od piątej kolejki na stano­
wisko trenera wrócił Tcideusz Ga­
szy11ski i.. . zaczęło s i ę mozolne od­
rabianie stra t. Z pozytywnymi efek­
tami. 

Tylko zam browska OLIMPIA 
rniałci j esie fi całkowicie nieudaną. 
Na j ej wyniki opuśćmy za tern zasło­
nę miłosierd zia, co nie zwalnia pił­
karzy i dzia łaczy z przemyśle11 nad 
przyczynami takiego stanu rzeczy w 
długie , zimowe wieczory. 

A tak w ogóle, to. „ Wesołych 
Świą t. 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

„ZIMNY" OKAZ 
Do konkursu „Wędkarski O kaz 

Roku' 99" zgłaszam miętusa, złowione­
go w nocy na Narwi w o kolicach Sie­
mienia. Waga: 43,5 dkg, długości: 42,5 
cm. 

ZENON LIPIŃSKI 
Łomża 

XVll TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR „KONTAKTÓW" 

Pierwszy finał powiatowy 
We wspaniałej światowej oprawie , z opłatkiem dla opiekunów sta nu. 

jącej młodzieży i gości, odbył się pierwszy z powiatowych finałów XVII 
Turnieju Tenisa Stołowego o Pu char Kontaktów. Gospodarzem tak zna. 
komicie przygotowanej eliminacji była Szkoła Podstawowa w Kupis. 
kach , a w uroczystym otwarciu uczestniczyli naczelnik wydziału Staro­
stwa Łomżyńskiego Anna Archacka, wójt gminy Łomża Kazimierz Dąb. 
rowski , zastępca wójta Adam Frączek, szef powiatowego Szkolnego 
Związku Sportowego Jan Marcińczyk, wiceprezes Podlaskiego Okręgo. 
wego Zwi~z~u Te nisa Stołowego Wacław Tarnacki i redaktor naczelny 
„Kontaktow . · 

Dyre kcj i i mgr. Adamowi Wszeborowskiemu nauczycielowi Szkoły w 
Kupiskach, serdecznie dziękujemy. 

Najlepsi w eliminacjach powiatu łomżyńskiego, rozegranych w sali' 
sportowej Szkoły Podstawowej w Kupiskach: klasy IV i młodsze - I. Iza. 
bela Szymańska (Kon·arzyce), 2. Emilia Sierzputowska (Jarnuty), 3. 
Magdalena Sepczyńska (Pniewo), 4. Milena Brulińska (Czaplice), 5. 
Monika Sawicka (Kopisk.i) , 6. Ewelina Gołębiewska, 7. Karolina Sowa 
(obie Dobrzr.jałowo), 8. Emilia Babowicz (Kopisk.i) oraz 1. Mariusz 
Dzieniszewski (Jarnuty), 2. Lukasz Duda (Jeziorko), 3. Lukasz Choj­
nowski (Jarnuty), 4. Marcin Bartczak, 5. Maciej Bartczak (obaj Dobrzy. 
jałowo) , 6. Rafał KupicUowski, 7. Robert Szabłowski (obaj Czaplice), 8. 
Mateusz Nowak (Zbójna); klasy V-VI - 1. Beata Alińska, 2. Bogumiła 
Grzymała (obie Jarnuty), 3. Anna Downar, 4. Małgorzata Pruszko (obie 
Piątnica) , 5. Anna Cwalina (Drozdowo), 6. Ewelina Marszał (Czaplice), 
7.Joanna Gołębiewska (Dobrzr.jałowo), 8. Anna Wykowska (Konarzyce) 
oraz 1. Konrad Chojnowski, 2. Grzegorz Lada (obaj Jarnuty), 3. Lukasz 
Mocarski (Jeziorko), 4. Adam Szabłowski (Czaplice), 5. Andrzej KonJ. 
kows~ (Kisielnica) , 6. Cezary Nowociński (Jarnuty), 7. Jarosław Pore-
da (Zbójna), 8. Hubert Lisek (Nowogród); klasy VIII - l. Emilia Bo­
guska (Jarnuty), 2. Katarzyna Sakowska (Jeziorko), 3. Agnieszka Wai­
kuska (Konarzyce), 4. Joanna Gardocka, 5. Bogumiła Chrostowska 
(obie Wagi), 6. Elżbieta KacUubowska (Czaplice), 7. Joanna Dębowska 
(Zbójna), 8. Izabela Makowska (Drozdowo) o raz 1. Paweł Kijek (Kisiel· 
nica), 2. Damian Sakowski (Jeziorko), 3. Tomasz Hernik (Jarnuty), 4. 
Adam Czarnecki (Wagi), 5. Michał Laskowski, 6. Paweł Jurkiewicz 
(obaj Jarnuty), 7. Krzysztof Rydzewski (Wagi), 8. Maciej Sepczyński 
(Pniewo). · 

Czwó rka naj le pszych z każdej kategorii zakwalifikowała się cło pólfi· 
nału Turniej u. 

WYNIKI 

TABELA II LIGI MĘŻCZVZN TENISA STOŁOWEGO 
l. Hatex Iława 9 16 70:23 
2. Warrior Marliny II O stróda 9 16 66:18 
3. ITR Iława 9 14 61:33 
4. AZS WSP O lsztyn 9 13 62:40 
5. SKTS II LO Łomża 9 11 58:49 
6. KTS Wysokie Mazowieckie 9 7 45:57 
7. Warr ior Ma rliny III Osu-óda 9 6 46:58 
8. ABC Bagbud Giżycko 9 5 40:59 
9. MDK Warmia 

Lidzbark Warmiński 9 2 20:67 
10. UKS Sym Sarna Jeziorany 9 o 9:72 

FINAŁ GMINNY 

Wiśniewo) o raz I. Michał Konop­
ko (SP Osowiec), 2. Mariusz 
Dmochowski (SP Lady Polne), 3. 
Kamil Glinkowski (SP Wiśniewo), 
4. Kamil Michałowski (SP Oso­
wiec); rocznik 1985/86- I. Edy­
ta Klimaszewska, 2. Agata Szeli­

gowska (obie SP Konopki Kozi­

ki), 3. Ewa Matys (SP Stary J,3.1" 

kowiec), 4. Justyna Pęska (SP Ko­
nopki Koziki) oraz 1. Paweł Mio­
duszewski, 2. Marcin Przeździec· 
ki (obaj SP Łady Polne) , 3. Paweł 
Pruszkowski (SP Wiśniewo), 4. 

l 

Najlepsi w zawo dach gminy 
Zambrów, rozegranych w Szkole 
Podstawowej w Osowcu : rocznik 
1989 i młodsi - 1. Anna Peska, 2. 
Marta Lada, 3. Stanisława Szeli­
gowska (wszystkie SP Lady Pol­
ne) , 4. Anna Frąblewicz (SP Oso­
wiec) oraz 1. Stanisław Przeź­

dziecki, 2. Marek Dmochowski 
(obaj SP Lady Polne), 3. Krzy­
sztof Dąbrowski, 4. Patryk Piwoń­

ski (obaj SP Osowiec); rocznik 
1987 / 88 - 1. Monika Obrycka 
(SP Lady Polne) , 2. Iwona Pęska 
(SP Konopki Koziki), 3. Magda 
Mioduszewska (SP Skarżyn Sta­
ry), 4. Mariola Dąbrowska (SP 

Mariusz Zaniewski (SP Konopki iłJ 
Koziki) . 

Startowało około 90 ucznió'~· 
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Wszystkim naszym 

obecnym i przyszłym klientom 

spokojnych, rodzinnych i radosnych 

Świąt Bo-żego Narodzenia 9raz 

zdrowia, wszelkiej pomyślności 

w życiu osobistym i zawodowym 

~~ w jubileuszowym roku 2000 

:i,~:: · . składa 
, ~:U.H. „TARTAK ł.OMZA" Sp. z o.o. 

;6,...._ fok. 1723 

MIESZKAŃCOM ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEJ 
ABONENTOM t;UJC i ~ 

~'m.""'1.>crrlOWC1 WIZIA1'V oraz wszystkim naszym klientom 
życzenia zdrowych, radosnych i szczę , liwych 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomy, Ino , ci 

w Nowym 2000 Roku 
składają 

Maria i Zdzisław Ksepka 
wraz z pracownikami PHU M. SAT SERWIS 

w Łomży, Plac Niepodległości 9 
tel. (086) 216-34-38 

SYSTEMY ZABUDOWY WN~TRZ 

~ 
IO LAT GWA~ANCJI 

wystawa • zamówienia • montaż 

ffi P.H.U."VINDOV"S.C. 
SALON STOLARKI BUDOWLANEJ 
18-400 ŁOMŻA AL. LEGIONÓW 42 
TEL: 218-93-63 

Możliwołć skorzystania z ulgi budowlanej 

TERRAZYT 
Okna i drzwi na całe życie ... 

/ 

ś'«11qćeeZfftł 

._. ................... Akcja Pomocy Dlieciom 
~ . . 
1 z Domu Dziecka w Łomzy 

Kupując OKNA' i DRZWI w firmie TERRAZYT 
do końca grudnia z terminem realizacjfdo końca marca 2000 r. 

.J możecie Państwo jednocześnie: 
"· 

• POMÓC DZIECIOM Z DOMU DZIECKA • SKORZYSTAĆ Z ULGI BUDOWLANEJ 
'. • OTKZYMAĆ FAKtlJKĘ-ZALICZKOWĄ • DOKONAĆ ZAKUPU NA RATY 
„ OKAZ O'I'RZYMAĆ ATRAKCYJNE 

; 16% Świąteczne Rabaty ~ 
:~ Na stolarkę Nietypową PCV 5 % ~, 
J Na stolarkę nietypową aluminium O ·-
typową Pcv i drzwi wewnętrzne profilowane 
lOMżA, Ut. SPOKOJNA 210 TEL. (086) 218-65-65 Z:0,-1»-aszaml\): FAX. (086)21a-oo.55 r, · ..,, 
lOMŻA, Ul. KOPERNIKA 21 TELJFAX(086)2 16-45-26, lOMżA,ULWYSlYŃSKIEGO 2 paw. 7 

TEL. 0604 221092 TEL.0601152027 TEUFAX.(086) 219"33-65 
;('Z,ls; ~~ HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
,_~'\'.' ..., • lOMŻA, UL. SPOKOJNA (wejście od Piłsudskiego •!.'4f.,,"' telJfax 086/219-08-77 

61{) P.H.U."VINDOV"S.C. 
SALON STOLARKI BUDOWLANEJ 
18-400 ŁOMŻA AL. LEGIONÓW 42 
TEL: 218-93-63 

ZDROWYCH I SPOKOJNYCH ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA,ORAZ SZClĘŚllWEGO NOWEGO ROKU 
WSlYSTKIM NASlYM KLIENTOM ,PRZYJACIOŁOM 
I WSPÓŁPRACOWNIKOM 

'ŻYCXY FIRMA 

OKNA,D~I ,,VINDOV" 

Wesołych i pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz 
wiele szczęścia w Nowym Roku 

Wszystkim Kl,ientom 
zyczy: 

OlJAl.rrv OONm<>&. ~~ 

Łomża, ul. Dmowskiego 1 B 

KONTAIQY ~ 



Korporacja „HALO TAXI" 
przy Przedsiębiorstwie „THE WORLD" 

z siedzibą w Lomży przy ul. Szkolnej 3 · 

przyjmie do współpracy 

Właścicieli . taksówek zarobkowvch 

Zainteresowanych zapraszamy do siedziby Korporacji 
tel. 216-34-34 I ub 216-72-72 r-Hi77 

. INFORMACJA ~u~~~~i~~ ® 951 

Ostatnia Promocja Tysiąclecia 
Od 18.10.1999 do 31.12.1999 dołączamy gratis: 

• przy zakupie STIHL 023, • przy zakupie STIHL 026 

023KSS i 025 zapasowy dwa zapasowe łańcuchy 

łańcuch tnący oraz pro- tnące oraz prowadnik 

wadn ik z pi lnikiem z pilnikiem 

ST/HL® 

pilarka elektryczna E 140 (549,00 zł) 
ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedał prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzv flrmv STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 090 265 126, 

Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec -

Sienkiewicza 45; Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Grajewo -

Wojska Polskiego 49; Kolno - Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 

12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków Maz. - Kopernika 

4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 716 48 69; Ostrołęka 

- Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 22 98 34, 0604 22 

98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów Mazowiecka 

- Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 525 64; 

Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1 OOO-lecia 

4, tel. 752 316; Zambrów - Wi I sona 1 O, tel. 71 69 07. 

~· KONTAl('W 

·LOKATY 17,5% 
w skali rol<u OsKoK 

SPÓŁDZIELCZA KASA 
OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWA 

IM. F. STEFCZYKA 

· · atrakcyjne kredyty 
·ROR 10,5% 
. Łomża, ul. Bema 31 

tel. (0-86) 215·35·2S 

Przedsię biorst.wo 
„THE WORLD" 

18-400 Łomża ul. Szkolna 3 

Zatrudni na stanowisko 

KIEROWNIKA 
wymagania: 

- mężczyzna wiek do 40 lat 
- wykształcenie wyższe techniczne - elektronik lub elektryk 
- wskazana znajomość zasad marketingu 

tel. 216-72-72 
F-1 677 

I 

}j ,f!_ 
n ?: k . Kl· "'' 'si{~L-,,_-wszy st im ientomp;;..·~ff 

Współpracownikom <=-~ · 1 

i Sympatykom naszej Firmy 
życzymy 

WesolJlch i Pogodnych Świąt 
oraz Dużo Szczęścia 

w Nadchodzącym 
Nowym Roku 2000 

Wspólni 
AUTO-FORUM w t o ' 

Wiesław i Tomasz Krukows 

ŁOMŻA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160·128 

Dostawa do odbiorcy tel.jfax (0-86) 2188-295 

Cement „Chełm" 

Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6, M-4, M-2 
Stal zbrojeniowa 
Styropian, styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 
Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
Eternit (bezazbestowy) 
Żwir · 
Piasek do mur9wania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

Solidna Firma! Naprawdę warto! 
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Spokojnych1 radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz 
wielu sukcespw i pomyślności 

w Nowym 2000 Roku 
wsłystkim klientom, 

odbiorcom 
i pracownikom 

życzą 

właściciele 
Hurtowni „BŁYSK" 

w Łomży 

/ 

Z okazji Swiąt 
Bożego Narodzenia 

życzenia zdrowia, szczęśeia , . 
pomyślności 

oraz realizacji planów 
w Roku 2000 życzą 

Z okAzji zbliiAj~cyclt si~ 
Świ~T BoŻEGO NAnodzENiA 
ORAZ NoWEGO 2000 Roku 
dużo zdnowiA, szcz~ściA, 

spEłNiENiA MARZEŃ, poGody ducltA 
wszysTkiM kliENTOM 

.,,. ' , 
/ 

• 

Polski Związek 
~merytów, Rencistów 

i Inwalidów 
życzy 

wszystkim swoim 
członkom 

oraz sponsorom 
Wesołych Świąt 

oraz 
Szczęśliwego Nowego 

2000 Roku 

Zarząd Oddziału 

wł.omży 

P) właściciele i pracownicy Firmy „nz" 
.28 
~95 

STY 
4ŁYCH 
RCÓW 

Wszystl(j.m, 
którzy-ogfas:zają s~ 

w tygodnif(u ,/l(pnta/(ty", 
trafnych decyzji, 

udanych transafyji, 
{icznycli lif ientów 

. . zyczy 
Zespóf ~daksyjny 

Pogrx/111fClt i rdtlos111fclt $w(4t Bożeg:; Nt1rodZfi1tit1 
ort1z 

szcąścit1w11t1dcltodatc'lm 2000 roku 
Źif CZlf WBZlf B tki111 swoim klie11to111, Zl!t!JOl1!1f 111 

i wspólprt1cow11iko111 

-

KONTAICJY ~ 
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DYSTRYBUCJA: "EXTECH" Kraków, ul Sosnowiecka 91 tel. (012} 636·60·66, fax {O 12) 636·64·65 

. Zapraszamy do naszego punktu hand/owo-serwisowego: 

'· ZJK. lruszkowski, lfOgrodom". toM~, ul. Nowogrodzka 38a, tel. (08ó) 216 39 óó 

'\\?esoł yd1 
Świąl ?Ao:żugo /1arod~enia 
i pm11y.~lności 

u 1flou y~n 2000 1R ok1Ą 

vSJ~ok w XXI U'iek v 
, t ł . • 

10% bonifikaty 
PHU „l laszczuk" 
Biuro Handlowe 

Łomza, Al. Legionów 54/b 
tel. 2 16-69-60, 218-39-65 

OKNA DREWNIANE O WYSOKIM STANDARDZIE 
MAHOŃ, SOSNA 

DRZWI Z DREWNA MAHONIOWEGO I DĘBOWEGO 
wewnętrzne i zewnętrzne 

-INFORMACJA 
HANDLOWO· 
·USlUGOWA 

Likwidator „Dregro" 
w Śniadowie ogłasza 

wyprzedaż majątku firmy m.in. drzwi, 
gwoździe , okucia, buty drewniane, 

paski klinowe itp. 

Atrakcyjne ceny! 
Szczegółowe informacje 

dotyczące zakresu sprzedaży 
można uzyskać 

pod nr. tel. (0-86) 218-36-33 

§ KONTAIOY 

Zarząd Gminy i Miasta Nowogród 
informuje, 

że w dniu 30 grudnia 1999 r. o godz. 1 O w saU 
konferencyjnej Urzędu Gminy i Miasta Nowogród przy ulicy 
Łomżyńskiej 41 odbędzie się przetarg_ na sprzedaż: 

1) nieruchomości we wsi Morgowniki o pow. 700 mkw., 
przeznaczonej pod zabudowę zagrodową z dopuszczeniem 
zabudowy jednorodzinnej 

cena wywoławcza - 2.500 złotych 
2) lokalu mieszkalnego w Nowogrodzie 

przy ulicy Miastkowskiej 15/ 3 o pow. 56,70 mkw. 

cena wywoławcza 31.000 złotych 

Wniesienie wadium w wysokości 10% ceny powinno 
nastąpić najpóźniej 27grudnia 1999 r .. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie 
U rzędu oraz telefonicznie pod numerem 217-55-60 wew. 19. 

Fak. 1718 

TERRAZYT 

Okna Drzwi 
SUPER OKAZJA ! SKORZYSTAJ z ULGI BUDOWLANEJ 

Zamów iOKNA DO 30 Xll 

Z TERMINEM ODBIORU W I KWARTALE '2000R. 

-OTRZYMASZ FAKTURĘ* 

Biura Handlowe: 

ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 
TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 
TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 
TEL. 086/ 278-10-08 

* WARTOŚĆ FAKTURY DO WYSOKOŚCI WPŁACONEJ KWOTY 

+ SPECJALNY RABAT ZIMOWY NA STOLARKĘ PCV I ALUMINIUM NA ZAMÓWIENIE 

AGREGATY PRĄD~TWÓRCZE 
Łomża, ul. Nowogrodzka 60 

tel. 216-69-1 O 
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MEDYCYNA 
ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, PAN­
TOMOGRAFIA, Al. Piłsudskiego 6, 
Łomża, godz. 13.00-17.00 

k.z-o 
USG GABINET PRYWATNY, SPE­
CJALISTA RADIOLOG Ryszard Wag­
ner, Łomża, Al. Legionów 94. Tarczy­
ca, brzuch, prostata, piersi, narządy 
rodne. Poniedziałki, środy, piątki 
14.30-20.00; soboty; (086) 218-88-98; 
0-602-584-466, RTG ZĘBÓW 

r-4198-o 
PRYWATNY GABINET USG, Al. Pił­
sudskiego 6, Łomża, czynny: 14.30-
-18.00. Specjaliści radiolodzy: lek. 
med. Grażyna Nierodzińska, wtorek, 
środa, tel. 0-604-437-386; dr. n. med. 
Wiesław Wenderlich, poniedziałek, 
czwartek, piątek, tel. 0-604-43-60-76 

k.z-o 
MASAŻ, REHABILITACJA Jesionow­
ski, 0-002-811-217; 2188-330 

r-4568-00 
SPECJALISTA GINEKOLOG Lech 
Kostewicz, Ostrołęka, Łęczysk 54a; 
(029) 764-50-64. Przyjęcia codziennie 
- gocłzina do uzgodnienia telefoni­
cznie. leczenie bezbolesne (narko­
za) . 

f-1472-00 
ŁOM'.ŻYŃSKIE CENTRUM MEDY­
CZNE oferuje usługi lekarskie (kar­
diolog, internista, pediatra, gineko­
log, anestezjolog, leczenie zespołów 
bólowych, znieczulenia do zabiegów, 
akupunktura) i pielęgniarskie (za­
strzyki, bańki w domu pacjenta) całą 
dobę we wszystkie dni tygodnia, 
Łomża; Makowa 28; tel. 216-65-55; 
2lfr66-64. 

k.Z.-00 

Dr n. med. JANINA ZIMNOCH -
specjalista dermatolog, soboty, godz. 
12.00, Piłsudskiego 8, tel. 0-602-45-
·24-99 

r-4912-o 

GABINET ORTODONTYCZNY lek. 
storn. Elżbieta Gocławska - Specjali­
sta Ortodonta. Leczenie wad zgryzu. 
Aparaty ortod~ntyczne ruchome i 
stale. Łomża, ul. Niemcewicza 2/ 29, 
tel. gab. 219-00-38, tel. dom. 218-87-
·50. 

r-5275 
USG TARCZVCY, piersi, brzuch , 
.ACER", Kazańska 2/ 1; 218-16-47 

i-5282-0 

SPRZEDAM 
MASZVNY PRZEMYSŁOWE oraz 
ciągniki, kombajny, prasy- sprzedaż 
iwymiana, tel. 217-91-50 

r-4257-00 
SKLEP „BUDOMEX- CERAM" oferu­
je najnowsze wzory glazury i terakoty 
firm hiszpańskich oraz płytkę mrozo­
odporną „Korzilius". Spełniamy ży­
czenia klientów, Łomża, ul. Dworco-
wa 1, (086) 2180-181; Suwałki, ul. Pu­
try 4; (087) 567-64-68 

f-1475-00 
PŁYTKI LASTRYKO, (086) 218-68-16 

r-4649-00 
SPRZEDAM OPEL OMEGA (1995r), 
budynek o pow. 250 mkw. PRANIE 
DYWANÓW i tapicerek, (086) 2188-
-030 

f-1611-00 

VW PASSAT COMBI (1992r), skóra, 
klima, pełne wyposażenie, tel. (086) 
218-90-88; 0-602-744-754 

f-1631-00 

SPRZEDAM OTRĘBY, nawozy, wę­
giel, materiały budowlane. usługi 
transportowe. Ceny konkurencyjne, 
tel. (086) 217-70-14 

fak.-0 

GARAŻ przy Kopernika, tel. 216-54-
-30 

r-5175-00 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 2500 mkw, El­
żbiecin , tel. 0-606-279-994 

r-5197-00 

AUTO-KOMIS „TOMSYL" - sprze­
daż, zamiana, Łomża, ul. Sikorskiego 
300, tel. (086) 2190-648 

f-1678-0 

ANTYKI - kredens, kufer, dębowe, 
ŁOMŻA, 0-602-307-812 

R-5148-00 
NOTEBOOKI RÓŻNE, 0-602-7S9-
-291 

r-5145-00 

DREWNO BRZOZOWE. Dostawa do 
klienta, 216-00-10 

r-5166-o 

SPRZEDAM ROTTWEILERY, 216-02-
-34 

r-5136-00 
SPRZEDAM AGREGAT prądotwór­
czy, paszociąg, 218-31-20 

r-5228 
AUDI 1.6 diesel (l 988r), (086) 217-
-45-42 

r-5231 
SPRZEDAM AUDI 80 1.8 poj . 
(1989r) , cena 15500, tel. 218-00-61 

r-5236 
SPRZEDAM GARAŻ (wojskowy), tel. 
2180-413 po 18.00 

r-5238 
VOLKSWAGEN TRANSPORTER 
(1995r), tel. (086) 219-06-19; 0-606-
-249-868 

f-1700 
KAMERA M-300, 1300zl; (085) 6524-
-368 

r-5243 
FORD TRANSIT 2.5D (1987r) 9 
osób lub zamiana, tel. 216-40-39 po 
17.00 

r-5246 
CLIO 1.2 LIMITED (1993/ 97) , tel. 
279-12-45 (wieczorem) 

r-5247 
SPRZEDAM: SKLEP 85 mkw; FORD 
Transit, M-5; 218-59-70 

r-5249 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną, 
tel. 0602 520 038. 

r-5252 
POLONEZ CARO (1997), tel. 219-
-88-08. 

p-5253 
SPRZEDAM FORD Sierra 2 L, tel. 
216-63-50. 

r-5256 

Szczere wyrazy współczu cia 
Wójtowi Gminy Piątnica 

Panu EDWARDOWI ŁADZIE 
z powodu śmierci 

TEŚCIA 
skfadają 

pracownicy Zespołu 
Obsługi Szkól w Piątnicy 

FORD MONDEO Combi (1994), tel. 
218-73-88. 

r-5260 
FORD MONDEO T.D. Mercedes 124 
D. (086) 216-07-29. 

R-5261 
CIĄGNIK 360, rozrzutnik dwuosiowy 
i cyklop, tel. 217-55-00. 

r-5262 
FORD FIESTA 1.1 (1993) 16 tys. tel. 
(086) 216--08-33. 

r-5264 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, 2160-466. 

r-5266 
AUTOKOMIS w centrum do wy­
dzierżawienia, tel. 218-88-45. 

r-5267 
126p (1986), tel. 217-90-93. 

r-5268 
DAEWOO TICO (XII-1997); Audi 
B4 (1994); Audi 80 (1989) ; VW Pas­
sat combi (1995) . 2166-245. 

r-5269 
SPRZEDAM POLONEZ (1987), ciąg­
nik T-25, suknię ślubną, tel. 218-24-
-67 

r-5270 
Fiat 125p (1988) z garażem, 218-11-
-45 . 

r-5271 
CIĄGNIK c-4011, tel. 2l5-75-26 . 

r-5272 
OKAZJA PASSAT combi 1600 Diesel 
(1987) tanio, tel. 216-73-81. 

r-5273 
PILNIE FIAT 126 (1984), 217-90-86. 

r-5274 
18 HA z zabudowaniami (lub na czę­
ści) ' (086) 216-00-82. 

r-5277 
KOMBAJN ZBOŻOWY, nóż do ki­
szonki, 4720-676 

r-5278 
FORD TRANSIT 2.5D (rok 1993) , 
tel. 219-80-25 (18.00-21.00) 

f-1719 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Kupiskach 
Starych, 2184-267; 0606 120 779. 

r-5281 
SPRZEDAM KRÓLIKI do uboju lub 
hodowli, Piątnica , Stawiskowska 33. 

fak.1721 
FORD FIESTA (1992/ 97) uszkodzo­
ny, (086) 21-87-230; 0604 16-15-10. 

r-5283 
STAR 200, tel. 271-89-86. 

r-5284 
SPRZEDAM TICO (1998r) , zielony, 
stan idealny, tel. 2191-456 

r-5285 

ASTRA 1.4 (1994r); PUNTO 1.2 
(1995r); AUDI 80 B4 (1995r); PAS­
SAT 1.6 (1990r), tel. (086) 219-04-41 

- f-1722 

FIAT FSO 1500 (1987r) ; (086) 218-
-92-60 

r-5286 
SPRZEDAM TANIO suknię ślubną, 
kanadyjską, 2188-963 po 16.00 

r-5287 
FIAT 126p (l 99lr) , 218-50-64 wie-
czo rem 

r-5299 

3SPRZEDAM FIATA 126p (1994r), 
2169-071 

r-5291 
NAMIOT BREZENTOWY duży, -
wykrywacz metalu nowy ?o 1:5m głę~ 
boki, - prądnice do c1ągmka 16 1 
20KW 380V, - drzwi star 200 nowe 
kpi., - elektrownia 4KW oświetle­
niowa; 2187-357 wieczorem 

r-5292 
126p (1997r); 2187-311 

PROSTOWNIKI, 218-13-38 
r-5293 

r-5297 
SPRZEDAM SUKNIE ŚLUBNE -
duży wybór, tel. 216-69-51 

k.z.-o 
POLONEZ z silnikiem Forda Sierra 
2L (199lr), tel. (086) 216-64-46 

r-5298 
POLONEZ CARO (1991.XI), stan 
dobry, 279-12-00 

r-5300 
FIAT 126p (1998r); 0-602-76-~8-16 

r-5302 
POLONEZ 1.5 GLE listopad (1994r) 
91 tys., tel. 217-51-46, Ksepka H ., Po­
piołki 5, gm. Zbójna 

r-5303 
MERCEDES 190E (1986r), tel. (086) 
216-65-69 po 18.00 

r-5305 
PILNIE FORD TRANSIT (1993r) lub 
zamienię na Lublin izoterma, 271-01-
-65 

glob. 
POLONEZ 1.5 (1989r), tel. 216-30-
-06 

r-5309 
MERCEDES 207D, b. dobry stan, 

_okazyjnie, 216-93-98 
r-5310 

FORD ESCORT 1.8 16V GHIA 
(1998r) , 30500; 218-49-76; 0-602-157-
-279 

r-5314 
VW JETTA 1.6 TD (1990r) 19.500; 
215-75-91 

r-5314 
DZIAŁKA BUDOWLANA, ul. Ber­
nartowicza, 216-40-18 

r-5315 
OKAZJA! DZIAŁKA - 19,7ha (Ma­
zury, rekreacja) 12000 tys; (086) 218-
-33-17 

k.z. 
FIAT 126p (1983r) - sprawny, tel. 
(086) 2198-196 

r-5316 
FORD ESCORT osobowy, silnik 1.3 
(1987r), (086) 473-04-18 

k.z. 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 
SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 
NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓWKA! 

0-601-646-271 
0-604-228-214 

SKUP AUT POWYPADKOWYCH , 
0601-633-233 

fak.871-o 

Se rdeczne podziękowania wszystkim, 
któ rzy wspie rali n as 

i u czestniczyli w ostatniej d rod ze 
na miejsce wiecznego spoczynk11 

, Naszego U koch a n ego Taty 
SP. ANTONIEGO MERTENSA 
składa 

pogrążona w smutku R o d zina 
Ru-5250 
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AUTA POWYPADKOWE do remon­
tu kupię, 090-26-72-15. 

fak.871-o 

AUTO DO REMONTU na części, 
090-354-003. 

798-o 

K.AŻDE POWYPADKOWE KUPIĘ, 
090-367-870. 

fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE - skup, 
090-26-72-15. 

fak.871-o 

,.AUTO-SZROT" osobowe, dostaw­
cze, 090-615-163. Najlepiej płacimy. 

. 798-o 

K.AŻDE POWYPADKOWE - skup, 
090 367-870. 

fak.871-o 
K.AŻDY ZNISZCZONY, 0601 646-274. 
Najkorzystniej. 

798-o 
AUTA DO REMONTU SKUP, 090-
-553-409. 

fak.871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, skoro­
dowane, 0601-617-279. 

798-o 

ZŁOM MIEDZI od 5,00 zł/kg; alumi­
nium od 3,20 zł/kg; 278-44-14; 0-602-
-886-107 

f-1516-oo 

DREWNO STOSOWE cienkie (pa­
pierówka), (086) 476-92-47; 271-81-
-01; 0-602-17-97-47 

r-4370-oo 

DRZEWO LIŚCIASTE, 2198-508 
(wieczorem) 

f-1581-oo 
KUPIĘ OLCHĘ, lipę; (086) 216-07-
-07 

f-1623-o 
DZIAŁKĘ PRZEMYSŁOWĄ w Łomży, 
0-602-886-107 

r-4948-o 
KUPIĘ BRZOZĘ i suchy bal brzozo­
wy, 219-11-27; 0-603-390-958 

r-5115 
KUPIĘ ZIEMNIAK czerwony, (029) 
769-04-17 

k.z.-o 

LOKALE 
WROCłAWSKA GIEŁDA NIERU­
CHOMOŚCI. Kredyty, Legionów 
54/2; (086) 218-93-98 

f-1638-o 
SPRZEDAM DOM w Łomży ul. Sena­
torska, 216-51-21 

r-4999-o 
SPRZEDAM M-4, Niemcewicza, tel. 
218-54-21 

r-5107-o 
SPRZEDAM M-5, tel. 215-75-35 

r-5140-o 
NIERUCHOMOŚCI - "1YfAN", 
Polowa 45; (086) 216-62-26; 0-604-
-227-658 

f-1687-o 

SPRZEDAM PAWILON handlowy, 
tel. 216-29-61 (8.00-15.00) 

f-1690-oo 

SPRZEDAM DOM na osiedlu Maria, 
tel. 217-47-73po19.00 

r-5225-o 
WYDZIERŻAWIĘ KURNIKI na halę 
produkcyjną lub magazyny, (086) 
218-31-20 

r-5228 

LOKAL HANDLOWY 12 mkw do wy­
najęcia w centrum Łomży, ul. Dwor­
na 5, tel. (022) 49-60-87 

r-5229 
LOKAL DO WYNAJĘCIA (biuro, 
usługi), Kazańska 10/10; 2190-603 

r-1692-o 

~ KONTAKJY 

SPRZEDAM M-5, II piętro w Ciecha­
nowcu, własnościowe, niezamieszkałe 
(085) 656-87-53 

r-5234-o 
ZAMIENIĘ MIESZKANIE M-4 (78 
mkw) na mniejsze, tel. 2150-210 

r-5235 
DWA LOKALE po 30mkw do wynaję­
cia, przeznaczone na dzialalno.ść 

handlowo-usługową lub inną przy uli­
cy Ks. Anny 6H, tel. 2187-293 

r-5237-o 
WYNAJMĘ PAWILON gastronomi­
czny, Łomża, ul. Dworna lA; 216-37-
-66 

r-5248 
DO WYNAJĘCIA lokal 200 m2 w cen­
trum hurtowym. Wiadomość: (029) 
766-47-78, po 18.00. 

r-5251 
KUPIĘ M-3, 218-49-69. 

r-4786-o 
SPRZEDAM DOM piętrowy 110 m2 z 
działką 1500 m2 ul. Sikorskiego, przy 
Dwornej, tel. 216-60-66. 

r-5254 
SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ garaż 
przy ul. Bema, tel. 0604 932 148. 

r-5255 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, 

2160-564 
r-5257 

DO WYNAJĘCIA M-3, tel. .218-12-91 
r-5258 

STANCJA DLA UCZENNIC ul. Sena­
torska Łomża, tel. (086) 2164-164. 

r-5259 

MIESZKANIE 38 m2 w Łomży ul. 
Długa, parter - sprzedam, tel. 219-
-21-59. . 

r-5253 
WYNAJMĘ M-4 Łomża, 218-85-93. 

r-5279 
DWA LOKALE handlowe po 
120mkw do wynajęcia, Łomża, Sikor­
skiego 126B; 216-51-15;216-41-99 

r-5280 
M-2 do wynajęcia, (086) 218-92-60 

r-5286 
SPRZEDAM DOM z działką (086) 
216-02-19. 

r-5289 
SZUKAM MIESZKANIA do wynaję­
cia, tel. 2160-950. 

r-5294 
WYNAJMĘ M-4 umeblowane, 218-13-
-38. 

- r-5297 

M - 44 m2, dwupokojowe, I p . przy 
ul. Przykoszarowej, cena 60 tys. , tel. 
(087) 644-52-92. 

r-5301. 
POMIESZCZENIA DO WYNAJĘCIA 
na prowadzenie działalności gospo­
darczej w Łomży ul. Długa 15, tel. 
(086) 216-54-42. 

fak.1726 
WYNAJMĘ SALE na Sylwestra, 218-
-39-79. 

r-5304 

LOKAL HANDLOWY, Dmowskiego, 
parter. 218-62-60; 0604 301-070. 

r-5307 
,.ARKADIA" - NIERUCHOMOŚCI. 
Atrakcyjne oferty sprzedaży i wynaj­
mu. Administrowanie mieszkaniami. 
Łomża, Małachowskiego 2, (086) 
2187-779. 

5308 
SPRZEDAM M-4 (61 m2), Łomża 
(086) 218-40-84, po 17.00. 

5311 
DOM WOLNO STOJĄCY ul. Kreta 
28, tel. (029) 764-65-17. 

r..f>312-o 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łomży: 

handel, usługi, mieszkanie, 
1200mkw, stan surowy zamknięty, teł. 
(086) 218-61-58; 218-41-85 

k.z.-o 

SPRZEDAM OKAZ\:'.JNIE M-4 w Kol­
nie, pow. 46,2 mkw, Il pietro, tel. 
(086) 278-30-84 

r-5317 

USŁUGI 

ROBIN - PRZEWÓZ OSÓB do 
Włoch, każdy piątek, tel. 2180-152, 
2182-71'4, wynajem busów 

R-267-0 

STUDNIE, (086) 2185-991 
R-152-0 

STROJENIE PIANIN, (086) 218-99-
-31; 0-603-050-671 

r-2971-o 
USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17, 218-
-00-01 

f-1191-oo 

SZAFY WNĘKOWE i wolno stojące z 
aluminium systemem drzwi przesu­
wnych, Łomża, Szosa Zambrowska 
151; (086) 2183-964 

f-1363-o 

WYPOŻ\'CZALNIA NAGZYŃ, 215-75-
-36 

F-1482-00 

WYNAJEM AUTOKARÓW turysty­
cznych „Baltica Travel", tel. (086) 
216-54-86 

f-1484-oo 

RENOWACJA MEBLI tapicerowa­
nych, tel. 216-61-02 

r-4378-oo -

VIDEOFILMOWANIE, 218-09-55 
r-45.77-o 

TV-naprawa, 2188-291; 0-603-385-370 
R-4519-00 

KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA 
- "OPOKA", tel. 216-48-39 

r-4504-oo 

NAJTAŃSzy TRANSPORT Mercedes 
lt; 218-30-88; 0-604-364-574 

r-4884-oo 
UBEZPIECZENIA w II Filarze AIG, 
III Filar - Ampli co Life, PZU, tel. 
2190-366; 217-92-83 

k.z.-oo 
KOMPUTEROPISANIE, 218-41-54 

r-4883-o 
NIEMCY, tel. (086) 218-82-23; 0-602-
-59-59-64 

r-4945-oo 
BIURO PODATKOWE - księgi, 

VAT, ZUS, doradztwo, Łomża, 219-
-09-90 

f-k.z.-o 
NAPRAWA: pralki, urządzenia chło­
dnicze, 21-90-333 

r-5049-o 
KREDYIY SAMOCHODOWE (op­
roc. 6,2% - 7,9% rocznie) i LEA­
SING. "UNIMEDIATOR", Łomża, Al. 
Legionów 54/9; 21-66-961 

f-1655-oo 
TV-NAPRAWA, 473-01-90 

r-5092-oo 

LOTNISKO, PRZYSIĘGI, wycieczki 
busem, (086) 2186-313 

r-5162-oo 

GRANITOWE SCHODY, parapety, 
elementy do kominków. Wypisywanie 
tablic nagrobkowych, Łomża, Poz­
nańska 156 (przy Stacji Paliw), tel. 
2180-801 

f-1674-oo 

REKLAMA ŚWIETLNA, przestrzen-
. na, na samochodach, tabliczki, wizy­

tówki, kalendarze, projekty graficzne, 
Łomża, Poznańska 156 (przy Stacji 
Paliw), tel. 2180-801 

f-1673-o 

KRYCIE DACHÓW, szpachlowanie, 
malowanie, 216-63-56 

R-5218-0 
PODŁOGI - cyklinowanie, układa­
nie, schody, 218-17-30 

r-5176-o 
„PROBET" - układanie: glazury, te­
rakoty, paneli podłogowych, tel. 
(086) 217-48-36 po 17.00 

r-5232 

ZAWIERANIE UMÓW II Filar, (086) 
218-95-57 

r-5233 
POLSKI - SZKOŁA ŚREDNIA. Sku. 
tecznie., 473-00-74 

r-5230 

· KREDYT GOTÓWKOWY już w 24b 
tel. (086) 216-69-63 ' 

f-1703 

USA WYCIECZKI (089) 527-30-07· 
0602 31-33-71. ' 

fak.1717-o 
WYKONUJE WSZELKIE ·PRACE re. 
mon towo-wykończeniowo-budowla­

ne, tel. 218-86-22. 
r-5265 

PŁYTA GIPSOWO-KARTONOWA 
szpachlowanie, ceramika, tel. 219i 
-837; 0-604-07-30-95 

r-5272 
JĘ'.lYKA ANGIELSKI - korepetycje 
0-602-13-13-61 ' 

r-5289 

KRYCIE DACHÓW. Szpachlowanie, 
malowanie, tel. 218-58-93 po 19.00 

r-5290 

STOLARSKIE. Meble kuchenne, sza­

fy wnękowe, podłogi, schody, 216-04-
-54 

r-5295-o 
CHEMIA, FIZVKA, matematyka, 
0-603-514-389 

r-5296-o 
JĘZVK POLSKI, 0-603-514-389 

r-5206 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura, 217-58-44; 0-604-05-48-04 

r-5306 
MATEMA1YKA - KOREPE1YCJE, 
(086) 2189-908; 2187-779 

r-5308 
KOMINKI, GLAZURA, 271-12-82 

glob. 
USA - POMOGĘ WYJECHAĆ, 
0-606-279-994 

r-5313-o 

PRACA 

FIRMA KOSME1YCZNA ,,AVON" 
gwarantuje dodatkowy zarobek wsry­
stkim osobom pełnoletnim. Telefony 
2198-906; 218-60-62; 0-603-947-063 

f-1547-00 
KIEROWCÓW z samochodami, Ra­
dio-Taxi 96-25 i 216-33-96 

r-5057-o 
FIRMA USŁUGOWO-Handlowa ZA­
TRUDNI. Dobre zarobki, 215--02.09; 
0-603-813-682 

f-1689 
BRYGADĘ 1YNKARzy gipsowych na 
agregat od połowy stycznia, kom. 
0-604-065-175 

f-1676-0 
KSIĘGOWA - doświadczona, poszu· 
kuje pracy, tel. 218-67-25 

r-2542-o 

OPIEKUNKĘ DO bliźniaków 2 lata, 
tel. 2160-938. 

5288 

ZATRUDNIMY AKWIZVfORÓW; 
zaopatrzeniowców, wykształcenie śre­
dnie, prawo jazdy B, cyspozycyjność. 
Wiomar s.c., tel. 2190-642. 

fak.1728 

INNE 

PRZYJMĘ ZIEMIĘ z ~kopów LUB 
GRUZ - KAżDĄ ILOŚĆ, Łomża, tel. 
0-602-744-754 

f-163}-00 

ZAPISY NA SYLWESTRA, 218-39-79 
r-5304 

OGl..OSZENIA DROBNE .,KON'fAi" 

TÓW" pnez miesiąc znajdują się w JtolllP"" 

terowym banku Informacji Handlowo-Usbl' 

gowej, tel. 957. Zadzwoń, sprawdź! 

1 
2 
3 
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Łańcuszek 
Oto choinkowy łańcuch. Jego ogniwa to 

wyrazy, które musisz odgadnąć. Łańcuch musi 
być całością, dlatego ostatnia liteni jednego 
słowa jest zarazem pierwszą literą wyrazu 
następnego! 

1. Pieśń bożonarodzeniowa 
2. Skrzydlaty Stróż 
3. ·Specjalne buty do ślizgania się po lodzie 
4. Śnieżny potwór 
5. Choinkowe igły inaczej 
6. Książka, z której można dowiedzieć się wielu 

ciekawych rzeczy 
7. Zajmuje się gwiazdami, planetami, kometami , 
8. Długie, smaczne ciasto z makiem 
9. Nasz powszedni 

~~~~ --.Lll--
sanki, 

NAGRÓD narty, 
_ ... ',., szachy, 

-... . 

10. Gdy są w nim dwa grzyby - to już za dużo 
11. Wymarzony prezent dla dziecka 
12. „ ... z pieca spadło" 
13. Dzielliny się nim w Wigilię 
14. Wigilijna ryba 
15. Inaczej prezent 
16. Wigilijna potrawa z pszenicy, maku, 

miodu i in. 
17. Okres oczekiwania na narodzenie • 

Chrystusa • 

KONTAIOY ~ 
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Lotnża • parasol+ stolik+ 4 krzesła 3 
•. parasol firmowy 15· 47 71 

• 15 upominków firmowych .5 ó 
62 34 5 -

7 8 9 

10 
4 2 

6 8 28 

60 
11 2 13 7'1 

38 50 '53 . 6 

Ój 
16 17 

26 31 
18 

'IG 17 68 
19 . 20 

41 67 10 

33 
23 

~ 2 
24 25 26 27 

28 
1') 4 

64 32 35 11 16 
29 30 

2 61 3 36 
31 

6S 
32 33 34 35 3S 

56 25 42 3 14 
37 '8 39 40 

27 12 
41 

2 s 18 52 
42 

57 30 7 

4 
4 

POZIOMO: 
2) ptak domowy, 3) cios, uderzenie, 5) niepokoje, lęki , 7) prawy dopływ Peczory, 8) 

miasto na trasie ko lejowej Grajewo-Giżycko, I O) producent goudy, edamskiego, I I) 

nazwa grupy pism wzorowanych na ręcznym piśmie łacil'tskim, I 5) mruga w sieci, I 6) 

niewiadoma z równania matematycznego, I 8) s łuszność, I 9) kwiat w powijakach, 20) 

znana kawa brazylijska, 21) mala jaszczurka, 24) „spółgloskowo-palindromowa" 

wyspa chorwacka, 26) podłużne usypisko ziemi, 28) cienko rozwałkowane ciasto na 

kluski pokrajane w kwadraciki, 29) kulszowa dolegliwość, 30) l aotańska złotówka, 

3 1) pomieszczenie, w którym rąbie się i składa drwa, 32) na żołn ierskiej czapce, 34) 

tekst przysięgi wojskowej , 37) urok, czar, 40) despota, kat, 41) w dzienniczku ' 

niesfornego ucznia, 42) poręczyciel, 43) zając, 44) świąteczne drzewko. 

13 4. 39 

9 5 
t/3 

1 63 

PIONOWO: 
I) cienki arkusz sprasowanego wosku pszczelego, 2) zasadniczy wymiar zewnętrzny, 

3) chemik niemiecki ( 1795- 1864), 4) naczynie krwionośne, 6) miasto i port na pn. 

wybrzeżu Nowej Gwinei, 7) uchwyt, rączka, 9) mniejszy od drzewa, 12) zwierzę 

futerkowe, 13) roś l ina trwala z rodziny liliowatych, 14) przekonanie, 15) 

przeciwstawienie się, 17) surowiec do wyrobu mat, 22) ko1iskie włosy, 23) stolica 

Fil ipin, 24) podłużne naczynie do karmienia zwierząt, 25) prowizoryczny mostek, ~6) 

ksiądz będący pomocnikiem proboszcza, 27) rydel, szpadel , 32)jacht Leonida Teh~I, 

33) podwładna juhasa, 35) wojsko tatarskie, 36) z Zie lonego Wzgórza, 38) okrycie 

dolnej częśc i nogi, 39) zimowy pojazd dla dzieci, 40) mieszanie kart. „HCL" 

Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki lite
ry z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu ustawione od l do 72 utworzą dodatkowe haslo. 

~ KONTAIOY 
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W narodzeniu Dzieciątka 

Świat pokłada swe nadzieje ... 

um ... U'l s 
wiele radości, 

swoim klientom 
zyczy 

firmfl INSTALATOR 
\!i sT A LA ro" 

- & 

fl!":"lf/_/ i/ ŁOMŻA, UL. POLIGONOWA 6 
™~ •lU~ TEL. (086) 218-82-88; 218-03-60 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

ż~czy 

Pogodnych Świąt 
Bożego Narodzenia 

oraz 
szczęścia i sukcesów 

w2000Roku 

KOHTAl(W 

Kolorowa bateria wannowa 

GRATIS* t • 

oferta do wyczerp 1ia 
promocyjnych mo li 

NIEBLU,X 
Et·tt·Z.'. ,:/J:lf·J:)I 
18-400 Łomża, ul. Wojska Polskiego 57 
tel. (0-86) 216-98-65 lub 216-00-52 

, 
, 

, 
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Pokój na ziemi ludziom, 
a w niebie cisza gwiazd, 

grają Anieli. -
, i Świat się chlebem dzieli 

Świat ma dziś 
świąteczny blask ... 

Radosnych i Spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz 
Szczę~1iwego Nowego 2000 Roku 

życzą 

Jaściciele i pracownicy 

Hurtowni 
Artykułów Elektrycznych 
BTS s.c. w Łomży 

' 

Wszystkim Klientom 

wesołych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia 

oraz samych sukcesów 

w2000 Roku 
. 
zyczy 

Powszechny Bank Kredytowy 

T~E~ 

Oddział w Łomży 
Filia w Kolnie 

Filia w Ciechanowcu 

Ztfrowgcfi, ratf osnycfi t pogotf nycfi 

Swiqt 'Bożego 9{p.rotfzenia 

oraz pot1t1jś{nośctw 9{pwgm9{.okµ 

2000 
'Wszystkim 9({ientomżyczy: 

Łoff1Ża Sta~ ~nek I6 tel .2I6-77-I6 

* 
* 
* 
* 
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~ c mcntarne cechy ciynią 
llllllOw. Jy w czterech nominałach 
Blllio1 y Papier Wartościowy 
~'I P att'Bkcyjną formą 
gospo. wwania finansami: 

Po p mz.e stanowi progiesywnic 
opro cntowaną inwcsty* 
kap .alową 

Po drugie jest sprawdzoną, 
ptwną i materialną 
f, nną osza.ędzania 

Po trzcclc jest t.ródlem 
bczpiecmycb zysków 

Po CZWll1e dzięki 
wy tawicniu na okaziciela 
onu dowolnemu terminowi 
wykupu, daje moiliwość 
swobodnego obrolu 

/ 

.' I I /" 

vf/;. / 
1

• • ( Wprzeddzień 
' // fJ najbardziej rodzinnego święta w roku 
jakim j wigilia świąt Bożego Narodzenia 

pragniemy podziękować za zaufanie 
jakim obdarzyło nas już 

{ ponad dwa i pół tysi~żyniarow 
którzy s ali się członkami wielkiej i :Jl Daewoo. 

1 
Wkraczając w nowe tysiąclecie 

życzyrhyiwśzystkim mieszkańcom byłeg vjew5dztwa łomżyńskiego 
aby w nadchodzącym ku 2000 nie op ała nas nigdy rozwaga 

oraz żeb)Śmy zawsze dotarli do wyznaczonego celu. 

DEM 
2,60% 2,50% 
3,00% 2,55% 
3,50% 2,60% 
3 80% 2 65% 
4,40% 2,70% 
4,50% 2,80% 
4,70% 3,00% 
4,90% 3,30% 
4,95% 3,40% 
5,00% 3,50% 
5,10% 3,50% 

ATUIY „QUATRO": 

+ Możliwość posiadania papieru 
wartościowego na okaziciela, 

+ Swobodne dysponowanie BPW 
"QUATRO" przez Klienta, 

+ Możliwość wykupu w dogodnym 
dla Klienta terminie, 

+ Progresywne oprocentowanie 
produktu, 

+ Bezpieczna, materialna 
o zczędzania, 

+ Jedyny na rynku produkt na 
okaziciela - bez konkurencji ze 
strony innych banków. 

Termin 
Zmienna stała 

10,00% X 
Wkład i loka terminowe 

X 13,00% 
13,10% X 
13,25% 13,25% 
13,30% X 
13,40% X 
13,50% X 
13,75% X 
14,25% X 
14,50% X 

terminowe na ror 
X 13,10%. 

13 35% X 
13,60% X 
13,85% X 

13,50% X 
14,25% X 
15,50 o X 



® 

TERRAZYT 
Okna i drzwi na całe życie ... 

oby nadchodzące &więta Bożego Narodzenia wypełnione były szczęściem. 
a ich urok trwał przez cały nadchodzący 2000 rok, rok spełnionych marzeń 

Wszystkim naszym Przyjaciołom, Współpracownikom i Klientom 
zyczą 

Pracownicy, Dyrekcja i Zarząd firmy TEQQAZYT 
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